
Dobra passa 
polskich

zbiornikowców
NA CAŁYM ŚWIECIE trwa zła 

passa zbiornikowców. Łączny to­
naż nieeksploatowanych tankow­
ców wynosi obecnie już ok. 40 
min DWT. Natomiast polskie zbiór 
nikowce osiągają dobre wyniki 
eksploatacyjne.

Tajemnica powodzenia naszych 
zbiornikowców — mówi dyrektor 
Zakładu Eksploatacji Zbiornikow­
ców w Gdyni Marian Gaspero- 
wicz — tkwi w ich konstrukcji; zo­
stały one zbudowane na płytkie 
wody Bałtyku i w związku z tym 
mogą zawijać do mniejszych płyt­
szych portów. Statki PŻM przy 40 
stopach zanurzenia zabierają 105 
tys. ton ropy, gdy tradycyjnie przy 
tym zanurzeniu można załadować 
zaledwie 80 tys. ton. Daje to o- 
cżywiście znaczne szanse na świa 
towym rynku frachtowym.

W drodze do kraju znajduje się 
obecni-e „Zawrat" i „Sokolica". 
Do Francji z Zatoki Perskiej pły­
nie „Czantoria” , zaś 30-tysięcznik 
„Tatry" z Konstancy do Europy za­
chodniej.'M/t „Karkonosze" z Ame 
ryki Południowej płyną do Afryki, 
a „Kasprowy Wierch” po remon­
cie gwarancyjnym w Hamburgu 
wziął kurs na Zatokę Perską.

(wit)

Ali zmierzy się 
z... zapaśnikiem

J A K  p o d a je  w y c h o d z ą c y  w  L o s  
A n g e le s  d z ie n n ik  „ H e r a ld - E x a m i­
n e r ” , m is t r z  ś w ia ta  w a g i c ię ż k ie j 
M u h a m m a d  A ł i  p o s ta n o w ił z m ie ­
r z y ć  s ię  w  r in g u  z z a p a ś n ik ie m . 
S p o tk a n ie  d o jd z ie  d o  s k u t k u ,  je -  
ż e ii A le tm i u d a  s ię  w p ie r w  o b ro ­
n ić  s w ó j t y t u ł  w  w a lc e  z d w o m a  
n a s tę p n y m i p r e te n d e n ta m i do  t y ­
t u łu  m is t rz o w s k ie g o  — K e n e m  N o r -  
to n e m  i  G e o rg e m  F o re m a n e m . Z o ­
s ta ło  ju ż  n a w e t u s ta lo n e  n a z w is k o  
e w e n tu a ln e g o  p r z e c iw n ik a  A le g o  w  
te j  d z iw a c z n e j w a lc e . B ę d z ie  n im  
s ły n n y  „ c z ło w ie k  g ó ra ” . J a p o ń c z y k  
A n to n io  I n o k i .  P o je d y n e k  ( je ś l i  
d o jd z ie  d o  s k u t k u ) ,  o d b ę d z ie . s ię  w  
T o k io  w  d r u g ie j  p o ło w ie  p a ź d z ie r ­
n ik a .  a h o n o r a r iu m  A le g o  w y n ie ­
s ie  n ie  m n ie j  n iż  4 m il io n y  d o la ­
r ó w .  N a  c z y m  p o le g a ć  m a  ta  w a l­
k a ?  N ie . A l i  n ie  m a  z a m ia ru , ja k  
o ś w ia d c z y ł,  ta rz a ć  s ię  p o  r in g u ,  a 
t y l k o  u d o w o d n ić  w s z y s tk im .  że 
„ n a jle p s z y  b o k s e r  w sze ch cza só w ”  
—  ja k  s ie b ie  o k re ś la  — je s t  w  s ta ­
n ie  p o k o n a ć  n a jle p s z e g o  z a p a ś n ik a . 
K a ż d y  z n ic h  b ę d z ie  w a lc z y ł z g o d ­
n ie  ze sw ą  s p e c ja ln o ś c ią  — A l i  za­
d a ją c  c io s y . I n o k i  s ta ra ją c  s ię  p o ­
w a l ić  p r z e c iw n ik a  n a  m a tę . „ P o ­
n ie w a ż  n ie  m a  ju ż  na  ś w ie c ie  n i ­
k o g o  z k im  m ó g łb y m  p o w a ż n ie  
w a lc z y ć  w  r in g u ,  w ię c  z a b a w ię  s ię  
w  co in n e g o ”  — o ś w ia d c z y ł A l i .

34 M A J A  o d b ę d z ie  s ię  w  M o n a ­
c h iu m  w a lk a  *  p ię ś c ia rz y  za w o d o ­
w y c h  w a g i c ię ż k ie j.  M u h a m m a d  A l i  
(U S A )  bę d z ie  b r o n ić  t y t u łu  m is t rz a  
ś w ia ta  w  p o je d y n k u  z m is t rz e m  
W . B r y ta n i i  R ic h a rd e m  D u n n e m .

Nr 56 (9745) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Sosnowieckie spotkanie

Edward Gierek
zainaugurował przedwyborczy 
dialog kandydatów na posłów 
i radnych ze społeczeństwem

WCZORAJSZYM sosnowieckim spotkaniem I  sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z. przedstawicielami wielkoprzemysło­
wej klasy robotniczej, działaczami partii, stronnictw politycz­
nych, aktywu Frontu Jedności Narodu oraz mieszkańcami Slą* 
ska i Zagłębia zainaugurowana /ostała przedwyborcza rozmo­
wa kandydatów na posłów do Sejm« i radnych WRN ze spo­
łeczeństwem.
„ZJEDNOCZENI we Froncie 

Jedności Narodu —i twórczą i 
wydajną pracą urzeczywistnia­
my uchwały V I I  Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej” — pod tym hasłem od­
było się wczoraj w Sosnowcu 
spotkanie I  sekretarza KC  
PZPR Edwarda Gierka z w y­
borcami. Wśród zebranych naj-

i  lu t y m  b r .  d a l i  k r a jo w i  w y r o b y  
w a r to ś c i p o n a d  63 m ld  z ł,  p r z e k ra  
c z a ją c  z a d a n ia  p la n o w e  o p rz e s z ło  
896 m in  z ł. W  to k u  k a m p a n ii  w y ­
b o rc z e j p o d ję te  z o s ta ły  d o d a tk o w e

(Dokończenie na słr. 2)

S/s „Tczew“
opuszcza flotę PŻM

Z B U D O W A N Y  w  1957 r o k u  p a ro ­
w ie c  „ T c z e w ”  op pszcza f lo t ę  P Ż M . 
Z a k u p i ł  g o  a r m a to r  g r e c k i  z P i-  
re u s u . S ta te k  p o s ia d a ł 3,2 ty s . 
D W T  i  n a le ż a ł d o  d łu g ie j  s e r i i  p a ­
ro w c ó w . k tó r ą  ro z p o c z ą ł w  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im . A d o l fa  W a rs k ie g o  
s/s  „ C z u ły m ” . J e d n o s tk a  po d  p o l­
s ką  b a n d e rą  o d b y ła  825 p o d ró ż y  
p rz e w o ż ą c  2 640 ty s .  ró ż n y c h  ła ­
d u n k ó w  m a s o w y c h , g łó w n ie  w ę g la . 
O s ta tn im  k a p ita n e m  s/s  „ T c z e w ”  
je s t  k p t .  ż. w . S ta n is ła w  K o ło d z ie j.

(W it)

liczniej reprezentowane były 
środowiska Sosnowca, Będzina, 
Czeladzi, Jaworzna, Piekar Ślą­
skich, Siemianowic i Wojkowic 
— miast wchodzących w skład 
Okręgu Wyborczego numer 24, 
z którego Edward Gierek kan­
dyduje na posła.

W  S P O T K A N IU  u c z e s tn ic z y ł cz ło  
n e k  B iu ra  P o lit y c z n e g o  K C . I  se­
k r e ta r z  K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  
Z d z is ła w  G ru d z ie ń . k a n d y d u ją c y  
n a  p o s ła  z o k rę g u  k a to w ic k ie g o .

P o  o d ś p ie w a n iu  p rz e z  z e b ra n y c h  
h y m n u  n a ro d o w e g o  s p o tk a n ie  o- 
tw o r z y ł  p rz e w o d n ic z ą c y  W K  F J N  
w  K a to w ic a c h  A n to n i  S eta . P o d ­
k r e ś l i ł  o n . że sp o łe c z e ń s tw o  Ś lą ska  
i  Z a g łę b ia  u d z ie la  p e łn e g o  p o p a r ­
c ia  d la  p la t f o r m y  w y b o rc z e j F J N . 
k tó r e j  fu n d a m e n te m  je s t  u c h w a ło  
n y  p rz e z  V I I  Z ja z d  p a r t i i  p ro g ra m  
d a lsze g o  p rz y s p ie s z o n e g o  spo łe czn o - 
g o sp o d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ju .

N a s tę p n ie  z a b r a l i  k o le jn o  g ło s  
p rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  ś ro d o w is k  
z m ia s t s o s n o w ie c k ie g o  o k rę g u  w y  
b o rcze g o .

W a ld e m a r  W a w rz a k  — g ó r n ik  k o  
p a ln i  . .S o s n o w ie c ”  z a m e ld o w a ł E - 
d w a r r io w i G ie r k o w i,  że lu d z ie  p r a ­
c y  ś lą s k a  i  Z a g łę b ia  w  s ty c z n iu

42 osoby zginęły
w katastrofie

kolejki linowej
10.3. R Z Y M  P A P . T y lk o  1 4 - le tn ia  

d z ie w c z y n k a . A le s s a n d a  P io ve sa n a  
z M e d io la n u  usz ła  z  ż y c ie m  z t r a ­
g ic z n e j k a ta s t r o fy  l in o w e j  k o le jk i  
g ó r s k ie j  w  D o lo m ita c h  W ło s k ic h . 
K o m is ja  ś le d cza  m a  n a d z ie je ,  że 
p r z y  p o m o c y  je j  ze z n a ń  u d a  s ię 
u s ta l ić  p rz y c z y n ę  u p a d k u  w a g o n u  
k o le j k i  w  7 0 -m e tro w a  p rz e p a ś ć . W  
k a ta s t r o f ie  z g in ę ły  42 oso b y .

K o le jk a  łą c z y  C ava le se  z p o b l i ­
s k im  s z c z y te m  g ó r y  M t .  C e rm is  o 
w y s o k o ś c i 2.245 m . W e d łu g  n ie k tó ­
r y c h  h ip o te z , k a ta s t r o fę  s p o w o d o ­
w a ło  n a g łe  z a b lo k o w a n ie  l i n y  n a ­
p ę d z a ją c e j w a g o n ik ,  co  w p r a w i ło  
go  w  s i l n y  r u c h  w a h a d ło w y .  G w a ł 
to w n e  p r z e c h y ły  w a g o n ik u  b y ły  
p rz y c z y n ą  —  z d a n ie m  e k s o e r tó w  — 
z a w a le n ia  s ię  je d n e g o  ze s h in ó w  
p o d t rz y m u ją c y c h  s ie ć  t r a k c y jn ą .

Rajd reporterów „Kuriera“

Dobra organizacja pracy-kluczem do sukcesu
ORGANIZACJA PRACY, ustawienie masiyn, zapewnienie wy­

dajnych narzędzi, a przede wszystkim rytmiczny spływ materia­
łów, to podstawowe zagadnienia rytraicinej pracy, wykorzystywa­
nia każdej minuty na tworzenie nowych wartości materiałnych. 
O tycn ważkich sprawach mówią dziś reporterom „Kuriera" pra­
cownicy Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego, Szczeciń­
skiego Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych 
oraz Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Odra".

„ODRA“:
SZUKANIE BŁĘDÓW

T E G O R O C Z N E  Z A D A N IA  s to ją ­
ce  p rz e d  z a ło g ą  Z a k ła d ó w  P r z e m y ­
s łu  O d z ie ż o w e g o  „ O d r a ”  są o d  u -  
b ie g ło ro c z n y c h  w y ż s z e  n ie  t y l k o  w

se n s ie  i lo ś c io w y m , a le  te ż  ł  ja k o ś ­
c io w y m . Z a k ła d a  s ię  t u  z n a c z n y  
w z ro s t p r o d u k c j i  w  I  g a tu n k u ;  w e ­
d łu g  p la n ó w  je j  u d z ia ł  w  c a ło ś c i 
z a d a ń  m a  w y n ie ś ć  90,5 p ro c .

— N A K Ł A D A  T O  n a  w s z y s tk ic h  
p r a c o w n ik ó w  p o w a ż n e  o b o w ią z k i — 
m ó w i s ze f p r o d u k c j i  Z P O  „ O d r a ”

M ic h a ł O s o s to w ic z . —  O d p o c z ą tk u  
r o k u  k ła d z ie m y  d u ż y  n a c is k  na  
r y tm ic z n e  w y k o n y w a n ie  zad a ń . 
P rz y  b a rd z o  w y s o k ie j  w y d a jn o ś c i,  
k tó r ą  m o ż e m y  s ię  p o c h w a lić ,  p r z y  
ję c ie  w y ż s z y c h  ja k o ś c io w o  zad a ń , 
zm u sza  nas p rz e d e  w s z y s tk im  do 
m a k s y m a ln e g o  u s p ra w n ie n ia  o rg a ­
n iz a c j i  p ra c y .

—  P R Z E D E  w s z y s tk im  d o ty c z y  to  
p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i ,  k o n k r e t ­
n ie  — f r o n t u  p r a c y .  Z m ia n a , k tó ra  
op u szcza  s ta n o w is k a , p r z y g o to w u je  
t k a n in y ,  d o d a tk i ,  i t p .  d la  n a s tę p ­
n e j z m ia n y . P o n a d to  m a js t r o w ie  i  
b r y g a d z iś c i p rz y c h o d z ą  do  p ra c y  
w c z e ś n ie j,  b y  e w e n tu a ln e  b r a k i u -  
z u p e łn ić .  T a k  w ię c  d la  n a s  g o d z i­
na  ro z p o c z ę c ia  k o le jn e j  z m ia n y  to  
r z e c z y w iś c ie  p o c z ą te k  p ra c y ,  a n ie

— T U  p ro b le m  o r g a n iz a c j i  p ra c y  
w ią ż e  s ię  ze s p ra w ą  d y s c y p l in y  — 
k o n ty n u u je  M O s o s to w ic z . - -  M u ­
szę p o d k re ś lić ,  że w  te j  d z ie d z in ie  
w id z im y  o d  d łu ż s z e g o  czasu  s y s te ­
m a ty c z n ą  p o p ra w ę . N o tu je m y  sp a ­
d e k  a b s e n c j i  w  p o r ó w n a n iu  z 
p ie rw s z y m i m ie s ią c a m i u b . r o k u  o 
o k . 30 p ro c . W z ro s ła  te ż  d y s c y p l i ­
n a  p r a c y .  D la  p r z y k ła d u  p o w ie m , 
że w  czas ie  p rz e p ro w a d z a n e j p rz e d  
k i lk o m a  d n ia m i k o n t r o l i ,  z a n o to ­
w a łe m  z a le d w ie  2 s p ó ź n ie n ia  na 
400 osó b  z a c z y n a ją c y c h  o g o d z . 6 
ra n o  p ra c ę . W  o b u  p rz y p a d k a c h

(Dokończenie na s ir. 2)

Min. B. Chnioupek
przybywa dziś do Polski

10.3. W A R S Z A W A  P A P . N a  za ­
p ro s z e n ie  c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e ­
g o  K C  P Z P R , m in is t r a  s p ra w  za ­
g r a n ic z n y c h  P R L  S te fa n a  O ls z o w ­
s k ie g o  p r z y b y w a  d z iś  d o  P o ls k i na  
ro b o c z e  s p o tk a n ie  c z ło n e k  K C  
K P C z , m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  C SR S B o h u s la v  C h n io u p e k .

Prezydent Ford
wygrał na Florydzie

10.3. W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  n a ­
p ły w a ją c y c h  d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  że 
p re z y d e n t F o r d  o d n ió s ł p r z e k o n u ­
ją c e  z w y c ię s tw o  n a d  s w y m  g łó w ­
n y m  k o n k u r e n te m  z p a r t i i  r e p u b li  
k a ń s k ie j R o n a ld e m  R e a g a n e m  w  
czas ie  w y b o ró w  w s tę p n y c h  na  F lo ­
r y d z ie .  U z y s k a n e  d o ty c h c z a s  w y n i ­
k i .  u w z g lę d n ia ją c e  p r a w ie  w s z y s t­
k ie  o d d a n e  g ło s y , w s k a z u ją  że p re  
z y d e n t  F o r d  u z y s k a ł w  czas ie  ś r o ­
d o w y c h  p r a w y b o r ó w  53 p ro c . g ło ­
s ó w  n a to m ia s t R e a g a n  43 p ro c . 
T a k  d u ża  p rz e w a g a  g ło s ó w  o d d a ­
n y c h  n a  p re z y d e n ta  s ta w ia  w  w ą t ­
p l iw y m  ś w ie t le  d a ls z e  szanse R ea­
g a n a  w  w y ś c ig u  o f o te l  p re z y d e n ­
c k i.

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G ło s  S z c z e c iń s k i” , w c z o r a j  
o b ra d o w a ła  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  w  S z cze c in ie . D o k o n a ­
no  o c e n y  w y k o n a n ia  z a d a ń  
g o s p o d a rc z y c h  w  w o j .  szcze­
c iń s k im  w  lu t y m  b r .  O s ią g n ię ­
te  r e z u lt a ty  w  r o z w o ju  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  o c e n io n o  p o z y ­
ty w n ie .  Le p sza , b a r d z ie j  r y t ­
m ic z n a  n iż  w  a n a lo g ic z n y m  
o k re s ie  u b . r .  p ra c a  z a łó g  p o ­
z w o l i ła  u z y s k a ć  z n a c z n ie  w y ż ­
szą od  ś r e d n ie j k r a jo w e j  d y ­
n a m ik ą  s p rz e d a ż y  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ło w e j.  W y s tą p iły  ta k ż e  
z ja w is k a  n e g a ty w n e . N p .  13 
p rz e d s lą b lo rs tw  p la n o w a n y c h  
c e n tr a ln ie  n ie  w y k o n a ło  p la ­
n ó w  s p rz e d a ż y , p rz e z  co  n ie  
t r a f i ł y  d o  o d b io rc ó w  w y ro b y  
w a r to ś c i p o n a d  90 m in  z ł. N ie  
u z y s k a ło  z a d o w a la ją c y c h  w y ­
n ik ó w  b u d o w n ic tw o , szczeg ó l­
n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  b n d o w n ic  
tw a  o g ó ln e g o . N a d a l o d d a je  
s ię  d o  u ż y tk u  lu d n o ś c i m n ie j  
m ie s z k a ń  n iż  p r z e io id u je  p la n .  
E g z e k u ty w a  K W  p r z y ję ła  u s ta ­
le n ia ,  z m ie rz a ją c e  do  w y e l i ­
m in o w a n ia  u je m n y c h  z ja w is k  
w  ż y c iu  g o s p o d a rc z y m  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o .

E g z e k u ty w a  K W  o m ó w iła  
ta k ż e  p r o b le m y  p o l i t y k i  k a ­
d r o w e j  P Ż M  o ra z  m o d e rn iz a ­
c j i  t r o z w o ju  te le k o m u n ik a c j i  
w  w o je w ó d z tw ie  w  la ta c h  1976 
— 1980.

NA ZDJĘCIU: a u s tra lij­
skie dziewczęta korzystają 
ze wszystkich uroków koń­
czącego się już lata...

(CAF  — AP)
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Od naszej wspólnej pracy 
zależy pomyślność Polski i Polaków
Skrót przemówienia Edwarda Gierka na przedwyborczym spotkaniu w Sosnowcu

Dz i ę k u j ą c  z a  z ło ż o n e  m e l­
d u n k i  o  w y k o n a n iu  z o b o ­
w ią z a ń  p r o d u k c y jn y c h  a ta k ­
i e  o  p o d ję c iu  n o w y c h  z o b o ­

w ią z a ń  E d w a rd  G ie re k  n a ­
w ią z a ł d o  z b l iż a ją c y c h  s ię  w y ­
b o r ó w  d o  S e jm u  i  w o je w ó d z k ic h  
v£ri! n a r o d o w y c h .  Z a  k i lk a n a ś c ie  d n i  

p o w ie d z ia ł —  21 m a rc a  n a r ó d  
n p IS k i w  g ło s o w a n iu  p o w s z e c h n y m  
I W o ł a  S e jm  n o w e j  k a d e n c j i ,  w y -  
fjler/se r a d n y c h  w o je w ó d z k ic h  ra d

r id o w y e h , w y r a z i  s w ó j s to s u n e k  
p r o g r a m u  F r o n t u  J e d n o ś c i N a ­
r o d u .

S T A T K I  N A  W f iJ d C IU t

m /e  . .C ie c h o c in e k ”  z N o r w e ­
g i .

djte J ło łd e k ”  z D a n ii,  
m /s  . .R o ln ik ”  z  D a n i i,  
t f *  „T c z e w ”  z D a n ii.  
m M  „ W a d o w ic e ”  z  D a n ii.  
m /S  . .K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 

M u rm a ń s k a ,
m M  „ O r la ”  s H a m b u rg a .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU ?

m /s  „ C ie p ł ic e - Z d r ó j”  d o  
H a m b u rg a , D u b lin a ,  B e lfa s tu ,  

m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  F r a n c j i ,  
e/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n ii.
S/S . .B ie ls k o ”  d o  D a n ii.  
m lb  . p r z e m y ś l”  d o  D a n ii,  

S z c z e c in ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  do  

H a m b u rg a ,
m /s  „ K r u t y n ia ”  do  A n g l i i .

W  P O R C IE :

D -Z IS R A N O  p n zy  n a b rz e ­
ża ch  Z e s p o łu  P o rto w e g o  
S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  c u m o ­
w a ło  40 s ta tk ó w ,  n a to m ia s t  21 
je d n o s te k  o c z e k iw a ło  n a  r e ­
d z ie  na  w p ro w a d z e n ie  do  po-r- 
tu .

M in io n e j  d o b y  p o r to w c y  
Z P S  p r z e ła d o w a li  ze s ta tk ó w  
i  na  s ta t k i  46 818 to n  ró ż n y c h  
to w a r ó w .

P o d s ta w ą  te g o  p r o g r a m u  są n a ­
sze d o ty c h c z a s o w e  d o k o n a n ia . J e s t 
to  p r o g r a m  w s z y s tk ic h  p a t r io ty c z ­
n y c h  s i ł  s p o łe c z n y c h .

W y ra ż a ją c  w d z ię c z n o ś ć  c a łe m u  
s p o łe c z e ń s tw u  w o j .  k a to w ic k ie g o  
za  w y s u n ię c ie  je g o  k a n d y d a tu r y  na  
l iś c ie  F J N  z  s o s n o w ie c k ie g o  g ó r ­
n ic z o -h u tn ic z e g o  o k rę g u , E d w a rd  
G ie r e k  p r z y p o m n ia ł,  że re p re z e n tu ­
je  w  S e jm ie  te n  o k r ę g  ju ż  o d  w ie ­
lu  la t .  W  p o w ie r z a n iu  m i  te g o  m a n ­
d a tu  — p o w ie d z ia ł —  w id z ę  p rz e d e  
w s z y s tk im  w y ra z  z a u fa n ia  d o  P Z P R , 
do  p o ls k ie g o  r e w o lu c y jn e g o  r u c h u  
ro b o tn ic z e g o . P ra g n ę  w a s  z a p e w ­
n ić ,  że t a k  ja k  d o ty c h c z a s  w s z y s t­
k ie  s w o je  s i ły  o d d a w a ć  bę dę  bez 
re s z ty  s p ra w ie  k la s y  ro b o tn ic z e j ,  
s p ra w ie  n a s z e j s o c ja l is ty c z n e j O j­
c z y z n y .

N a w ią z u ją c  d o  50 r o c z n ic y  r o z ­
p o c z ę c ia  p r a c y  z a w o d o w e j,  I  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  p o d k r e ś l i ł ,  że n a ­
le ż y  d o  te g o  p o k o le n ia  p o ls k ic h  r o ­
b o tn ik ó w ,  k tó r e  o d e b ra ło  s u ro w ą  
le k c ję  ż y c ia ,  d o ś w ia d c z y ło  eo z n a ­
c z y  w y z y s k  k a p i ta l is ty c z n y ,  p o z n a ­
ło  s m a k  b e z ro b o c ia  i  tu ła c z k i  na  
o b c z y z n ę  za p ra c ą  i  za  C h le be m .

D z iś  w  n a s z y m  k r a ju  te  g o rz k ie  
d o ś w ia d c z e n ia  m o je g o  p o k o le n ia  
n a le ż ą  ju ż  d o  h is to r i i  —  k o n ty n u o ­
w a ł E . G ie re k . P o w in n iś m y  z a te m  
s ta le  u ś w ia d a m ia ć  m ło d e m u  p o k o ­
le n iu ,  c z y m  je s t  p ra c a  w  ż y c iu  
c z ło w ie k a , ja k ą  o g ro m n ą  z d o b y c z ą  
s o c ja l iz m u  je s t  p o w s z e c h n e  j e j  za ­
g w a ra n to w a n ie .

N a jw a ż n ie js z ą  p rz e s ła n k ą  n o w y c h  
w a r u n k ó w  p r a c y  w  n a s z y m  k r a ju ,  
j e j  w y s o k ie j  s p o łe c z n e j r o l i ,  są so ­
c ja l is ty c z n e  s to s u n k i p r o d u k c j i .  T e  
u s t ro jo w e  p o d s ta w y  n a szeg o  ro z w o ­
j u  p o w in n iś m y  s ta le  u m a c n ia ć . T a ­
k a  je s t  m y ś l p r z e w o d n ia  n a s z e j 
p o l i t y k i  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j, 
m y ś l p r z e w o d n ia  p la n ó w ,  k tó r e  w y  
t y  c z a rn y  i  r e a liz u je m y .  R ó w n o c z e ­
ś n ie  m u s im y  r o b ić  w s z y s tk o , a b y  
w a r u n k i  p r a c y  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  
i  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  n a  k a ż d y m  s ta ­
n o w is k u ,  o d p o w ia d a ły  m o ż l iw o ­
ś c io m , k tó r e  tw o rz ą  na sz  u s t r ó j  1 
r o z w ó j g o s p o d a rc z y . O s ią g n ę liś m y  
w  te j  d z ie d z in ie  w  m in io n y m  p ię ­
c io le c iu  n ie m a ły  p o s tę p , k t ó r y  bę ­
d z ie m y  k o n s e k w e n tn ie  k o n ty n u o ­
w a ć .

W  w ie lu  z a k ła d a c h  lu d z ie  p ra c u ­
ją  je d n a k  w c ią ż  w  n ie ła tw y c h  w a ­
r u n k a c h .  M a m y  to  s ta le  n a  u w a d z e . 
P o s z u k u je m y  m o ż liw o ś c i z m ia n y  te ­
go  s ta n u  rz e c z y , d o k o n u je m y  o g ro m  
n y c h  in w e s ty c j i  i  s z y b k o  m o d e r n i­
z u je m y  p rz e m y s ł.  J a k  u c z y  d o ­
ś w ia d c z e n ie , r ó w n ie ż  bez in w e s ty c j i  
w ie le  m o ż n a  z r o b ić .  W a ż n e  je s t  z a ­
in te re s o w a n ie  s p ra w ą , d o b ra  w o la  
i  in ic ja t y w a ,  a tm o s fe ra  t r o s k i  o 
c z ło w ie k a .

T y lk o  w  s p r z y ja ją c y m  k l im a c ie  
s p o łe c z n y m  k s z ta łt u je  s ię  w y s o k a

k u l t u r a  p r a c y .  Is tn ie je  w  n a s z y m  
k r a ju  w ie  I l ia  sp o łe c z n a  p o trz e b a , 
b y  p o w s z e c h n ą  n o r m ą  p o s tę p o w a ­
n ia  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  i  n a  k a ż ­
d y m  s ta n o w is k u  p r a c y  u c z y n ić  
w z o rc e  d o b r e j  r o b o ty ,  ła d  i  d y s c y ­
p l in ę .  C h o d z i tu  o  p o c z u c ie  rz e ­
te ln o ś c i i  o b o w ią z k u  w p a ja n e  o d  
d z ie c k a , ro z w i ja n e  w  p ro c e s ie  p r a ­
c y ,  w  b ry g a d z ie , w  ze s p o le , c h o d z i 
o p o s ta w ę  w y ra ż a ją c ą  s ię  w  t r a k ­
to w a n iu  p r a c y  n ie  t y l k o  ja k o  ź ró d ­
ła  z a r o b k u ,  a le  ta k ż e  ja k o  ź ró d ła  
o s o b is te j s a t y s fa k c j i  i  w e w n ę tr z n e j 
p o t r z e b y . K la s a  ro b o tn ic z a  je s t  
g łó w n y m  n o s ic ie le m  ta k ie g o  w ła ­
ś n ie  s to s u n k u  d o  p r a c y , tw o r z y  je ­
go  n a jw s p a n ia ls z e  w z o r y .

W  n a s z y m  u ś t r o ju  n ie d b a ła  p r a ­
ca , le k c e w a ż e n ie  o b o w ią z k ó w , p r z e ­
s ta je  b y ć  s p ra w ą  p r y w a tn ą ,  o s o b is ­
tą .  P ra c a  je d n o s tk i  p rze są d za  czę ­
s to  o r e z u lta ta c h  z e s p o ło w y c h  w y ­
s i łk ó w .  D la te g o  p rz y g o to w a n ia  
m ło d e g o  c z ło w ie k a  d o  p r a c y  n ie  
m o ż n a  r o z p a tr y w a ć  je d y n ie  w  k a ­
te g o r ia c h  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h . 
C h o d z i ró w n ie ż  o k s z ta łto w a n ie  
s p o łe c z n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i o ra z  
s z e ro k o  ro z u m ia n e j  g o d n o ś c i i  m o ­
ra ln o ś c i  p ra c o w n ic z e j.

P r o g r a m , k t ó r y  r e a liz o w a ć  bę ­
d z ie m y  w  n o w e j k a d e n c j i  S e jm u , 
s ta n o w i k o n ty n u a c ję  s t r a te g ii  z a ­
p o c z ą tk o w a n e j w  1971 r . :  s t r a te g ii ,  
k t ó r a  łą c z y  p o p r a w ę  w a r u n k ó w  ż y ­
c ia  lu d z i  p r a c y  z  tw o r z e n ie m  r e a l­
n e j  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  k r a ju .

W k ra c z a m y  w  w y ż s z y  e ta p  b u d o ­
w y  s o c ja l iz m u .  B a rd z ie j k o r z y s tn y  
je s t  p u n k t  s ta r t o w y ,  w  k tó r y m  s ię  
o b e c n ie  z n a jd u je m y .  M u s im y  je d ­
n a k ż e  s ta w ić  cz o ła  sze re g u  t r u d ­
n o ś c io m , k tó re  są o d c z u w a ln e  w  
fu n k c jo n o w a n iu  p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ia łó w  g o s p o d a rk i,  j a k  teiż w  z a o ­
p a tr z e n iu  r y n k u  w  n ie k tó r e  a r t y ­
k u ły .  W y n ik a ją  on e  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  z n ie s p r z y ja ją c e j  s y tu a c j i  w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  o ra z  z n ie ­
p e łn e g o  w y k o n a n ia  z a d a ń  w  r o l n i c ­
tw ie  w s k u te k  n ie u r o d z a jó w  w  d w u  
o s ta tn ic h  la ta c h .  T r u d n o ś c i te  p o ­
t r a f im y  s k u te c z n ie  p rz e ła m a ć , je ś l i  
r o z w in ie m y  w s z y s tk ie  s i ły  i  ta le n ­
ty ,  w ie l k i  k a p i t a ł  w ie d z y  i  p ra c o ­
w i to ś c i  naszeg o  n a r o d u ,  je ś l i  w  p e ł­
n i  w y k o r z y s ta m y  p o te n c ja ł  p r o d u k ­
c y jn y ,  z w ię k s z o n y  w y d a tn ie  w  m i­
n io n y m  p ię c io le c iu .

N a  V I I  Z je ź d z ie , a ta k ż e  n a  I I  
P le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  u s ta ­
l i l i ś m y  z a d a n ia , o d  k tó r y c h  w y k o ­
n a n ia  z a le ż y  d a ls z y  p o m y ś ln y  r o z ­
w ó j  na sze j g o s p o d a rk i.  M y ś lę , że 
s ta ć  nas n a  s p ro s ta n ie  ty m  n o ­
w y m ,  w y ż s z y m  w y m a g a n io m .

W  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  n a jw ię k ­
sze o b e c n ie  zn a c z e n ie  m a  z w ię k ­
sze n ie  p r o d u k c j i  n a  r y n e k  i  na 
e k s p o r t .  G łó w n y  n a c is k  b ę d z ie m y  
k ła ś ć  n a  ro z b u d o w ę  ty c h  g a łę z i

p rz e m y s łu ,  k tó re  s ta n o w ią  naszą 
p o ls k ą  sp e c ja ln o ś ć .

P o d s ta w o w y m  z a ło ż e n ie m  n a s z e j 
p o l i t y k i  p o z o s ta je  n a d a l p o p ra w a  
m a te r ia ln y c h  w a r u n k ó w  b y t u  lu d z i 
p r a c y  i  ic h  ro d z in ,  c o ra z  p e łn ie js z a  
re a liz a c ja  s o c ja l is ty c z n e j z a s a d y : za 
le p s z ą  p ra c ę  — le p s z a  p ła c a . D z ie ­
s ię c io le c ie  1971—1980, n a  k tó re g o  p ó ł ­
m e tk u  s ię  z n a jd u je m y ,  p rz y n ie s ie  
w y ż s z y  n iż  k ie d y k o lw ie k  w z ro s t 
s to p y  ż y c io w e j.

C h c ie lib y ś m y , a b y  a m b itn y  i  t r u d ­
n y  p r o g r a m , k t ó r y  w y ty c z a m y  na 
ob e cn e  p ię c io le c ie ,  z o s ta ł n ie  t y l ­
k o  w y k o n a n y  le c z  ró w n ie ż  p o sze ­
rz o n y .  B i la n s  p o tr z e b  i  m o ż l iw o ś c i 
je s t  je d n a k  n a p ię ty .  W szę d z ie  n a ­
le ż y  w y t r w a le  z m ie rz a ć  d o  u z y s k a ­
n ia  le p s z y c h  w y n ik ó w  w  ra m a c h  
p o s ia d a n y c h  ś ro d k ó w , p o p rz e z  b a r ­
d z ie j w y d a jn ą ,  le p ie j z o rg a n iz o w a n a  
i  z d y s c y p l in o w a n ą  p ra c ę , p o p rze z  
w ię k s z ą  g o s p o d a rn o ś ć .

R e a liz a c ja  za d a ń  g o s p o d a rc z y c h  
s łu ż y  p r z y b liż e n iu  s p o łe c z n y c h  ce ­
ló w  s o c ja l iz m u . T a k ic h  ja k  p e łn e  
w c ie le n ie  w  ż y c ie  zasad s p r a w ie d l i  
wośćrf s p o łe c z n e j,  da lsze  z b liż e n ie  
k la s  i  w a r s tw  sp o łe c z e ń s tw a , za ­
p e w n ie n ie  w s z e c h s tro n n e g o  r o z w o ­
j u  k a ż d e j je d n o s tk i ,  z w ię k s z e n ie  
in i c ja t y w y  lu d z i  p r a c y , w s z e c h s tro n  
n e  u m o c n ie n ie  p a ń s tw a  i  d o s k o n a ­
le n ie  d e m o k r a c j i  s o c ja l is ty c z n e j.  
T y m  w ła ś n ie  s p ra w o m  p o ś w ię c i l iś ­
m y  t r z e c ie  P le n u m  K o m ite tu  C en­
tr a ln e g o .  P r z y w ią z u je m y  w ie lk ą  
w a g ę  d o  r o z w i ja n ia  i  u p o w s z e c h ­
n ia n ia  je g o  id e i.

N asze z a d a n ia  r e a liz u je m y  w  po  
m y ś ln e j  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j.  
S z c z e g ó ln ie  d o b i tn y m  p o tw ie r d z e ­
n ie m  te g o  s ta ł  s ię  z a k o ń c z o n y  k i l ­
k a  d n i  te m u  X X V  Z ja z d  K P Z R . 
Z ja z d  te n  i  je g o  u c h w a ły ,  a z w ła s z  
cza  p o  le n in o w s k u  p r y n c y p ia ln y  i  
tw ó r c z y  w  p o d e jś c iu  d o  w s z y s tk ic h  
p r o b le m ó w  r e fe r a t  L e o n id a  B re ż ­
n ie w a  u k a z a ł n o w e  p e r s p e k ty w y  
r o z w o ju  s o c ja l iz m u .  R o z s z e rz y ł on  
i  w z b o g a c i ł  p r o g r a m  p o k o ju ,  k t ó ­
re g o  k o n s e k w e n tn a  re a liz a c ja  p r z y  
n ie s ie  p o g łę b ie n ie  p ro c e s u  o d p rę ż e ­
n ia  i  k o n s t r u k t y w n e j  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y  n a ro d a m i.

Z ja z d  b y ł  w ie lk ą  m a n ife s ta c ją  
ż y w o tn o ś c i i  s i ły  p ro le ta r ia c k ie g o  
in te r n a c jo n a l iz m u .  Z  d o n io s łe g o  i 
w s z e c h s tro n n e g o  d o r o b k u  X X V  
Z ja z d u  K P Z R  k o r z y s ta ć  b e d a  w s z y  
s tk ie  b r a tn ie  p a r t ie ,  k o rz y s ta ć  b ę ­
d z ie  ta k ż e  na sza  p a r t ia .

C a ła  m ię d z y n a ro d o w a  a k ty w n o ś ć  
n a s z e j p a r t i i  i  n a szeg o  p a ń s tw a  
ta k  ja k  d o ty c h c z a s  s łu ż y ć  bę dą  
ż y w o tn y m  in te re s o m  P o ls k i,  j e j  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  r o z w o ju ,  j e j  g o d ­
n e g o  m ie js c a  w  ś w ie c le .  s łu ż y ć  b ę ­
dą  u m a c n ia n iu  s p r a w y  s o c ja l iz m u , 
w o ln o ś c i n a ro d ó w  i  o o k o iu .

N ie n a ru s z a ln a  zasa da p o l i t y k i  na  
szeg o  p a ń s tw a  je s t  u m a c n ia n ie  jc d

prości m o r a ln o - p o li ty e z n e j  n a ro d u  
p o ls k ie g o , je d n o ś c i je g o  p o g lą d ó w  
n a  p o d s ta w o w e  s p ra w y  r o z w o ju  
k r a ju  i  je d n o ś c i je g o  d z ia ła n ia  w  
■racy d la  w s p ó ln e g o  d o b ra . W y ra ­

ze m  te j  je d n o ś c i je s t  w s p ó ln y  p r o ­
g ra m  i  w s p ó ln e  l i s t y  w y b o rc z e  
F r o n tu  J e d n o ś c i N a r o d u ,  a w ię c  
P Z P R . Z S L . S D . z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h , o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , 
w s z y s tk ic h  p a t r io tó w ,  n ie z a le ż n ie  
o d  z a w o d u , w y k s z ta ' e n ia . c z y  te ż  
s to s u n k u  d o  r e l ig i i .  W s z y s tk ic h  nas 
łą c z y  w s p ó ln a  t r o s k a  o  d o b ro  O j ­
c z y z n y , w s p ó ln a  w o la  p r z y c z y n ie ­
n ia  s ię  d o  te g o . a b y  P o ls k a  ro s ła  
w  s i lę ,  a lu d z io m  p r a c y  ż y ło  s ię  
d o s ta tn ie j.

S tw o rz y l iś m y  p a ń s tw o , k tó re g o  
r z e c z y w is ty m  p o d m io te m  i  p e łn o ­
p r a w n y m  g o s p o d a rz e m  je s t  n a ró d . 
P a ń s tw o  t o  m y  w s z y s c y  —  34 m i ­
l io n y  P o la k ó w .  O d  n a s z e j w s p ó ln e j 
p r a c y  z a le ż y  p o m y ś ln o ś ć  P o ls k i i  
p o m y ś ln o ś ć  k a ż d e j p o ls k ie j  r o d z i­
n y .  J e s te m  p rz e k o n a n y ,  że lu d z ie  
p r a c y , że w s z y s c y  w y b o r c y  w  ca ­
ły m  n a s z y m  k r a ju  u d z ie la  z g o d n e ­
g o  p o p a rc ia  k a n d y d a to m  F J N  i  je  
g o  p r o g r a m o w i.  J e s te m  p r z e k o n a ­
n y .  że p r o g r a m  te n  z o s ta n ie  w z b o ­
g a c o n y  o n o w e  w a r to ś c i  z a ró w n o  
w  d e b a c ie  o b y w a te ls k ie j  p rz e d  w y  
b o r a m i,  j a k  te ż  w  to k u  ję g o  re a ­
l i z a c j i .  B ę d z ie  to  n a j le p s z y  w y ra z  
g łę b o k ie g o  p a t r io ty z m u  i  n ie z ło m ­
n e j  s łu ż b y  O jc z y ź n ie .
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p o w o d e m  b y ły  k ło p o ty  k o m u n ik a ­
c y jn e  i  o d le g ło ś ć .

—  W ra c a ją c  je d n a k  d o  o rg a n iz a ­
c j i  p ra c y ,  c h c ia łb y m  p o w ie d z ie ć , 
ise są i  in n e  s p r a w y ,  k tó r e  u t r u d ­
n ia ją  n a m  c o d z ie n n y  to k  p r o d u k ­
c j i .  M y ś lę  t u  p rz e d e  w s z y s tk im  o 
ja k o ś c i t k a n in ,  n ie  d o r ó w n u ją c e j  
ju ż  na sze j w y d a jn o ś c i  i  n a s z y m  
z a d a n io m  ja k o ś c io w y m . N asza  k r o -  
jo w n ia  m u s i k a ż d e g o  d n ia  „ p r z e ­
r o b ić ”  o k o ło  9 ty s .  m e tr ó w  b ie ­
ż ą c y c h  tk a n in .  T o  n a p ra w d ę  b a r ­
d z o  d u ż o , w s z y s tk ie  s i ły  p o w in n o  
s ię  w ię c  s k ie r o w a ć  na  s p ra w n e  
k r o je n ie .  T y m c z a s e m  u w a g a  k r o j ­
c z y c h  s k ie ro w a n a  je s t  n a  w y ła p a ­
n ie  b łę d ó w  w  tk a n in a c h .  A  z d a ­
r z a ją  s ię  o n e  czę s to ; b r a k i  w  k o ­
lo ry s ty c e ,  o p u szcze n ie  s p lo tu  w ą t ­
k u  lu b  o s n o w y  — ta k ie  w ła ś n ie  
w a d y  ja k o ś c io w e  w id a ć  d o p ie ro  po  
r o z w in ię c iu  b e l i  m a te r ia łu .  W y c i­
n a n ie  k a w a łk ó w  t k a n in  z  b r a k a ­
m i to  d la  n a s  s t r a ta  czasu , d o t ­
k l iw s z a  o d  s t r a t y  m a te r ia ln e j.

W

„WARSKI":
1,5 GODZINY DZIENNIE
M IS T R Z  W ie s ła w  S z y c  z d z ia łu  

w y p o s a ż e n ia  i  z b r o je n ia  p o c h y i-  
n iow e-go w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
k ie r u je  b ry g a d ą  z ło ż o n ą  z 16 osó b . 
S k ła d a  s ię  on a  z p r a c o w n ik ó w  r ó ż  
n y e h  s p e c ja ln o ś c i w z a je m n ie  u z u ­
p e łn ia ją c y c h  s ię  w  t r a k c ie  w y k o ­
n y w a n ia  za d a ń . Są o n e  ró ż n o ro d n e  
i  o b e c n ie  ( b ry g a d a  p r a c u je  n a  ch e  
m ik a l io w c a c h )  s z c z e g ó ln ie  t r u d n e  
ze w z g lę d u  na  m a te r ia ł ,  z k tó re g o  
są b u d o w a n e  te  s ta tk i ,  a  ta k ż e  na 
p o trz e b ę  o s ią g a n ia  n a jw y ż s z e j j a ­
k o ś c i.  B ry g a d a  w y k o n u je  o p e ra c je  
z b r o je n io w e  (o s a d z a n ie  d r z w i ,  o -  
k ie n ,  w y p o s a ż a n ie  w n ę tr z ) ,  a ta k ż e  
w y k o n u je  tz w .  p r z e jś c ia  p o d  I n ­
s ta la c je  r u r o w e  i  e le k t r y c z n e .  P o ­
n a d to  do  n ic h  n a le ż y  c a ło ść  w y ­

p o s a ż e n ia  z b io rn ik ó w ,  a w ię c  m o n ­
to w a n ie  w ła z ó w , d r a b in ,  p o d e s tó w , 
p rz e w o d ó w  g rz e w c z y c h .

—  C O  n a m  p rz e s z k a d z a  w  p e łn i  
w y k o r z y s ta ć  czas p ra c y ?  —  z a s ta ­
n a w ia  s ię  m is t r z  S zyc . — J e s t k i l ­
k a  t a k ic h  p r o b le m ó w . S p ra w y  te  
są z re s z tą  p o w s z e c h n ie  zn a n e  i  czę 
s to  o n ic h  m ó w i l iś m y  p r z y  r ó ż ­
n y c h  o k a z ja c h . A  w ię c  m o że  p o  
k o le i :  d o s ta w y  z k o o p e r a c j i :  c ie r ­
p im y  s ta le  n a  b r a k  r o z m a ity c h  
e le m e n tó w  a ta k ż e  m a te r ia łó w  p o d  
rę c z n y c h .  T a k  n p . „ b i j e m y ”  s ię  o 
„ s z p i l k i ”  w y k o n a n e  ze s ta l i  n ie ­
r d z e w n e j.  O m a w ia l iś m y  tę  s p ra ­
w ę  n ie d a w n o  n a  g r u p ie  z w ią z k o ­
w e j  B iu r a  B u d o w y .  N ie k tó r e  u rz ą  
d z e n ia  i  e le m e n ty  k o n s t r u k c y jn e ,  
n a w e t  z  im p o r tu ,  w y k o n a n e  są 
w a d l iw ie .  T rz e b a  je  d e m o n to w a ć  
i  r o z p o c z y n a ć  p ra c ę  o d  n o w a . T a ­
k im  p rz y k ła d e m  m o g ą  b y ć  z e g a ry  
■cmd ła d u n k o w y c h .  N a s z y m  z d a ­
n ie m  n a le ż y  w  t y m  w z g lę d z ie  za ­
o s t rz y ć  k o n t r o lę  w s tę p n ą  e le m e n ­
tó w  i  u rz ą d z e ń  k ie r o w a n y c h  do  
p r o d u k c j i .  K o le jn y m  p ro b le m e m  
je s t  t r a n s p o r t .  Z a  m a ło  je s t  w ó z ­
k ó w  a k u m u la to r o w y c h  i  s p rz ę tu  
c ię ż k ie g o . O c z e k iw a n ie , t o  s t r a ta  
ce n n e g o  cza su  p r a c o w n ik a .  W e 
w ła s n y m  z a k re s ie  r o b im y  '  c ię ż k ie  
p rz y c z e p y , b y  w ie lk o g a b a r y to w e  
e le m e n ty  s z y b c ie j d o s ta rc z a ć  na  
p o c h y ln ię .  N ie w y k lu c z o n e ,  że 
s p ra w n ie js z a  o r g a n iz a c ja  w y k o r z y ­
s ty w a n ia  w ó z k ó w  a k u m u la to r o ­
w y c h  p r z y c z y n i ła b y  s ię  d o  p o le p ­
sz e n ia  t r a n s p o r tu  p o t r z e b n y c h  ezę - 
śe i i  e le m e n tó w  n a  s ta n o w is k a  
p r a c y .

D u ż o  z a m ie s z a n ia  i  k ło p o tó w  
p rz y s p a r z a ją  n a m  k a r t y  z m ia n . 
J e s t ic h  w ie le ,  a z d a rz a  s ię , że do  
je d n e g o  r y s u n k u  m a m y  p o  11— 12 
k o r e k t .  N a s tę p n y m  p ro b le m e m  są 
k w a l i f i k a c je  s p a w a c z y . O d c z u w a ­
m y  b r a k  d o b r y c h  s p a w a c z y  z d u ­
ż y m  d o ś w ia d c z e n ie m . W  n a s z y m  
p r z y p a d k u  n a  c h e m ik a l io w c a c h  n ie  
m a  czasu  a n i w a r u n k ó w  d o  z d o ­
b y w a n ia  p o d s ta w o w y c h  u m ie ję t ­

n o ś c i. T u  s p a w a ć  trz e b a  w y ś m ie n i­
c ie , g d y ż  p o p r a w ia n ie  to  o b n iż e n ie  
ja k o ś c i  w y k o n a n e j  p r a c y  a ta k ż e  
s t r a ta  czasu .

C h c ie lib y ś m y  d y s p o n o w a ć  w y d a j  
n ie js z y m i n a rz ę d z ia m i.  B o  n p . m u ­
s im y  s tę p ia ć  w s z y s tk ie  k ra w ę d z ie , 
z a o k rą g la ć  je .  U ż y w a m y  d o  te g o  
s z l i f ie r e k ,  a le  b r a k u je  k a m ie n i  
ś c ie r n y c h  o k s z ta łc ie  p a lc o w y m , a 
ty m  s ię  n a jw y g o d n ie j  p r a c u je .  
S p ra w a  m a  jeszcze  in n y  a s p e k t ;  
n a  1 z b io r n ik  z u ż y w a  s ię  o k . 200 
ta k ic h  k a m ie n i ,  p o dcza s , g d y  u ż y ­
w a ją c  d o  t e j  p r a c y  s p e c ja ln e g o  
fre z a , z u ż y ło b y  s ię  1 s z tu k ę . J a k  
d o tą d  n ie  z a o p a trz o n o  na s  w  ta k ie  
n a rz ę d z ie . A  sąd zę , że e f e k ty  w  
w y d a jn o ś c i  p r a c y  i  oszczę d n o śc i 
b y ły b y  z n a czn e . S ą dzę , że  w s z y s t­
k ie  te  n ie d o g o d n o ś c i p o c h ła n ia ją  
d z ie n n ie  1,8—2 g o d z in  b e z p o w ro tn ie  
s tra c o n e g o  cza su  p rz e z  k a ż d e g o  z 
p r a c o w n ik ó w .  T o  m o ż e  ty le . . .

—  C zy  c h c ie l ib y ś c ie  w y ró ż n ić  p ra  
c o w n ik ó w  ze s w e j b r y g a d y ,  u z n a ­
w a n e j p rz e c ie ż  za  je d n ą  z  le p s z y c h ?

— L u d z i  w y ró ż n ia  ic h  a k ty w n o ś ć
i  k w a l i f i k a c je .  D o b ry m  s p a w a cze m , 
k tó re g o  m o żn a  p o s ta w ić  za w z ó r  
m ło d y m , je s t  Z y g m u n t  K r u k o w ie e -  
k i .  P o d o b n ie  w y r ó ż n ia ją  s ię  ś lu ­
s a rz e : S ta n is ła w  K u l iś ,  Z b ig n ie w  
S z m a jd a , J ó z e f P a lu c h  i  S a tu rn in  
L a  d r a .  ( w i t )

SPISIE:
STAŁY FRONT PRACY

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  
In s ta la c j i  S a n ita rn y c h  i  E le k t r y c z ­
n y c h  m a  s z cze g ó ln ą  r o lę  w  p ro c e ­
s ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . 
T o  je g o  b r y g a d y  m u s z ą  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  m o n ta ż u  b u d y n k u  m ie s z k a ł 
n e g o  z a ło ż y ć  c a ły  s p lo t  in s ta la c j i  
w o d n y c h  i  e le k t r y c z n y c h .  D la te g o  
o rg a n iz a c ja  p r a c y  o d g r y w a  t u  w a ż ­
n ą  r o lę .  N ie  z a w sze  je d n a k  je s t  
o n a  p ra w id ło w a .  M o ż e  n a w e t n-ie 
w y n ik a  to  ze z łe g o  p la n o w a n ia  i  
p rz y g o to w a n ia  p r o d u k c j i ,  i le  z k ło ­

p o tó w  m a te r ia ło w y c h .  B r a k  ezęsto 
je d n e g o  z łą c z a  p a r a l iż u je  p ra c e  ca ­
łe j  b r y g a d y .  P rz e n o s i s ię  w ię c  
ze s p ó ł lu d z i  n a  in n ą  k o n d y g n a c ję  
c z y  n a w e t b u d y n e k . W te d y  s t r a t y  
cza su  są  e w id e n tn e .

P o n ie w a ż  p o n a d  80 p ro c . b ry g a d  
p r a c u je  na  tz w . u m o w a c h  z r y c z a ł­
to w a n y c h . n ie  m o że  tu  b y ć  
m o w y  o  le k c e w a ż e n iu  o b o w ią z k ó w  
p rz e z  s a m y c h  p r a c o w n ik ó w .  P rz e ­
c iw n ie ,  to  o n i  d o p in g u ją  k ie r o w ­
n ic tw o  s w e j g r u p y  r o b ó t  i  d y r e k ­
c ję  p rz e d s ię b io rs tw a  d o  z a p e w n ie ­
n ia  w ła ś c iw e g o  f r o n t u  r o b ó t .  „ N a ­
c is k ”  te n  d a je  d o b re  r e z u lt a ty .  
C h o ć  g w o l i  s p r a w ie d l iw o ś c i n a le ż y  
p o d k r e ś lić ,  że d ro b n e  p r z e s to je  n ie  
zaw sze  są w y n ik ie m  n ie u d o ln o ś c i 
s łu ż b  z a o p a trz e n io w y c h . W y s tę p u ją  
b o w ie m  k ło p o ty  z d e f ic y to w y m  
m a te r ia łe m . J a k  n a m  p o w ie d z ia ł 
d y r e k to r  d o  s p ra w  z a p le c z a  P . W ó j 
to w lc z , n a jw ię c e j  k ło p o tó w  je s t  z 
w y r o b a m i z P C W  i  s p rz ę te m  sa­
n i t a r n y m .  N ie r y tm ic z n e  d o s ta w y , 
w z g lę d n ie  z m n ie js z o n e  i lo ś c i  są za 
s a d n ic z ą  p r z y c z y n ą  z a ła m a ń  w  r y t ­
m ic e  p r a c y .

Z a k ła d  p r o d u k c j i  p o m o c n ic z e j 
S P IS iE , k t ó r y  w y s p e c ja l iz o w a ł s ię 
j u ż  od  la t  w  p r z y g o to w a n iu  g o to ­
w y c h  z e s ta w ó w  in s ta la c y jn y c h ,  od  
g r y w a  tu  ta k ż e  w a ż n ą  r o lę .  K ie ­
r o w n ik  z a k ła d u  —  S ta n is ła w  
S k r z y p c z a k  s ta ra  s ię  z a p e w n ić  
7 0 -o s o b o w e j za ło d z e  p e łn y  f r o n t  
r o b ó t .  N ie  je s t  to  p o d y k to w a n e  
w y łą c z n ie  s p ra w ą  w ła ś c iw e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  fa c h o w c ó w , a le  w y n i ­
k a  ta k ż e  z g e n e r a ln y c h  p o tr z e b  
p rz e d s ię b io r s tw a  1 p o z o s ta łe j z a ło ­
g i.  T u  w ła ś n ie  z n a jd u je  s ię  g łó w ­
n e  o g n iw o  c a łe g o  p ro c e s u  d o b r e j 
o r g a n iz a c j i  p r a c y .  B r y g a d y  m o n ta ­
ż o w e  d o p in g u ją  z a k ła d , a b y  na  
czas d o s ta rc z a ł d o b r e j ja k o ś c i  ze ­
s ta w y  in s ta la c y jn e .  T a  n ie lic z n a  
za ło g a  w  c ią g u  r o k u  w y tw a r z a  p r o  
d u k c ję  w a r to ś c i  p o n a d  42 m in  z ł.

<Z)
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z o b o w ią z a n ia , k tó r y c h  w a r to ś ć  s ię ­
ga  2 m k ł  779 m in  z ł. Z o b o w ią z a n ia  
o d z w ie r c ie d la ją  n a js z la c h e tn ie js z e  
in te n c je  lu d z i  p r a c y  w o j.  k a to w ie  
k ie g o , ic h  tw ó r c z y  s to s u n e k  do  b u ­
d o w y  s o c ja l is ty c z n e j P o ls k i,  ż a r l i ­
w y  p a t r io ty z m ,  g łę b o k ie  p o c z u c ie  
w ię z i z p a r t ią ,  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
r o z w ó j k r a ju .

W ś ró d  d łu g o t r w a łe j  o w a c j i  do  
p r e z y d iu m  p o d c h o d z ą  p rz e d s ta w i­
c ie le  z a łó g  z m e ld u n k a m i o p o d ­
ję ty c h  z o b o w ią z a n ia c h . D o  E d w a r ­
da  G ie r k a  z b l iż a ją  s ię  ta k ż e  d e le ­
g a c je  k o le k ty w ó w  k o p a ln ia n y c h ,  
s k ła d a ją c  m u  ż y c z e n ia  z o k a z j i  z ło  
te g o  ju b i le u s z u  p r a c y  z a w o d o w e j i  
n a d a n e g o  t y t u ł u  Z a s łu ż o n e g o  G ó r ­
n ik a  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j L u ­
d o w e j.

R zę s is te  o k la s k i  z r y w a ją  s ię  po ­
n o w n ie .  g d y  E d w a rd  G ie re k  w c h o ­
d z i n a  t r y b u n ę .  W  s w o im  w y s tą ­
p ie n iu  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  p o d ­
k r e ś l i ł  m . i n  n ie ro z e r w a ln y  z w ią ­
z e k  m ię d z y  ja k o ś c ią  p r a c y  i  ja k o ś  
c ią  ż y c ia  o ra z  k o n ie c z n o ś ć  da lsze ­
g o  u m a c n ia n ia  p a ń s tw a  —  n a jw y ż ­
szego d o b ra  w s z y s tk ic h  P o la k ó w , 
( s k ró t  te g o  w y s tą p ie n ia  za m ie s z ­
c z a m y  o d d z ie ln ie ) .

S p o tk a n ie , k tó re  b y ło  w y ra z e m  
p a t r io ty c z n e j  je d n o ś c i c a łe g o  spo­
łe c z e ń s tw a  i  n ie z ło m n e j w o l i  u m a c  
n ia n ia  n a szeg o  s o c ja l is ty c z n e g o  
p a ń s tw a , z a k o ń c z y ło  s ie  o d ś p ie w a ­
n ie m  „ M ię d z y n a r o d ó w k i” .

T E G O  D N IA  E d w a rd  G ie re k  w  
o b e c n o ś c i Z d z is ła w a  G r u d n ia  s p o t­
k a ł  s ię  z g ru p ą  n a u k o w c ó w  z in ­
s t y tu tó w  p rz e m y s ło w y c h  i  u c z e ln i 
ś lą s k ic h . O m ó w io n o  n ie k tó r e  p r o ­
b le m y  z w ią z a n e  z w y k o r z y s ta n ie m  
r e z u lt a tó w  p ra c  n a u k o w o -b a d a w ­
c z y c h  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju  i  u n o ­
w o c z e ś n ie n ia  p r z e m y s łu  w y d o b y w ­
czeg o . a z w ła szcza  g ó r n ic tw a  w ę ­
g lo w e g o . (P A P )

ORP „Elew11 —
nowy okręt szkolny
Marynarki Wojennej

W  P O R C IE  W O J E N N Y M  G d y n ia -  
O k s y w ie  p o d n ie s io n o  b a n d e rę  M a ­
r y n a r k i  W o je n n e j n a  n o w y m  o k r ę ­
c ie  s z k o ln y m , k t ó r y  o t r z y m a ł n a z ­
w ę  O R P  „ E le w ” . J e s t to  t r z e c i  % 
s e r i i  o k r ę t .  P ie rw s z y  n o s i n a z w ę  
O R P  „ P o d c h o r ą ż y ”  d r u g i  — O R P  
„ K a d e t ” . Z o s ta ły  o n ę  z a p r o je k to ­
w a n e  i  z b u d o w a n e  p rz e z  p o ls k i  
p r z e m y s ł o k r ę to w y .  N a  ty c h  je d ­
n o s tk a c h  p o d c h o rą ż o w ie  W y ż s z e j 
S z k o ły  M a r y n a r k i  W o je n n e j o d b y ­
w a ją  p r a k t y k i  m o rs k ie ,  s z k o lą c  s ię  
w  n a w ig a c ji  i  m a n e w r o w a n iu .

M a tk ą  c h rz e s tn ą  O R P  „ E le w ”  zo­
s ta ła  A l in a  Z b rz y s k a .  m a łż o n k a  w z o  
ro w e g o  p o d o f ic e r a  z a w o d o w e g o  s t. 
b o s m a n a  K a z im ie rz a  Z b r z y s k ie g o  z 
O R P  „ G r y f ” . Ic h  s y n  p p o r .  m a r .  
J e r z y  Z b r z y s k i  p e łn i  s łu ż b ę  na  O R P  
„ S o k ó ł ” .  ( w i t )



K U R I E R  ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT »  WYDARZENIA •»  ŚWIAT ♦  WYDARZENiA •» ŚWIAT »  STRONA 3

W Y W IA D  K IS S IN G E R A

*  S E K R E T A R Z  s ta n u  U S A  
H e n ry  K is s i ł ig e r  u d z ie l i ł  t y ­
g o d n ik o w i „U .S . N e w s  a n d  
W o r ld  R e p o r t”  w y w ia d u ,  w  
k tó r y m  o b s z e rn ie  o m ó w i ł  o -  
b e c n y  s ta n  s to s u n k ó w  a m e - 
r y k a ń s k o - ra d iz ie c k Ł e h . P o w ta ­
rz a ją c  s ło w a  p re z y d e n ta  G e - 
ra ld a  F o rd a , H . K is s in g e r  
s tw ie r d z i ł ,  że U S A  p o w in n y  
d ą ż y ć  d o  „z ła g o d z e n ia  n a p ię ­
c ia  ta k ,  a b y  m o g ły  n a d a l p r o ­
w a d z ić  p o l i t y k ę  p o k o ju  w  o -  
pa inc iu o  s iłę ” .

Z A M A C H  N A  B U D Y N E K  
„A E E O F Ł O T U ”
W  N . J O R K U

♦  W  N o w y m  J o r k u  w  p o ­
b l iż u  b u d y n k u  r a d z ie c k ic h  l i ­
n i i  lo tn ic z y c h  „ A e r o f ło t ”  d o ­
k o n a n o  z a m a c h u  b o m b o w e g o . 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło ,  a le  
u c ie r p ia ł  b u d y n e k ,  a ta k ż e  
lo k a l  c z e c h o s ło w a c k ic h  l i n i i  
lo tn ic z y c h .  P rz e d s ta w ic ie l
Z S R R  p r z y  O N Z  z ło ż y ł w ła ­
d z o m  N o w e g o  J o r k u  p r o te s t  
i  za żą d a ł p o c ią g n ię c ia  do  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i o s ó b  w in n y c h  
te g o  te rro r y s ty c z n e g o  z a m a ­
c h u .

S T R A J K I  W E  F R A N C J I

W e w to r e k  n a  a p e l f r a n ­
c u s k ic h  c e n t r a l  z w ią z k o w y c h  
4 m in  p r a c o w n ik ó w  p rz e d s ię ­
b io rs tw  i  u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  p r z y s tą p i ło  do  24-go  d ż in  
n e g o  s t r a jk u  p o w s z e c h n e g o , 
a b y  w y w rz e ć  p re s ję  n a  rz ą d  
w  z w ią z k u  z d o r o c z n y m i n e ­
g o c ja c ja m i w  s p ra w ie  n o w y c h  
u k ła d ó w  z b io ro w y c h .

S t r a jk  o b ją ł  p r a c o w n ik ó w  
b a n k ó w , e le k t r o w n i  i  g a z o w ­
n i ,  p o c z to w c ó w  i  k o le ja r z y  o -  
ra z  n a u c z y c ie l i.  P e rs o n e l le cz  
n ic z y  u d z ie la ł p o m o c y  t y lk o  w  
n a g ły c h  p r z y p a d k a c h .

Z procesu Patrycji Hearst

Nie było
prania mozgoi?

N O W Y  J O R K  P A P . N a  to c z ą c y m  
s ię  p rz e d  są d e m  w  S a n  F ra n c is c o  
p ro c e s ie  P a t r y c j i  H e a rs t z e z n a w a ł 
w  p o n ie d z ia łe k  p s y c h ia t r a  d r  J o e l 
F o r t ,  p o w o ła n y  p rz e z  p r o k u r a to r a .  
S t w ie r d z i ł  o n . że o s k a rż o n a  w z ię ła  
z  w ła s n e j i  n ie p rz y m u s z o n e j w o l i  
u d z ia ł w  n a p a d z ie ' n a  b a n k  w  San 
F ra n c is c o  15 k w ie tn ia  1974 r o k u .  Z  
p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  n ie g o  b a ­
d a ń  n ie  w y n ik a ,  iż  zo s ta ła  ona 
p o d d a n a  . .p r a n iu  m ó z g u ” . n a to ­
m ia s t  w y n ik a  z / l i c h  w n io s e k , iż  
d o b r o w o ln ie  p r z y łą c z y ła  s ię  do  
s w y c h  p o r y w a c z y  — c z ło n k ó w  tz w . 
W y z w o le ń c z e j A r m i i  S y m b io z y  
( S L A ) .

D r  F o r t  s tw ie r d z i ł  r ó w n ie ż , że 
P a t r y c ja  H e a rs t z a ż y w a ła  o d  w czes  
¡nych  la t  n a r k o t y k i ,  s p r a w ia ła  d u ­
że t r u d n o ś c i w y c h o w a w c z e  s w y m  
ro d z ic o m  o ra z  czę s to  p o s łu g iw a ła  
s ię  k ła m s tw e m , a b y  w y b r n ą ć  z k ło  
p o t l iw y c h  d la  s ie b ie  s y tu a c j i .

N ie k o rz y s tn e  d la  o s k a rż o n e j o p i 
n ie  d r  F o r ta  z n a c z n ie  p o g o rs z y ły  
j e j  s y tu a c ję  p ro c e s o w ą . P o p rz e d n io  
o b ro n a  u t r z y m y w a ła ,  iż  c z ło n k o w ie  
S L A  z m u s i l i  o s k a rż o n a  d o  u d z ia łu  
w  n a p a d z ie  i  t r a k t o w a l i  ią  w  s p o ­
só b  o k r u tn y .

Jak ż y ją  zd o b y w c y  
g łó w n y c h  n a g ró d  

w brytyjskim totalizatorze?
I W  W IE L K IE J  B R Y T A N I I  u -  

k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  o p is u ją c a  
lo s y  ty c h ,  k tó r y m  t r a f i ł y  s łę  
g łó w n e  w y g r a n e  to ta l iz a to r a .  
O k a z u je  s ię , że n a g le  b o g a c ­

tw o  je s t  d la  w ie lu  lu d z i  o -  
g r o m n y ra  w s trz ą s e m , z  k t ó ­
r y m  n ie  p o t r a f ią  s ię  u p o ra ć . 

A U T O R Z Y  k s ią ż k i  — S te p h e n  
S m ith  i  P e te r  R a z e ll — s o c jo lo g o ­
w ie  U n iw e r s y te tu  L o n d y ń s k ie g o , 
p o d z ie l i l i  sw e  o p ra c o w a n ie  n a  d w ie  
c zę śc i. P ie rw s z a  z a w ie ra  szcze g ó ło ­
w e  r e la c je  z p rz e ż y ć  o ś m iu  z d o ­
b y w c ó w  n a jw y ż s z y c h  w y g r a n y c h .  
Część d ru g a  p o ś w ię c o n a  je s t  o c e n ie  
a n k ie t  w y p e łn io n y c h  p rz e z  98 g łó w ­
n y c h  z w y c ię z c ó w . W e  w s z y s tk ic h  
p rz y p a d k a c h  n a g ro d a  w y n o s i ła  co  
n a jm n ie j  75 ty s ię c y  fu n tó w  i  u z y ­
s k a n a  b y ła  w  o k re s ie  1957—1971 r. 
(U w a g a  d la  o b s e rw a to ró w  i n f l a ­
c j i :  su m a  75 ty s .  fu n tó w  w  1957 r .  
o d p o w ia d a  d z is ia j w a r to ś c i 160 t y ­
s ię c y  fu n tó w ) .

K s ią ż k a  s k ie ro w a n a  je s t  ra c z e j 
n ie  do  s o c jo lo g ó w , le c z  p irzede 
w s z y s tk im  do  k i lk u n a s tu  m il io n ó w  
a n g ie ls k ic h  „ fa c h o w c ó w ”  o d  to ta ­
l iz a to ra .  J e d n y m  z p y ta ń  s ta w ia ­
n y c h  p rz e z  k s ią ż k ę  je s t  w ła ś n ie  to ,  
c z y  w  o g ó le  m o ż n a  m ó w ić  o z n a w ­
c a c h  to ta l iz a to r a .  W n io s k i  a u to ró w  
m o g ą  b u d z ić  n ie z a d o w o le n ie  b r y ­
t y js k ic h  f i r m  to ta l iz a to r o w y c h ,  
k tó r e  zaw sze  ro z p o w s z e c h n ia ły  te ­
zę, że do  p o m y ś ln e g o  w y p e łn ie n ia  
k u p o n ó w  p o trz e b n e  są o k re ś lo n e  
w ia d o m o ś c i i  u m ie ję tn o ś c i.  N a  ty m  
tw ie r d z e n iu  b a z u je  le g a ln o ś ć  p rz e ­
m y s łu  to ta l iz a to r s k ie g o ,  g d y ż  u s ta ­
w o d a w s tw o  a n g ie ls k ie , n ie  z e z w a la  
na  p ro w a d z e n ie  g ie r  c z y s to  lo s o ­
w y c h .  D la te g o  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  
m o że  d z ia ła ć  to ta l iz a t o r  p i łk a r s k i ,  
z a b ro n io n e ' są n a to m ia s t  g r y  lo te ­
r y jn e  i  t o to lo te k  lic z b o w y .

55 p r o c .  a n k ie to w a n y c h  o ś w ia d ­
c z y ło  je d n a k ,  że z d o b y l i  g łó w n e  
w y g ra n e  b y n a jm n ie j  n ie  w  w y n ik u  
g łę b o k ie j z n a jo m o ś c i p i łk a r s tw a  lu b  
s tu d ió w  n a d  w y ż s z ą  m a te m a ty k ą ,  
le c z  p rz e z  ty p o w a n ie  n a  ś le p o .

W e d łu g  o p r a c o w a n ia ,  d o  z d o b y c ia  
w y g r a n e j  n ie  p o trz e b a  w ię c  b y ć  
e k s p e r te m . T rz e b a  n im  je d n a k  b y ć , 
b y  u t r z y m a ć  p r z y  s o b ie  z d o b y te  
p ie n ią d z e . F i r m y  to ta l iz a to r a ,  k tó r e  
n ie  c h c ą  w id y w a ć  w  p ra s ie  r e la c j i  
o  z ru jn o w a n y c h  ż y c io w o  „s z c z ę ś c ia ­
rz a c h ” , p ro w a d z ą  o d  1957 r .  p o ra d ­
n ic tw o ,  j a k  lo k o w a ć  n ie s p o d z ie w a ­
n ą  fo r t u n ę .  O fe r u je  s ię  u s łu g i m a ­
k le r ó w  g ie łd o w y c h ,  d o ra d c ó w  p o -  
d a tk o w o - f in a n s o w y c h ,  s p e c ja l is tó w  
o d  in w e s ty c j i  _  w s z y s tk o  to  je d n a k  
za o p ła tą . J e s t to  c h y b a  je d n y m  
z  p o w o d ó w  fa k tu ,  że t y l k o  44 p ro c . 
a n k ie to w a n y c h  s k o r z y s ta ło  z  t e j  
p o m o c y .

R esz ta  sam a z a jm o w a ła  s łę  g o sp o ­
d a ro w a n ie m  w ie l k im i  łu p a im i f in a n ­
s o w y m i.  O k a z y w a ło  s ię  to  n ie p r o ­
s te , p o n ie w a ż  w ię k s z o ś ć  b y ła  c a ł­
k ie m  n ie p r z y z w y c z a jo n a  do p o s ia ­
d a n ia  w ię k s z y c h  s u m .

W y n ik i  o p ra c o w a n ia  p o k a z u ją , że 
z a jm u ją  s ię  g rą  w  to ta l iz a to r a  
p rz e d e  w s z y s tk im  lu d z ie  b ie d n i.  
M a ją  o n i n ie  ty le  p r a k ty c z n e ,  co 
p s y c h o lo g ic z n e  t r u d n o ś c i  w  p r z y s to ­
s o w a n iu  s ię  d o  s w e j n o w e j s y tu a ­
c j i .  J e d n a  z p rz e d s ta w io n y c h  w  
k s ią ż c e  o só b  m ó w i:

„ B y ć  m oże , t r u d n o  w  to  u w ie ­
rz y ć ,  a le  ja  b a łe m  s ię  ty c h  p ie n ię ­
d z y . J e ś l i  je s t  s ię  p r z y z w y c z a jo ­
n y m  do  b r a n ia  p ię c iu  fu n tó w  ty g o ­
d n io w o ,  a ta k a  b y ła  w ó w c z a s  m o ­
ja  p ła c a , a  p o te m  m a  s ię  n a g le  w  
k ie s z e n i c z e k  n a  80 ty s ię c y  f u n tó w ,  
to  t r u d n o  p a n o w a ć  n a d  s o b ą . Ja 
n ie  m o g łe m  spa ć  n o c a m i i  le ż ą c  w

łó ż k u  w y p i ja łe m  c a łą  b u te lk ę  w h i ­
s k y ” . .

N ie  je s t  bo o d o s o b n io n y  p r z y p a ­
d e k  s ię g a n ia  p o  a lk o h o l  w  w ie lk im  
ra u s z u  z  p o w o d u  w y g r a n e j.  V iv ia n  
N ic h o ls o n , z n a n a  a n g ie ls k ie j o p in i i  
p u b l ic z n e j ja k o  e n fa n t  t e r r ib le  
w ś ró d  z w y c ię z c ó w  to ta l iz a to r a  i  
d la te g o  w y m ie n io n a  ja k o  je d y n a  
p o d  p r a w d z iw y m  n a z w is k ie m , n a ­
s tę p u ją c o  o p is u je  s w ó j d z ie ń  p o ­
w s z e d n i w  p ie rw s z y m  r o k u  po  o -  
t r z y m a n iiu  w y g r a n e j :

„ W z ię ła m  o p ie k u n k ę  do  d z ie c i. 
D w o je  s ta rs z y c h  w y s ła l iś m y  d o  i n ­
t e r n a tu .  L e ż a ła m  w  łó ż k u  d o  p o ­
łu d n ia .  P o te m  s z u k a liś m y  k o le jn e j  
k n a jp y  i  s ie d z ie l iś m y  w  n ie j  do  
s z ó s te j. N a s tę p n ie  s z y b k o  w ra c a l iś ­
m y  d o  d o m u  i  b r a liś m y  k ą p ie l .  P o ­
te m  z n o w u  do  lo k a lu  n o c n e g o , 
g d z ie  s ie d z ie l iś m y  do  c z w a r te j lu b  
p ią te j  r a n o ” .

V iv ia n  sam a z o r ie n to w a ła  s ię , że 
p o p a d ła  w  a lk o h o liz m .  Z a czę ła  
p rz e ż y w a ć  s tra c h  i  s k o ń c z y ła  z ta ­
k im  s ty le m  ż y c ia .  J e j m ą ż  p i ł  da ­
le j  „24 g o d z in y  n a  d o b ę ” . P e w n e g o  
d n ia ,  ja d ą c  je d n y m  z l ic z n y c h  k u ­
p io n y c h  p o  w y g r a n e j  w o z ó w  — 
J a g u a re m , m ia ł  ś m ie r te ln y  w y p a ­
d e k . Z  w ie lk ic h  p ie n ię d z y  p o zo s ta ­
ło  n ie w ie le .  V iv ia n  m ę c z y  k la s y c z ­
na  z m o ra  z d o b y w c ó w  w y g r a n e j :  
„ N ie p r z y z w y c z a jo n y m  d o  p ie n ię d z y  
d a ją  s ię  o n e  c ią g le  w e  z n a k i — 
c ią g le  m y ś l i  s ię :  B o że , je ś l i  będę 
m u s ia ła  z n o w u  p ra c o w a ć , je ś l i  b ę ­
dę  m u s ia ła  p o w ró c ić  do  f a b r y k i ,  
co  p o m y ś lą  so b ie  lu d z ie . . . ”

T o , c o  m y ś lą  lu d z ie ,  in te r e s u je  
ró w n ie ż  m a n a g e ró w  to ta l iz a to r a .  
P o tr z e b u ją  o n i  „ p u b l ic y t y ”  w o k ó ł  
z w y c ię z c ó w , b y  r o z w i ja ć  s w ó j b y z -  
n e s . D b a ją  z a te m  o ro z s z e rz a n ie  
r e k la m y .  D z ie w ię c iu  sp o ś ró d  d z ie ­
s ię c iu  a n k ie to w a n y c h  p o d k re ś la ło  
n a  k u p o n ie  f o r m u łę :  „ W  p r z y p a d k u  
w y g r a n e j  n ie  ch cę  p o p u la rn o ś c i” . 
J e d n a k  w ię k s z o ś ć  u le g ła  p o te m  n a ­
m o w o m  p r z e d s ta w ic ie li  f i r m  to ta ­
l iz a to r a .  P o te m  n a s tę p o w a ła  „ u r o ­
c z y s ta  p r e z e n ta c ja ”  cz e k u  w  je d ­
n y m  z w ie lk ic h  h o te l i  lo n d y ń s k ic h ,  
p rz e w a ż n ie  r ę k a m i ja k ie jś  g w ia z d y  
h o w b u s in e s s u , k tó r a  sam a ta k ż e  
p o trz e b u je  „ p u b l i c y t y ” . D o o k o ła  
p r a c u ją  k a m e ry  te le w iz y jn e  i  b ł y ­
s k a ją  fle s z e  fo to g r a fó w .

W ię k s z o ś ć  a n k ie to w a n y c h  b a rd z o  
s ię  ty m  w ó w c z a s  d e le k to w a ła .  Ce­
n ę  m u s ie l i  p ła c ić  p ó ź n ie j,  g d y  za ­
c z ę l i  o t rz y m y w a ć  l i s t y  od b ie d n y c h , 
s p o ty k a l i  za zd ro sn e  s p o jrz e n ia  w  
re s ta u r a c ja c h  i  n a  u l ic y  o ra z  s ta ­
w a l i  s ię  o b c y m i d la  p r z y ja c ió ł  i  
s ą s ia d ó w . W  a lk o h o liz m  p o p a d a  
t y lk o  część. J e ś li je d n a k  le n is tw o  
je s t  p o c z ą tk ie m  w s z y s tk ic h  g rz e ­
c h ó w , to  te m u  p ie rw s z e m u  g rz e ­
c h o w i u le g ła  w ię k s z o ś ć  a n k ie to w a ­
n y c h .  P rz e d  z d o b y c ie m  w y g r a n e j  
78 p r o c .  p ra c o w a ło  —  p o te m  t y lk o  
17 p ro c .

^ifii-odrzytowiec
N A J M N IE J S Z Y M  n a  ś w ie c le  sa'- 

m o lo te m  z n a p ę d e m  o d rz u to w y m  
je s t  o d irz u to w ie c  „ M ic r o ”  B D -5 J  
o p ra c o w a n y  w  z a k ła d a c h  B e d e  
A i r c r a f t  In c .  (U S A ) . C ię ża r w ła s n y  
m in i- s a m o lo tu  (w y k o n a n e g o  w  ca ­
ło ś c i ze s to p u  m e ta l i  le k k ic h )  w y ­
n o s i 192 k G ,  m a k s y m a ln y  c ię ż a r  
s ta r t o w y  412 k G .  M a k s y m a ln a  p r ę d ­
k o ś ć  p r z e lo to w a , ja k ą  m oże  o d rz u ­
to w ie c  ro z w in ą ć  w y n o s i 523 k m  na  
g o d z ., je g o  zas ię g  p r z y  t e j  p r ę d ­
k o ś c i s ięg a  o k .  840 k m .

Przeżyłem trzęsienie ziemi121
POJAWIAJĄ się pierwsze ludzkie 

szakale. W małych grupkach bro­
dzą wśród ruin grabieżcy w po­
szukiwaniu łupu. Jeden z nich za­
łożył maskę. Myślę, że nie tok łat­
wo dotrą do ruin mojego hotelu. 
Ale trudno to przewidzieć. Świat­
ło mojej latarki jest zbyt słabe, a 
poza tym muszę oszczędzać bate­
rie.

Nie wiem, co się dzieje z Ger­
manem Carrasco. Może opuścił 
hotel innym niż ja wyjściem? A 
może minąłem się z nim w ciem­
nościach? Spostrzegam starszą pa 
nią, profesora z Peru, która drob­
nym kroczkiem wychodziła z ruin.

’’ omegom jej oddalić się od 
chwiejących się murów, kiedy zja­
wia się German. W ręku trzyma 
walizkę, przez ramię przewieszone 
ma aparaty fotograficzne.

Na początku wstrząsów sejstnicz 
nych przeżył w swoim pokoju stok

— nakryty kołdrą i przysypany gru­
zem. Sąsiednie łóżko zapadło się 
pod ciężarem gruzu. Kiedy na 
chwilę uspokoiło się nie przypusz­
czał, że wstrząsy mogą się pow­
tórzyć w każdej chwili. Spakował 
walizkę i pozbierał sprzęt. Podob­
nie jak ,ja zgubił jeden but.

Postanowiłem wrócić po baga­
że. German pozostał w ciemności 
na straży mojej torebki — o dwa 
bloki od gmachu „Continentalu". 
Kilka samochodów próbuje prze­
bić się przez ruiny. Ich reflektory 
oświetlają „szakali’', którzy rozbie­
gają Się. Pojawiają się policjanci 
z bronią gotową- do strzału.

Minęło pół godziny od ostat­
nich silniejszych wstrząsów. Znów 
jestem przed ruinami hotelu. Baj­
kom wsi nodał, grożąc w każdej 
chwili zawaleniem. Na nowo po­
konuję zwały zwalonych kolumn i

ostrożnie wchodzę po chwiejnych 
schodach.

Drzwi do pokoju nr 13 są otwar 
te. Pomieszczenie wydaje się zna­
cznie większe, niż poprzedniego 
dnia. Ściana w głębi kompletnie 
zniknęła. Widzę ściankę z pokoju 
naprzeciwko. Zewnętrzna ściana 
mojego pokoju zapadło się razem 
z balkonem. Wczoraj wieczorem 
do tej właśnie ściany było przy­
stawione łóżko. Zanim położyłem 
się spać — przesunąłem je bar­
dziej na środek pokoju. I to nie­
wątpliwie uratowało m,i życie.

W pośpiechu zgarniam wiszące 
jeszcze ubrania. Wiem, że w każ­
dej chwili wstrząsy mogą się pow­
tórzyć. Na stołku nocnym dostrze­
gam zegarek, do połowy przysy­
pany przez pył. I znowu wracam 
slalomem przez schody ł między 
zwalonymi kolumnami.

Odnajduję Ge wiana, rzucam

NA ZDJĘCIU: st. sierź. K. Dobrowolski przed wyjazdem z 
kolumną transportową.

W E L iO IIE iII0ŚCIOWY SZEF
(Korespondencja

OD DAW NA wiadomo, że 
jedną z najważniejszych posta­
ci w  koszarach jest... no kto? 
Oczywiście, szef kompanii. On 
przyjmuje „młode wojsko”, on 
uczy żołnierskiego ładu i posza­
nowania mienia wojskowego, 
jest to jednym słowem taka 
koszarowa mama, bez której 
ani rusz!

St. sierż. Kazimierz Dobro­
wolski od dwunastu lat jest 
szefem kompanii. I  śmiało moż­
na powiedzieć, że nie ma dla 
niego w koszarach żadnych ta­
jemnic.

Tu, w  ismailijskim obozie Al 
Ghala st. sierż. Kazimierz Do­
browolski szefuje w kompanii 
dowodzenia. Ma na głowie 
wszystkie sprawy życia i służ­
by blisko setki żołnierzy. I  gdy 
by troska o kompanię była je­
dynym zadaniem sierżanta... 
miałby tu zupełnie znośne ży­
cie, bo przecież na szefowaniu 
zna się, jak mało kto. Tu jed­
nak trzeba pracować za kilku  
— sprawuje więc nadzór nad 
trzema hotelami i zajmuje się 
prowiantowaniem kadry szta­
bu; z tym właśnie ma kłopot 
największy, bo kadra sztabu 
Polskiej Wojskowej Jednostki 
Specjalnej jest w nieustannym 
ruchu pomiędzy wszystkimi pla 
cówkami, w których stacjonują 
polscy żołnierze. Tak więc sier­
żant jest jeszcze jednym z tych, 
którzy mówią — w kraju, w 
mojej 12 Dywizji, choć zadań 
niemało, jest jednak łatwiej...

wszystkie rzeczy na chodnik, wy­
cieram walizkę i pakuję wszystko 
•porządnie. Ziemia nadal drży, a w 
ciemności rozlegają się syreny 
alarmowe. A kiedy wszystko jest 
już spakowane w walizce i po­
wkładane do kieszeni spostrze­
gam, że zostawiłem rzecz najcen­
niejszą: notes, w którym prowa­
dziłem wszystkie zapiski dzienni­
ka.

Przez moment waham się, ałe 
postanawiam po niego wrócić. 
Schody chwieją się coraz bardziej. 
Dopiero później dowiedziałem się, 
że w pokoju, dzielącym mój i 
Germana, pogrzebane zostały czte 
ry osoby: kobieta i jej troje dzie­
ci.

W miejscu, gdzie powinien był 
znajdować się mój notes, leży ku­
pa gruzów. Odgrzebuję je, jak sza­
lony. Najpierw wykopuję pantofle, 
potem notes. Po raz trzeci tej no­
cy przedostaję się do wyjścia. Zie­
mia wciąż drży. Nadał słychać 
głuche pomruki. Wyją syreny i syg 
nały alarmowe. Przerażeni ludzie 
rozbiegają się z placu, szukając 
wolnej przestrzeni.

Thor HEYERDAH1
r x rs ;ą p ; )

własna z Egiptu)
P R Z Y B Y Ł  o n  n a  P o m o rz e  w  1958 

r o k u  ja k o  1 2 - la te k . O s ia d ł z m a tk ą  
w  P rz e le w ic a c h  k o lo  P y rz y c . T a m  
c h o d z i ł  d o  s z k o ły ,  s ta m tą d  te ż  p o ­
m a s z e ro w a ł n a  o c h o tn ik a  d o  w o j ­
s k o w e j o r k ie s t r y .  G d y  z a ło ż y ł m u n ­
d u r  i  p o c z ą ł u c z y ć  s ię  g r y  n a  t r ą b ­
ce m ia ł  szesn aśc ie  la t . . .

TERAZ, w  ismailijskim obo­
zie, st. sierż. Kazimierz Dobro­
wolski oprócz trzech wykony­
wanych dzień w  dzień różnych 
funkcji ma jeszcze czwartą — 
od czasu do czasu jeździ jako 
dysponent kolumny do strefy 
buforowej. Nie jest to zajęcie 
narzucone mu w  związku z 
tym, iż podoficerowie z kompa­
nii transportowej są bardzo 
obciążeni pracą. Po prostu sier­
żant chce pomóc kolegom. Ze 
szczególnym przejęciem wspo­
mina pierwszy taki wyjazd.« 
było to dosłownie w  tydzień 
po przylocie do Egiptu, wszyst­
ko jeszcze w  proszku, nie upo­
rządkowane, co rusz ktoś uby­
wa i przybywa do kompanii, w  
hotelach ruch, że trudno go o- 
garnąć, a tu jeszcze proszą —  
pomóżcie... Pojechał więc. Do 
senegalskiego batalionu. Noc. 
Synaj ska pustynia. Kierowca 
ledwie zna trasę, myli się ja ­
dą w niewiadome, potem zaraz 
radość, że trafili na właściwy 
posterunek i długi, nużący po 
wrót do bazy. Później, gdy in­
ni odpoczywają w  dni wolne 
od zajęć, Dobrowolski jeździł 
do Ghańczyków z wodą. Że 
przecież mógłby odpocząć? Pew 
nie, że przydałby się wypoczy­
nek, ale przecież inni pracują 
jeszcze ciężej, więc jak nie po­
móc? Jak widać więc, nasz szef 
przyswoił sobie nawyki praw­
dziwie macierzyńskie i kieruje 
się nimi w  całym ismailijskim 
działaniu.

M A  32 la ta  —  szesn aśc ie  z n ic h  
s p ę d z i ł  w  w o js k u .  T rz e c i ju ż  m ie ­
s ią c  je s t  w  E g ip c ie , d a le k o  od  k r a ­
ju ,  g d z ie  c z e k a  ż o n a , c ó rk a  i . . .  k o m  
p a n ia , k tó r e j ,  n ie  m a  co  d o  te g o  
ż a d n e j w ą tp l iw o ś c i ,  c k n i  s ię  p e w n ie  
bez s w o je g o  sze fa .

B o g d a n  B A R T N IK O W S K I

Argument
nie do zbicia

181 G Ł O S A M I p r z e c iw k o  120 p a r ­
la m e n t b r y t y j s k i  o d r z u c i ł  o s ta tn io  
w n io s e k  s z k o c k ie g o  la b o u rz y s ty  
D e n n is a  C a n a w e n a , k t ó r y  p ro p o n o ­
w a ł  z n ie s ie n ie  k a r  c ie le s n y c h  w  
s z k o ła c h . C h o d z i ło  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o z l ik w id o w a n ie  n ie o d łą c z n e j 
o d  z a w o d u  p e d a g o g a  —  o d  czasó w  
ś re d n io w ie c z a  — t r z c in k i  d o  b ic ia  
u c z n ió w  ..p o  ła p a c h ” . N a  a rg u m e n ­
t y  d e p u to w a n e g o , k tó r y  d o w o d z ił 
s z k o d liw o ś c i ta k ic h  m e to d  p e d a g o ­
g ic z n y c h , o d p o w ie d z ia ł k o n s e rw a ­
t y w n y  p o se ł P a t r ic k  C o rm a c k , i  to  
n ie  ro z w o d z ą c  s ię  z b y tn io .  J e g o  
z d a n ie m  a r g u m e n ty  t a k ie  są 
„ś m ie s z n e ” , „b e z s e n s o w n e ”  i  w y n i­
k a ją  z „ fa łs z y w e j  c h ę c i o k a z a n ia  
s ię  d o b ro c z y ń c ą ” , ty m c z a s e m  w ie lu  
n a u c z y c ie l i  w  o g ó le  n ie  .m o g ło b y , 
n a u c z a ć  be z  t r a d y c y jn e j
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unzan
<0 Komitecie Badań i Prognoz „Polska 2000 

— mówi fego przewodniczący, prof. dr W. Nowacki, wiceprezes PAN)
— PANIE PROFESORZE, 

Komitet Badań i Prognoz 
„Polska 2000” przy Prezy­
dium PAN powołany został 
dla inspirowania, koordy­
nowania i prowadzenia ba­
dań prognostycznych nad 
rozwojem polskiego społe­
czeństwa. Czy można pro­
sić o informację na temat 
prac prowadzonych przez 
Komitet?

— PODSTAWOWYM zada­
niem Komitetu Badań i Prog­
noz „Polska 2000” jest nakre­
ślenie w izji społeczeństwa Pol­
ski oraz niektórych elementów 
gospodarki narodowej w per­
spektywie lat 1975—2000. Jest 
to więc zapotrzebowanie na dłu 
gofalowe badania, zmierzające 
do ustalenia prawdopodobnych 
i pożądanych kierunków ewo­
lucji potrzeb społecznych, wzór 
ców życia, osobowości człowie­
ka w rozwiniętym społeczeń­
stwie socjalistycznym.

DRUG I typ zadań wiąże się 
z ewolucją systemu planowa­
nia, bowiem przejście od kom­
pleksowego planowania długo­
okresowego, łączącego ściśle go 
spodarcze i społeczne aspekty 
rozwoju, stwarza bezpośrednie 
zapotrzebowanie na prognozy 
naukowe przebiegu zdarzeń w 
różnych dziedzinach. Właśnie 
w  tym celu został stworzony w 
naszym kraju państwowy sy­
stem prognozowania, w ra­
mach którego Polska Akade­
mia Nauk odpowiada przede 
wszystkim za prognozy w dzie 
dżinie rozwoju społecznego. Na

Wenecja na siaciio
W E N E C J A , k tó r a  p rz e ż y ła  n ie ­

je d n o  z a g ro ż e n ie  z p o w o d u  p o w o ­
d z i,  o m a l n ie  p rz e ż y ła  w rę c z  o d ­
w r o tn e j  k a ta s t r o fy .  N ie z w y k le  s i l ­
n y  o d p ły w  o b n iż y ł  p o z io m  w o d y  w  
Je j k a n a ła c h  t a k  b a rd z o , że p r z e j­
ś c io w o  u n ie m o ż l iw i ło  to  w s z e lk ą  
k o m u n ik a c ję  w o d n ą .

kłada to na nasz Komitet obo­
wiązek opracowania szeregu 
konkretnych ekspertyz, których 
odbiorcą jest Komisja Planowa 
nia przy Radzie Ministrów. 
Ekspertyzy te były i są wyko­
rzystywane w pracach nad 
Perspektywicznym Planem Roz 
woju Społeczno-Gospodarcze­
go Polski do roku 1990.

O B A  t y p y  p ra c  p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  K o m ite t  r ó ż n ią  s ię  p o d  w z g lę  
d e m  sw eg o , c h a r a k te ru  i-  h o r y z o n ­
t u  cza so w e g o  (1975—1990— 2000), a le  
te ż  i  w z a je m n ie  s ię  u z u p e łn ia ją .

Z  p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  p r o g n o ­
s ty c z n y c h  c h c ia łb y m  p o d a ć  p r z y ­
k ła d o w o  n ie k tó r e .

B a d a n ia  n a d  ro z w o je m  d e m o g ra ­
f ic z n y m  P o ls k i  d o  r o k u  2000 p r z y ­
n io s ły  o p ra c o w a n ie  e k s p e r ty z y  na 
te m a t  p ro g n o z  d e m o g ra f ic z n y c h  
P o ls k i  d o  r o k u  1990, k tó r e  są k o n ­
ty n u o w a n e  w  r a m a c h  G U S . O p ra ­
c o w a n o  sze re g  w a r ia n tó w  p r o g n o ­
z y  r o z w o ju  lu d n o ś c i  P o ls k i (p o za  
r o k  2000), z a ró w n o  z p u n k t u  b io ­
lo g ic z n e g o , j a k  i  z m ia n  m o g ą c y c h  
z a jś ć  p o d  w p ły w e m  p rz e m ie s z c z e ń  
lu d n o ś c i.

W  o p ra c o w a n iu  je s t  s y n te ty c z n a  
p ro g n o z a  d o ty c z ą c a  z a t ru d n ie n ia ,  
w  s z c ze g ó ln o śc i p r o b le m u  r o z w o ju  
k a d r  w y k w a l i f i k o w a n y c h  w  p e r ­
s p e k ty w ie  la t  1990—2000.

B a d a n ia  n a d  p e r s p e k ty w ic z n y m  
m o d e le m  s ie c i o s a d n ic z e j d o p ro ­
w a d z i ły  d o  o p ra c o w a n ia  w a r ia n tó w  
e k s p e r ty z y  n a  te m a t  w s tę p n y c h  z a ­
ło ż e ń  s ie c i o s a d n ic z e j i  p r z e w id y ­
w a n y c h  z m ia n  z a g o s p o d a ro w a n ia  i  
s t r u k t u r y  p rz e s t rz e n n e j k r a ju  do  
1990 r o k u  o ra z  p o tr z e b y  h u m a n i­
s ty c z n e g o , m ie s z k a n io w o -u s łu g o w e -  
go  w a r ia n tu  p ro g n o z o w a n ia  s ie c i 
o s a d n ic z e j z u w z g lę d n ie n ie m  za ­
r ó w n o  p o t r z e b  g o s p o d a rk i,  j a k  i  
z a c h o w a n ia  z d ro w e g o  ś ro d o w is k a  
n a tu ra ln e g o  o ra z  w y g o d y  m ie s z ­
k a ń c ó w .

B a d a n ia  n a d  p e r s p e k ty w ic z n y m  
m o d e le m  k o n s u m p c ji  t r w a ją  od  6 
la t .  Z a d a n ie m  p o d s ta w o w y m  je s t 
o p ra c o w a n ie  m o d e li  a l t e r n a ty w ­
n y c h  w  s to s u n k u  d o  ż y w io ło w o  
r o z w i ja ją c y c h  s ię  d z iś  w z o r c ó w  
k o n s u m p c ji  s p o łe c z e ń s tw a  w y s o k o  
r o z w in ię te g o ,  z a p e w n ia ją c y c h  b a r ­
d z ie j h a r m o n i jn e  z a s p o k a ja n ie  p o ­
tr z e b , z g o d n ie  ze w s p ó łc z e s n ą  w ie ­
d zą  o c z ło w ie k u  o ra z  s o c ja l is t y c z ­
n ą  h ie ra r c h ią  w a r to ś c i.  P ra c e  te  
p r o w a d z i K o m is ja  P e rs p e k ty w  R oz  
w o ju  S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e g o  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p r o f .  d r  K a z im ie ­
rz a  S e c o m s k ie g o , k tó r a  je s t  je d n ą  
z 7 K o m is j i  K o m ite tu  B a d a ń  i  
P ro g n o z  „P o ls k a  2000” .

K I L K A  e k s p e r ty z  p r z y g o to w a ­
n y c h  zo s ta ło  p rz e z  K o m is ję  Z a s o ­
b ó w  S u ro w c o w y c h . S ą to  m . in .  
e k s p e r ty z a  d o ty c z ą c a  p e rs p e k ty w y  
o d k r y ć  g e o lo g ic z n y c h  i  p o w ię k s z e ­
n ia  k r a jo w e j  b a z y  s u ro w c ó w  m in e ­
r a ln y c h  d o  r o k u  1990, e k s p e r ty z a  
d o ty c z ą c a  p ro g n o z y  b i la n s u  p a l i ­
w o w o -e n e rg e ty c z n e g o  P o ls k i do  r o ­
k u  2000, e k s p e r ty z y  d o ty c z ą c e  p ró g  
n o z : r o z w o ju  s y n te ty c z n y c h  tw o ­
r z y w  c h e m ic z n y c h , z u ż y c ia  n ie e n e r  
g e ty c z n y c h  s u ro w c ó w  m in e r a ln y c h  
w  P o lsce  d o  r o k u  2000, r o z w o ju  
h u tn ic tw a  że la za  w  P o lsce  do  2000 
r o k u  i  in n e .

K o m is ja  Z d r o w ia ,  k tó r e j  p r z e ­
w o d n ic z y  p r o f .  d r  W ło d z im ie r z  K u ­
r y  ło w ic z ,  p r o w a d z i b a d a n ia  n a d  
c z ę s to t l iw o ś c ią  n ie k tó r y c h  c h o ró b  
— w  sz c z e g ó ln o ś c i c h o ró b  o n a j ­
w ię k s z y m  z n a c z e n iu  s p o łe c z n y m . 
N a  p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n y c h  
b a d a ń  te re n o w y c h  — z w ła szcza  w  
o k rę g a c h  p rz e m y s ło w y c h  — i  a n a ­
l iz y  u m ie r a ln o ś c i z p o w o d u  c h o ­
r o b y  n a d c iś n ie n io w ^ j.  o p ra c o w a n o  
p ro g n o z ę  ro z p o w s z e c h n ia n ia  s ię  
ty c h  c h o ró b  w  P o ls c e  d o  r o k u  
2000. N a  u k o ń c z e n iu  są o b l ic z e n ia  
p ro g n o z y  e p id e m io lo g i i  g r u ź l ic y .  
O p ra c o w a n e  z o s ta ły  ró w n ie ż  w y ­
n i k i  sze re g u  b a d a ń  d o ty c z ą c y c h  
d ia g n o z y  s ta n u  z d ro w o tn e g o  lu d ­
n o ś c i P o ls k i n a  t le  s y tu a c j i  ś ro d o ­
w is k o w e j .

W  ra m a c h  b a d a ń  n a d  p ro g n o z a ­
m i k u l t u r y  p ro w a d z o n o  b a d a n ia  
s z k o ln ic tw a ,  k tó r y c h  c e le m  b y ło  
p rz e a n a liz o w a n ie  n o w y c h  zad ań  
o ś w ia ty ,  w y n ik a ją c y c h  z r o z w o ju  
d e m o g ra f ic z n e g o , s p o łe c z n e g o  i eko  
n o m ic z n e g o  w  P o lsce . O p ra c o w a n a  
zo s ta ła  p rz e z  K o m is ję  N a u k i ,  K u l ­
t u r y  i  W y c h o w a n ia  — k tó r e j  p rz e ­
w o d n ic z y  p r o f .  d r  B o g d a n  S u c h o ­
d o ls k i  — e k s p e r ty z a  na  te m a t  m o ­
d e lu  s z k o ln ic tw a  p rz y s z ło ś c i z p u n k  
tu  w id z e n ia  e k o n o m ic z n e g o  i  p e ­
d a g o g ic z n e g o . P ra c e  te  z o s ta ły  póż 
n ie j  s k o n c e n tro w a n e  w  ra m a c h  
rz ą d o w e g o  K o m ite tu  E k s p e r tó w , w  
s k ła d  k tó re g o  w e s z l i  c z ło n k o w ie  
K o m ite tu  „ P o ls k a  2000” . O b e c n ie  
K o m is ja  z a jm u je  s:.ę b a d a n ia m i n a d  
p o d s ta w a m i i  t r e ś c ia m i w s p ó łc z e s ­
n e g o  w y k s z ta łc e n ia .

KO M ITET prowadzi swe pra 
ce w 7 Komisjach i dwóch ze­
społach. Warto dodać, że pro­
wadzone w Komitecie prace 
obejmują także problematykę 
międzykomisyjną, jak np. eks­
pertyza w sprawie założeń po­
lityki społecznej do 1990 roku 
oraz współpraca nad eksperty­
zą „Polska na morzu 2000”, w 
której przygotowaniu Komitet

„Polska 2000” aktywnie uczest 
niczył — wspólnie z Gdańskim 
Towarzystwem Naukowym i 
Komitetem Badań Morza.

W ramach współpracy mię­
dzynarodowej Komitet przystą 
pił do Światowej Federacji Ba 
dań nad Przyszłością, a także 
rozwija współpracę z ośrodka­
mi prowadzącymi studia prog­
nostyczne w krajach socjali­
stycznych. Komitet „Polska 
2 0 0 0 ” był organizatorem semi­
narium inicjującego tzw. „Let­
nią szkołę prognozowania”, któ 
rej celem była wymiana do­
świadczeń metodologicznych 
przez ośrodki prognostyczne 
europejskich krajów socjali­
stycznych. (Interpress.'
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„Freja -  z im a  
begin! miłeśd“

Z A K Ł A D Y  P rz e m y ś lu  T łu s z c z o w e g o  w  G d a ń s k u  r o z p o c z ę ły  p r o ­
d u k c ję  k i l k u  n o w y c h  w y ro b ó w ,  m . in .  „ P a lm o k a n u ” , k t ó r y  częśc io ­
w o  z a s tą p i m a s ło  k a k a o io e  s p ro w a d z a n e  za d e w iz y  d la  p rz e m y s łu  
c u k ie rn ic z e g o . P ró c z  te g o , z a k ła d y  z a o p a tr u ją  r y n e k  w  m a rg a ry n ę , 
z w y k łą ,  m le c z n ą , ,.P a lm ę ”  i  w  m a s ła  ro ś l in n e  , ,V i ta ’» i  „ N o v a ” ,
a  ta k ż e  w  o le je  r a f in o w a n e .  W  1976 r .  s p rze d a ż  p r o d u k tó w  z a k ła ­
d ó w  m a  w z ro s n ą ć  o  4,6 p ro c . R o z p o c z n ą  te ż  p ra c ę  d w ie  n o w e ,  
im p o r to w a n e  m a s z y n y . Z m ia n y  te  p o s łu ż ą  z w ię k s z e n iu  e k s p o r tu  
g d a ń s k ic h  w y r o b ó w  aż  o  36 p ro c .

N A  Z D J Ę C IU :  S a b in a  T o m k ie w ic z  p r z y  p a k o w a n iu  m a r g a ry n y .

z a in te re s o w a n ie m  z w ie d z a ją c y c h . 
E k s p o z y c ja  w  Z a m k u  t r w a ć  b ę d z ie  
d w a  ty g o d n ie ;  R a d z im y  s ię  z n ią  
zap o zn a ć .

I I  S ta rga rdzk i 
S e jm ik  K u ltu ry . ..

z o rg a n iz o w a n y  s ta ra n ie m  S ta r ­
g a rd z k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l t u r y  
b y ł  k o n ty n u a c ją  n ie z w y k le  w a r ­
to ś c io w y c h  p o c z y n a ń  te g o  sp o łe c z ­
n e g o  to w a r z y s tw a ,  p rz e d s ię b ra n y c h  
w  im ię  p rz e s z ło ś c i h is to r y c z n e j 
o ra z  r o z w o ju  te g o  re g io n u .  S e jm ik  
t r w a ł  w  d n ia c h  3 i  4 b m . P ie rw ­
szego d n ia  szc z e c iń s c y  n a u k o w c y  
w y g ło s i l i  c e n n e  r e fe r a t y  o a rc h e o ­
lo g i i  i  z a b y tk o w e j  a r c h it e k tu rz e .  
T e m a t z p o g ra n ic z a  h is to r i i  i  w s p ó ł 
czesn ośc i p r z e d s ta w ił  m g r  in ż .  a rc h . 
W ito ld  J a r z y n k a ,  k t ó r y  z a ją ł s ię  
ta m te js z y m  S ta r y m  M ia s te m  w  
p r o je k c ie  i  w  r e a l iz a c j i ,  n a to m ia s t 
m g r  L e c h  S a ro s ie k  o m ó w i ł  za g a d ­
n ie n ia  z w ią z a n e  z  f u n k c ją  t u r y ­
s ty c z n ą  P o je z ie rz a  Iń s k ie g o .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  f a k t ,  iż  
w s z y s tk ie  r e fe r a ty  w y g ło s z o n e  d r u  
g ie g o  d n ia  o b ra d  z o s ta ły  o p ra c o ­
w a n e  p rz e z  u c z n ió w  k la s  m a tu r a l ­
n y c h , p o d  k ie r u n k ie m  n a u c z y c ie l i  
” e s p o łu  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  w  S ta r  
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im , a d o ty c z y ły  
s ta n u  a k tu a ln e g o  o ra z  m o ż liw o ś c i 
r o z w o jo w y c h  d o  1980 r .  t a m te j-

W Zam ku
Książąt Pom orskich...

...8 b m . z o k a z j i  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  D n ia  K o b ie t  zo s ta ła  o tw a r ta  
w y s ta w a  tw ó rc z o ś c i h a fc ia r s k ie j  
r o d z in y  J a w o rs k ic h  ze S zcze c in a . 
Z e s ta w  p r a c  o b e jm u je  o b ra z y  h a f ­
to w a n e , t k a n in y  u ż y tk o w e  o c ie ­
k a w y c h  w z o ra c h  i  n ie b a n a ln e j k o ­
lo r y s ty c e .  N a js ta rs z a  z ro d u  — M a ­
r ia  J a w o rs k a , w ie lo le tn ia  a k t y w is t  
k a  W o je w ó d z k ie g o  K lu b u  P la s ty k a  
A m a to ra  p r z y  W D K  sw ą  a r ty s ty c z  
n ą  p a s ją  o g a rn ę ła  c a łą  ro z g a łę z io n ą  
ro d z in ę , w p ro w a d z a ją c  ją  w  t a j ­
n i k i  w a r s z ta tu , te c h n ik ę  w z o r n ic ­
tw a  p r a c y  i  w  o g ó le  z a m iło w a n ia  
d o  s z tu k i.  N a  w y s ta w ie  o g lą d a m y  
w ię c  p ra c e  w y k o n a n e  p rz e z  syn a  
L e o n a rd a  i  s y n o w ą  D a n u tę , c ó rk ę  
R o m ę  K s ią ż k ie w ic z , w n u c z k ę  M i ­
ro s ła w ę  K s ią ż k ie w ic z ,  d ru g ą  w n u c z  
k ę  i  j e j  m ęża  — J o a n n ę  O ls z e w ­
s k ą  i  A n d r z e ja  O ls z e w s k ie g o .

U p rz e d n io  p ra c e  r o d z in y  J a w o r ­
s k ic h  w y s ta w ia n e  b y ły  w  ra m a c h  
„S o ju s z u  ś w ia ta  p r a c y  z k u l t u r ą  
i  s z tu k ą ”  w  D o m u  K u l t u r y  B u d o ­
w la n y c h  i  c ie s z y ły  s>. j  o g ro m n y m

N ie b rak  też...

. . .o tw a r ty c h  o s ta tn io  c ie k a w y c h  
w y s ta w  p r o fe s jo n a lis tó w .  O to  w  
s a lo n ie  K A W - u  t r w a  w a r ta  p o le ­
c e n ia  w y s ta w a  r y s u n k ó w  p la s ty k a  
s z c z e c iń s k ie g o  T a d e u sza  P a te ra k a , 
z n a n e g o  z l ic z n y c h  p r e z e n ta c j i  m a 
la r s k ic h .  J e g o  p o k a z  r y s u n k o w y  
o b e jm u je  p e jz a ż e  le śn e , g ó rs k ie ,  
fa n ta s ty c z n e  i  o  c e c h a c h  o r ie n ta l ­
n y c h  — w s z y s tk ie  o o g ro m n y c h  
w a lo ra c h  d e k o r a c y jn y c h .  R y s u n e k  
P a te ra k a  o iś c ie  k o r o n k o w y c h  fo r  
m a c h  k r e s k i  w  p e w n e j m ie rz e  t ł u ­
m a c z y  fo rm a ln e  z a ło ż e n ia  je g o  m a ­
la r s tw a .

W k lu b ie  „13  M uz"...

. .w c z o ra j,  9 b m . o tw a r to  w y s ta ­
w ę  in d y w id u a ln ą  s z c z e c iń s k ie j m a ­
l a r k i  D a n ie l i  K ę d z i,  k t ó r e j  p e jz a ­
że o g lą d a l iś m y  o s ta tn io  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  p o d cza s  p r e ­
z e n ta c ji  „P le n e ró w -7 5 ” . D la  b y w a l ­
c ó w  w y s ta w o w y c h  b ę d z ie  n ie w ą t ­
p l iw ie  a t r a k c y jn y  te n  p o k a z  t w ó r ­
czośc i a r t y s t k i,  ju ż  c h o c ia ż b y  z t e j  
p r z y c z y n y ,  że p o  ra z  p ie rw s z y  m a 
on a  s w ó j in d y w id u a ln y  w y s tę p  
m a la r s k i.  (U p .)

T O  ju ż  98 p re m ie ra  w  T e a trz e  
„13  M u z ” ! A k t o r z y  P a ń s tw o w y c h  

[ T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  w z ię l i  na  
! w a r s z ta t  t y m  ra z e m  s z tu k ę  L e s z k a  
P R O R O K A  p t .  „ F r e ja  — z im n a  b o ­
g in i  m iło ś c i” . J e j k a n w ą  s ta ły  s ię 

, p rz e ż y c ia  w ię ź n ia r k i  R a y e n s b rU c k , 
a ś c iś le j,  k o s z m a r  „ L e b e n s b o r n u ” ,

; in s t y t u c j i  p o W o ła ń e j w  I I I  R zeszy  
! d o  „ h o d o w l i  n a d lu d z i”  c z y s te j n o r  

d y c k ie j  k r w i ;  M i t  o  F r e j i ,  s u r o w e j 
b o g in i,  w ła d c z y n i ż y c ia  i  ś m ie rc i 
o ż y w a  w  s z tu c e  P r o r o k a  ja k o  t r a ­
g ic z n a  rz e c z y w is to ś ć  la t  w o jn y  i  
o k u p a c j i .  B o h a te rk a  d r a m a tu  o p o ­
w ia d a  o s w y c h  w s trz ą s a ją c y c h , b o ­
le s n y c h  p rz e ż y c ia c h , j e j  m o n o lo g  
p r z e ry w a ją  o d tw a rz a n e  z ta ś m y  
ir a g m e n ty  r e t r o s p e k c j i  z o k re s u  
w o jn y .  W y p a d a  t y l k o  ż a ło w a ć , że 
n a g ra n ia  są ta k  fa ta ln e ;  iż  te k s t  
w y p o w ia d a n y  p rz e z  a k t o r ó w  s ta je  
s ię  c h w i la m i c a łk ie m  n ie c z y te ln y ,  
co  o c z y w iś c ie  p s u je  ca ło ś ć  o d b io ­
r u .  W y d a je  s ię  k o n ie c z n e  z r o b ie ­
n ie  n o w y c h  n a g ra ń , t y m  b a rd z ie j,  
że T e a tr  „13 M u z ”  n ie  o g ra n ic z a  
s ię  do  w y s ta w ia n ia  te g o  s p e k ta k lu  
je d y n ie  w e  w ła s n e j s ie d z ib ie ,  / le cz  
je ź d z i z p rz e d s ta w ie n ie m  w  te re n  
(o g lą d a l i  je  ju ż  w id z o w ie  w  s ta r ­
g a r d z k im  „ L u x p o lu ” , a ta k ż e  m ło ­
d z ie ż  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j) .

W R A C A J Ą C  d o  s p e k ta k lu  s tw ie r  
d z ić  n a le ż y , iż  re ż y s e r  „ F r e j i ”  T a ­
de u sz  2 u c h n ie w s k i  n ie  m ia ł  ła tw e ­
g o  z a d a n ia . N a r r a c y jn y  c h a r a k te r  
te k s tu  p rz e s ą d z ił o n i k łe j  d ra m a -  
ty c z n o ś c i s z tu k i.  C a ła  u w a g a  w i ­
d za  s k u p ia  s ię  w ię c  n a  o d tw ó r c z y ­
n i  g łó w n e j r o l i  M a r c ie  G re y , k t ó ­
r e j  p a r tn e r u ją :  I r e n a  O lc c k a -G o l-  
c z e w s k a  i  M ic h a ł  L e k s z y c k i ,  n ie  
m a ją c y  z b y t  w ie le  d o  w y g r a n ia .  
B y ć  m oże  d la te g o  w y d a ją  s ię  o b y ­
d w o je  n ie c o  s z ty w n i .  N a to m ia s t  
M a r ta  G re y  s tw o r z y ła  p o s ta ć  p r z e j 
m u ją e ą .

T E K S T  L e s z k a  P r o r o k a  d la  sce­
n y  T e a t r u  „13  M u z ”  z a a d a p to w a ła  
I r e n a  O le c k a -G o lc z e w s k a , w z b o g a ­
c a ją c  o n o w ą  p o z y c ję  r e p e r tu a r  
te a t r ó w  m a ły c h  fo r m  s c e n ic z n y c h . 
P ra c a  ze s p o łu  n a d  t y m  p rz e d s ta ­
w ie n ie m  n o s z ą c y m  c h a r a k te r  r a d io  
w e g o  s łu c h o w is k a , t r w a ła  d w a  p e ł 
ne  m ie s ią c e , a p r ó b y  s ta ły  s ię  p ia t  
fo r m ą  d y s k u s j i  w a r s z ta to w y c h ,  
w n o s z ą c y c h  s p o ro  n o w y c h  e le m e n - .

tó w  p o z n a w c z e j n a tu r y .  D u ż ą  sa ­
ty s fa k c ją  d la  a k to r ó w  i  re ż y s e ra  
b y ło  g o rą c e  p r z y ję c ie  s p e k ta k lu  
p rz e z  w id o w n ię  r o b o tn ic z ą  i  m ło ­
d z ie ż o w ą . T e m p e ra tu ra  d y s k u s j i  po  
s p e k ta k la c h  w  „ L u x p o lu ”  i  w  W y ż  
sze j S z k o le  M o r s k ie j  b y ła  w y s o k a . 
O d b io r c ó w  w  r ó w n e j  m ie rz e  za - 
f r a p o w a ła  te m a ty k a  s z tu k i  P r o r o ­
k a , j a k  i  z a in te r e s o w a ły  szczeg ó­
ł y  p r a c y  a k t o r ó w  n a d  te k s te m .

P o le c a m y  u w a d z e  w id z ó w  te n  
in te r e s u ją c y  s p e k ta k l  T e a t r u  „13 
M u z ” , ś w ia d c z ą c y  d o b rz e  o a m b i­
c ja c h  s z c z e c iń s k ie j „ n a d s c e n k i” .

U rs z u la  P O M O R S K A

Laserowe narzędzia
B O G A T Ą  o fe r tę  e k s p o r to w ą  n o w o ­

c z e s n y c h  n a rz ę d z i la s e ro w y c h  
p rz e d s ta w ia  p rz e m y s ł ra d z ie c k i.  
W ś ró d  n ic h  - z n a jd u je  s ie  m . in .  
a p a ra t „ K o r u n d - 9 ” , p rz e z n a c z o n y  
d o  w ie r c e n ia  m ik r o a tw o r ó w  w  k o ­
ru n d z ie ,  p o rc e la n ie , fe r r y ta c h ,  r u ­
b in a c h  i t p .  In n e  u rz ą d z e n ie , 
„ K w a n t - 9 ” , u m o ż liw ia  w ie r c e n ie  
p r o m ie n ie m  la s e ro w y m  o tw o r ó w  w  
s u p e r tw a rd y c h  m a te r ia ła c h  — n p . 
d ia m e n ta c h  — z 1 2 -k ro tn ie  w y ższą  
w y d a jn o ś c ią  n iż  za p o m o c ą  u r z ą ­
d z e ń  e le k t r o is k r o w y c h .  „ O s t r y m ”  
a p a ra te m  je s t  ta k ż e  nó ż  la s e ro w y  
A B S p  d o  p rz e c in a n ia  s z k ła ,  m as  
p la s ty c z n y c h , k a r to n u .  t k a n in ,  
s k ó r .

z  g u m y
W  U F IE  ro z p o c z ę to  p r o d u k c ję  se­

r y jn ą  z a p ó r  m e m b r a n o w y c h ,  w y ­
k o n y w a n y c h  ze s p e c ja ln e g o  g a tu n ­
k u  g u m y . Z a p o ra  te g o  r o d z a ju  w y ­
t r z y m u je  n a p ó r  40 to n  na  m e tr  
k w a d ra to w y .  Z a p o r y  te .  ła tw e  do  
p rz e w o ż e n ia , b ę d ą  s to s o w a n e  w  
p r z y p a d k u  n ie w ie lk ic h  r z e k .  ja r ó w  
i  w ą w o z ó w . Z e  s tw o rz o n e g o  w  te n  
spo sób  z b io rn ik a  b ę d z ie  m o ż n a  n a ­
w a d n ia ć  k i lk a d z ie s ią t  h e k ta ró w  
g r u n tó w .

Elektroniczny
antyrekin

K A N A D Y J S K I  o c e a n o lo g  L o u is  
L o u r m a is .  k t ó r y  sw e g o  czasu  z y ­
s k a ł ś w ia to w ą  s ła w ę  d z ię k i e ksp e ­
r y m e n to m  d o ty c z ą c y m  u s ta le n ia  
m o ż liw o ś c i ż y c ia  w  w o d z ie  s k u te j 
lo d e m , o b e c n ie  p ro w a d z i b a d a n ia  
n a d  sp o sob em  w a lk i  z r e k in a m i.  
S k o n s t ru o w a ł on  n ie w ie lk i  a p a ra t,  
p r z y p o m in a ją c y  te rm o s , w y tw a r z a ­
ją c y  p o ie  e le k tro m a g n e ty c z n e , k t ó ­
re  o d s tra s z a  te  g ro ź n e  r y b y .  U rz ą ­
d z e n ie  n a z w a n e  „ e le k t ro n ic z n y m  
a n ty r e k in e m ” , d ro g ą  e le k t r o l iz y ,  
w y tw a r z a  g a zy . ró w n ie ż  o d p ę d z a ­
ją c e  n a p a s tn ik ó w .

L O U R M A IS  p r o w a d z ił  ju ż  e ksp e ­
r y m e n ty  n a  A t la n t y k u  n a  w y s o k o ­
ś c i F lo r y d y ,  p rz e d e  w s z y s tk im  o 
ś w ic ie  i  o z m ie rz c h u , k ie d y  to  r e ­
k in y  n a jc z ę ś c ie j a ta k u ją .  W y n a la ­
z e k  m a  rz e c z y w iś c ie  p rz e d  sobą 
o g ro m n ą  p rz y s z ło ś ć , je ś l i  z w a ż y ć , 
że w  o k re s ie  10 -le c ia  (1955—65) c z te ­
r o k r o tn ie  w z ro s ła  l ic z b a  a ta k ó w  ze 
s t r o n y  r e k in ó w  n a  w o d a c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h . A p a r a ty  L o u rm a is a  z a in ­
s ta lo w a n e  n a  p la ż a c h  m o g ą  s k u te c z ­
n ie  c h r o n ić  w s z y s tk ic h  k ą p ią c y c h  
się.

L O U R M A IS  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ć  
s w e  e k s p e ry m e n ty  n a  M o rz u  C z e r­
w o n y m . Z d a n ie m  e k s p e r tó w , z n a cz ­
n ie  z w ię k s z o n a  lic z b a  n a p a s tn ik ó w  
w e  w s c h o d n ie j c zęśc i M o rz a  Ś ró d ­
z ie m n e g o  je s t  n a s tę p s tw e m  p rz e d o ­
s ta w a n ia  s ię  ic h  p rz e z  K a n a ł S u e - 
S k i z M o rz a  C z e rw o n e g o . W y s ta r ­
c z y  w ię c  z a in s ta lo w a ć  w  w o d a c h  
k a n a łu  b a te r ie  „ a n t y r e k in ó w ” . b v  
n ie  d o p u ś c ić  d o  p rz e d o s ta w a n ia  s ię  
ty c h  m o rs k ic h  d r a p ie ż n ik ó w  do 
M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o .

Karnawału nie było

Braki w rozumowaniu
N IE  m a  u  n a s  p r z y m u s u  d o  za­

b a w y ,  p o d o b n ie  ja k  n ie  m a  p r z y ­
m u s u  d o  p r a c y . J e ś l i  je d n a k  do  
p r a c y  je s te ś m y  z a c h ę c a n i, to  n ie  
m a  t r a d y c j i  z a c h ę c a n ia  d o  z a b a w y , 
o rg a n iz o w a n ia  r o z r y w k i.  M a ło  te g o . 
w ie lu ,  z b y t  c h y b a  w ie lu ,  z d a je  się 
w ie r z y ć  w  s łu s z n o ś ć  te z y  o  p o tr z e ­
b ie  o g ra n ic z a n ia  z a b a w  n a  rze cz  
p e łn ie js z e j k o n c e n t r a c j i  n a d  p ra c ą  
z a w o d o w ą . P o d  z n a k ie m  z w y c ię ­
s tw a  ty c h ż e  p rz e s z e d ł n a m  k a r n a ­
w a ł.

P r z y ja c ie la ,  k t ó r y  u c z y  w  s z k o le , 
p o p ro s iłe m  o  z o rg a n iz o w a n ie  k r ó t ­
k ie g o  w y p r a c o w a n ia - a n k ie ty .  T e ­
m a t s fo rm u ło w a łe m  b a rd z o  p ro s to : 
C o to  je s t  k a rn a w a ł?  P rz e g lą d a l iś ­
m y  p ra c e  u c z n ió w  I X  k la s y  n ie ­
m a l w  o s łu p ie n iu . C zegóż ta m  n ie  
b y ło .  Z d a n ie m  je d n y c h ,  k a r n a w a ł  
t o  n ic  in n e g o  ja k  S y lw e s te r ,  in n i  
d o d a w a li ,  że je s t  to  z a b a w a  k o ­
s t iu m o w a , in n i  je szcze , że : t r a d y ­
c y jn y  s ta ro p o ls k i  o b y c z a j,  s p ro w a ­
d z a ją c y  s ię  do  u rz ą d z a n ia  d o m o ­
w y c h  b a ló w . O c z y w iś c ie  b y ły  i  w y ­
p o w ie d z i t r a f n ie  o k re ś la ją c e  is to tę  
k a r n a w a łu ,  je d n a k  w c a le  n ie  s ta n o ­
w i ły  w ię k s z o ś c i. N ie  c h o d z i z re s z tą  
o d e f in io w a n ie  p o p ra w n e , c h o d z i 
ra c z e j o  t r e ś c i ,  ja k ie  w n o s ić  p o ­
w in ie n  w  nasze ż y c ie  k a r n a w a ł.

USTALENIE WYNIKÓW WYBORÓW

NA PODSTAWIE protokołów otrzymanych od obwodowych ko­
misji wyborczych każda komisja wyborcza ustala wyniki głosowa­
nia na posłów w danym okręgu, każda terytorialna komisja wy­
borcza ustala osobno dla każdego okręgu wyborczego wyniki 
glosowania w okręgu, a następnie wyniki wyborów do rady naro­
dowej, dla której jest właściwa.

Za wybranych uważa się kandydatów na posłów lub radnych, 
którzy otrzymali w okręgu wyborczym najwięcej ważnych głosów. 
Jeżeli każdy z nich otrzymał więcej niż połowę (bezwzględną 
większość) ważnych głosów, w głosowaniu wzięła udział co naj­
mniej połowa uprawnionych do głosowania w okręgu.

Liczba wybranych nie może przewyższać liczby posłów lub 
radnych przypadającej na dany okręg wyborczy. W przypadku 
gdy dwu lub więcej kandydatów otrzymało równą liczbę głosów, 
a uznanie wszystkich tych kandydatów za wybranych spowodowa­
łoby przekroczenie liczby posłów lub radnych przypadającej na 
dany okręg, o wyborze decyduje kolejność zamieszczenia kandy­
data na karcie do głosowania.

Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza wyniki wyborów do Sej­
mu w Monitorze Polskim niezwłocznie po ich ustaleniu.

PrzEcistawiamy
Dokerski życiorys

km ú m M é w  na radnych do WRN
Powszednie sprawy

ŻY C IO R Y S  ta k i ,  j a k ic h  tu ,  w  
p o r c ie  w ie le .  D z ie s ię ć  la t  
n ie n a g a n n e j p r a c y ,  d w a  u -  
s p ra w n ie n ia  r a c jo n a l iz a t o r ­
s k ie , w s p ó łu d z ia ł w  p ra c a c h  r a d y  

o d d z ia ło w e j,  a o d  n ie d a w n a  w y ­
b ra n o  g o  na  s p o łe c z n e g o  in s p e k to ­
ra  b h p .

J a n  M a je w s k i,  ś lu s a rz  —  b r y g a ­
d z is ta  z W y d z ia łu  N a p ra w  n a  N a ­
b rz e ż u  B y t o m s k im  p o d k re ś la ,  że 
n ic z y m  s z c z e g ó ln y m  n ie  w y ró ż n ia  
s ię  z g ro n a  k o le g ó w , p o  p r o s tu  m a  
c ie k a w ą  ro b o tę , s ta ra  s ię  j ą  w y ­
k o n y w a ć  rz e te ln ie .

K ie d y  n a  p o c z ą tk u  la t  s ześćd z ie ­
s ią ty c h  p r z y je c h a ł  d o  S z c z e c in a  aż 
z L u b e ls z c z y z n y  z ż o n ą  M iro s ła w ą , 
z a c z e p ił s ię  w  fa b r y c e  „ J u n a k ó w ” . 
A b s o lw e n to m  s z k o ły  m e ta lo w e j o -  
fe ro w a n o  t u  n ie z łe  z a r o b k i .  A  je d ­
n a k  z re z y g n o w a ł z p r a c y  p r z y  a u ­
to m a c ie  i  z w y s o k ie g o  w y n a g r o ­
d z e n ia . C h c ia ł s ię  u c z y ć , a p ra c a  
n a  d w ie  z m ia n y  n iw e c z y ła  z a m ia r .  
P r z e n ió s ł s ię  w ię c  d o  Z P S  i  d z iś  
p o w ia d a , że  n a w e t  n ie  s p o d z ie w a ł 
s ię , iż  p o r t  to  b ę d z ie  w ła ś n ie  to .

I  T A K  w ra z  z ż o n ą  z w ie lk im  
t r u d e m , p o d t rz y m u ją c  s ię  w z a je m ­
n ie  n a  d u c h u , d o b r n ę l i  d o  m a tu r y .  
Z  tru d e m , b o w ie m  c z y ż  ła tw o  łą ­
c z y ć  p ra c ę  z a w o d o w ą  z w y c h o w a ­
n ie m  m ło d e g o  p o k o le n ia  p a ń s tw a  
M a je w s k ic h  i  je szcze  n a u k ą ?  A le  
n o w o  u p ie c z o n y  m a tu rz y s ta  m ie ­
r z y ł  w y ż e j.  E g z a m in  w s tę p n y  ną. 
P o l ite c h n ik ę  S z c z e c iń s k ą  w y p a d ł 
p o m y ś ln ie .  N a  p ie rw s z y m  r o k u  
s tu d ió w , k ie d y  w s z y s tk o  s z ło  ta k

d o b rz e , t r z e b a  b y ło  je d n a k  z re z y g ­
n o w a ć  z n a u k i ;  c z te re c h  s y n k ó w : 
J a re k , L e s z e k , P rz e m e k  i  J a c e k  
p o tr z e b o w a li  o jc o w s k ie j  r ę k i .  B y ć  
m oże , k ie d y  s y n o w ie  p o d ro s n ą , ud a  
s ię  w ró c ić  n a  u c z e ln ię ?  B y ć  m oże ...

T u , w  w a rs z ta ta c h  n a p ra w c z y c h , 
p o w a ż n ie  m y ś l i  s ię  o p o d n o s z e n iu  
k w a l i f i k a c j i ,  o  n a u c e . T rz y d z ie ś c i 
p r o c e n t  p r a c o w n ik ó w  z d o b y ło  ju ż  
p a p ie ry  m is t r z o w s k ie  i  t y le ż  sam o 
u c z y  s ię  w  te c h n ik a c ł i  i  s z k o ła c h  
z a w o d o w y c h .

— R o z u m  e l im in u je  c ię ż k ą  p r a ­
cę — p o w ia d a  M a je w s k i —  le p ie j 
p ra c o w a ć  g ło w ą  n iż  m ię ś n ia m i.

P o r to w c y  z w a r s z ta tó w  m u szą  
s ię  je d n a k  d o b rz e  n a p ra c o w a ć  i  
g ło w a m i i  m ię ś n ia m i:  k a ż d e g o  r o ­
k u  B a se n  G ó rn ic z y  w z b o g a c a  s ię  
w  c o ra z  n o w o c z e ś n ie js z e  u rz ą d z e ­
n ia  p rz e ła d u n k o w e , n a d c h o d z ą  o -  
s ta tn ie  „ k r z y k i  p o r to w e j  m o d y ” , 
a le  p r a c u ją  t u  w c ią ż  je szcze  d ź w i­
g i  b a rd z o  s ta re .

M a je w s k i  n ie  l u b i  m o n o to n i i .  
M o n o to n ia  i  r u t y n a  z d o b re g o  ś lu ­
s a rza  z r o b ią  p a r ta c z a . N a  W y d z ia le  
N a p ra w  t r u d n o  w p a ś ć  w  r u ty n ę .  
W p ra w d z ie  d ź w ig i  r ó ż n y c h  n a w e t 
ty p ó w  są b a rd z o  d o  s ie b ie  p o d o b ­
n e , to  je d n a k  k a ż d e  u rz ą d z e n ie  
tr z e b a  p o z n a ć  o d  p o d s z e w k i.

J U Ż  o d  d z ie s ię c iu  z g ó rą  la t  J a n  
M a je w s k i  p rz y c h o d z i n a  t o  „ s w o ­
je ”  B y to m s k ie ,  d o  w a rs z ta tó w .  
C ia s n o  tu ,  b u d o w a  n o w y c h ,  Jakże  
p o tr z e b n y c h  h a l n a p ra w c z y c h , d o ­
p ie ro  s ię  ro z p o c z n ie . A  je d n a k  l u ­

b i B y to m s k ie  1 c a ły  B a sen  G ó r ­
n ic z y ,  a ro b o ta  z a w o d o w a  n ie  p rz e  
s ta ła  g o  fa s c y n o w a ć .

N ie d a w n o  d o w ie d z ia ł s ię , że p o r ­
t o w c y  p o s ta n o w i l i  w y s u n ą ć  je g o  
k a n d y d a tu r ę  na  ra d n e g o  d o  W R N .

—  C ieszę s ię  o c z y w iś c ie ,  a le  p rz e ­
c ie ż  t a k ic h  ja k  ja  je s t  t u  z n a cz ­
n ie  w ię c e j.

Z d e c y d o w a ł s ię  p r z y ją ć  k a n d y d a ­
tu rę ,  b o w ie m  r ó w n ie  ż y w o  o b c h o ­
d z ą  g o  s p r a w y  m ia s ta  i  w o je w ó d z  
tw a ,  s p r a w y  p o r tu .  T u , g d z ie  tw o ­
r z y  s ię  z a m b ic j i  i  p r a c y  ta k ic h  
ja k  o n  —  P o ls k a . (a w a )

O D  24 la t  J a n in a  K u lib e r d a  
p r a c u je  w  s z c z e c iń s k ie j „ D a ­
n ie ” . O k re s  to  d o s ta te c z n ie  
d łu g i ,  b y  p o z n a ć  n ie  t y l k o  

z a k ła d  i  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  a le  
ta k ż e  w s z y s tk ie  p r o b le m y  ś r o d o w i­
s k a  k o b ie t  p r a c u ją c y c h .  K a ż d y  
d z ie ń  w  „ D a n ie ” , k t ó r e j  2 ,5 - ty -  
s ię czn ą  za ło g ę  s ta n o w ią  w  o lb r z y ­
m ie j  w ię k s z o ś c i k o b ie ty ,  p r z y n o s i 
n o w e  s p ra w y . J e s t w  n ic h  m ie js c e  
n a  z a w o d o w ą  s a ty s fa k c ję  1 a w a n s  
s p o łe c z n y , a le  p rz e c ie ż  w  c o d z ie n ­
n y c h  r o z m o w a c h  m ó w i s ię  n ie  t y l ­
k o  o w s p ó ln e j p r a c y ;  p r z e w i ja ją  
s ię  w  n ic h  d o m o w e  ra d o ś c i i  s m u t­
k i ,  p r o b le m y  w y c h o w a w c z e , po  
p r o s tu  — p o w s z e d n ie  s p r a w y  r o d z i­
n y .

D la  c z ło w ie k a  o b d a rz o n e g o  p a s ją  
p r a c y  s p o łe c z n e j —  ja k im  je s t  n ie ­
w ą tp l iw ie  nasza  r o z m ó w c z y n i — 
d o ś w ia d c z e n ia  w y n ie s io n e  z  ta k ie g o  
w ła ś n ie  z a k ła d u  są b e z c e n n y m  
s k a rb e m ; d o ś w ia d c z e n ia  p o g łę b io n e  
jeszcze  o  w s p o m n ie n ia  t r u d n y c h  
p o w o je n n y c h  la t ,  g d y  k i lk u n a s to ­
le tn ia  J a n in a  K u l ib e r d a  p ra c o w a ła  
w  b ry g a d a c h  S łu ż b y  P o ls c e  p r z y  
o d g r u z o w y w a n iu  W a rs z a w y .

—  N A U C Z Y Ł A M  s ię  w te d y  ż y ć  i  
p ra c o w a ć  w  k o le k t y w ie  — m ó w i  
J a n in a  K u l ib e r d a .  W y ra ź n y  k ie r u ­
n e k  ty m  m o im  z a in te re s o w a n io m  
n a d a ła  je d n a k  d o p ie ro  p r a c a  w  
„ D a n ie ” . Z d o b y ła m  t u  n ie  t y l k o  
z a w ó d  m a s z y n la r k i,  k tó re m u  d o  
d z iś  je s te m  w ie r n a ,  a le  i  s p o rą

w ie d z ę  o c o d z ie n n y c h  p ro b le m a c h  
k o b ie t  i  i c h  r o d z in .  W  s w o je j  d z ia ­
ła ln o ś c i  s ta ra ła m  s ię  zaw sze  w s ze ch  
s t r o n n ie  w y k o r z y s ty w a ć  tę  w ie d z ę . 
W y d a je  m i  s ię  że r o b i ła m  to  z p o ­
ż y tk ie m .  W ie le  s a t y s fa k c j i  d a ła  m i 
na  p r z y k ła d  p ra c a  w  s ze re g a ch  
O R M O , „  w  k o m is j i  z a jm u ją c e j  s ię  
s p r a w a m i n ie le tn ic h .  A  je ś l i  ju ż  
m ó w ię  o s a ty s fa k c ji- , to  c h c ia ła ') j r a  
p o d k r e ś lić ,  i ż  w ie lk im  j e j  ź ró d łe m  
i  b o d ź c e m  d o  d a ls z e j p r a c y ,  je s t  
z a u fa n ie ,  ja k im  d a rz ą  m n ie  k o le ­
ż a n k i,  p o w ie r z a ją c  o d p o w ie d z ia ln e  
f u n k c je  w  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j .

T rz e b a  tu  te ż  p o d k r e ś lić ,  że J a ­
n in a  K u l ib e r d a  b y ła  w  m in io n e j  
k a d e n c j i  p o s ła n k ą  n a  S e jm  P R L .

—  B A R D Z O  s ię  c ieszę  —  m ó w i  — 
że w ła ś n ie  ta  k a d e n c ja  p r z y n io s ła  
k o b ie to m  p r a c u ją c y m  w ie le  z d o b y ­
c z y  s o c ja ln y c h .  D łu ższe  u r lo p y  m a ­
c ie r z y ń s k ie ,  m o ż l iw o ś ć  w c z e ś n ie j­
szego p ó jś c ia  n a  e m e ry tu r ę ,  w o ln e  
s o b o ty ,  ro z b u d o w a  ż ło b k ó w  i  p rz e d ­
s z k o l i ,  p o d w y ż s z e n ie  z a s i łk ó w  r o ­
d z in n y c h  —  to  f a k t y ,  k tó r e  p o t r a f i ­
m y  d o c e n ić .

J a n in a  K u l ib e r d a  k a n d y d u je  ob ec  
n ie  n a  ra d n ą  d o  W o je w ó d z k ie j  R a ­
d y  N a ro d o w e j.

—  W  D A L S Z Y M  c ią g u  n a jb liż s z e  
b ę d ą  m i s p r a w y  k o b ie t  p r a c u ją ­
c y c h , a le  w  p rz y s z łe j  p r a c y  c h c ia ­
ła b y m  z a ją ć  s ię  te ż  in n y m i  p r o b le ­
m a m i, n a  p r z y k ła d  k o n ie c z n o ś c ią

z w ię k s z e n ia  p la c ó w e k  o p ie k i  n a d  
lu d ź m i w  p o d e s z ły m  w ie k u  — k o n ­
t y n u u je  J a n in a  K u l ib e r d a .  — W y ­
d a je  m i s ię , że w  t e j  d z ie d z in ie  
p o tr z e b y  są b a rd z o  d u ż e , c h o ć  
u t a r ło  s ię  t r a d y c y jn e  p rz e k o n a n ie ,  
że S z c z e c in  je s t  m ia s te m  m ło d y c h .  
I n n y m  p r o b le m e m  je s t  p i ln a  p o ­
t r z e b a  b u d o w y  s z p ita la  d la  p rz e ­
w le k le  c h o r y c h .  D o s trz e g a m  p o n a d ­
to  w ie le  s p ra w  d o ty c z ą c y c h  r e k r e a ­
c j i  i  w y p o c z y n k u .

— T e w ła ś n ie  z a g a d n ie n ia  ż y w o  
in te r e s u ją  m o je  ś ro d o w is k o ,  k tó re ,  
je ś l i  zo s ta n ę  w y b r a n a ,  p o s ta ra m  s ię  
y o d n ie  r e p re z e n to w a ć . ( m w )

T E G O R O C Z N Y  k a r n a w a ł  sp is a łe m  
n a  s t r a t y .  Sądzę z re s z tą , że g d y ­
b y ś m y  p rz e c ię tn e g o  o b y w a te la  P R L  
s p y ta l i ,  w  i l u  z a b a w a c h , b a la c h  
u c z e s tn ic z y ł w  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  k a r n a w a ło w y c h  m ie s ię c y  — 
w  o g ro m n e j w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  
u s ły s z e l ib y ś m y , że w  a n i je d n e j.  
J e s te m  je d n a k  p rz e k o n a n y , że n ie ­
p r a w d z iw y  o y łb y  w n io s e k , że K o ­
w a ls c y  n ie  m ie l i  n a  t J  o c h o ty  N ie  
s tw o rz o n o  im  p o  p ro s tu  t a k ie j  
s zan sy .

J a k  n ig d y  c h y b a  d o ty c h c z a s , m a ­
m y  w  k r a ju  czas p u n k to w a n ia  za 
in ic ja t y w ę .  I  m y ś lę , że c a ły  sze re g  
osó b  n a le ż a ło b y  ro z l ic z y ć  za b ra k  
je j  w  p rz y g o to w a n iu  r o z r y w k i  k a r ­
n a w a ło w e j.

N ie  ż y je m y  w  R io , g d z ie  k a r n a ­
w a ło w e  sza le ń s tw a  p r z e le w a ją  s ię  
p rz e z  u l ic e  — z b y t  c ię ż k i na  to  k l i ­
m a t .  a i  te m p e r a m e n ty  z d a je  s ię  
c h ło d n ie js z e . P ra w d a , że w  m ia ­
s ta c h  coś ta m  s ta ra ła  s ię z d z ia ła ć  
g a s tro n o m ia . J e ś l ib y  je d n a k  ra n g ę  
z a b a w y  m ie r z y ć  w y s o k o ś c ią  o p ła t  
za w s tę p  — to  m ie l iś m y  d o  c z y ­
n ie n ia  w y łą c z n ie  z b a la m i b a rd z o  
w y s o k ie g o  p o z io m u . N a  t a k i  zaś 
u k ła d  w ie lu  — z ró ż n y c h  p r z y c z y n  
— s ię  n ie  g o d z i.

T r a d y c ja  b a ló w  d o m o w y c h  u p a ­
d ła ,  p o d o b n ie  ja k  p ó ź n ie js z a  t r a ­
d y c ja  tz w . p r y w a te k .  P rz y c z y n  n ie  
tr z e b a  d a le k o  s z u k a ć  — w y s ta r c z y  
p o m ie rz y ć  p o w ie rz c h n ie  p a s z y c h  
m ie s z k a ń  i  p a m ię ta ć  o ic h  a k u s ty ­
ce , s p r a w ia ją c e j,  że m a g n e to fo n  są ­
s ia d a  za śc ia n ą  je s t  w  częśc i i  n a -  
s z y r ii m a g n e to fo n e m .

T Y M C Z A S E M  w ię k s z o ś ć  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  in s t y t u c j i  i  o rg a n iz a c j i  
d y s p o n u je  sa la m i z n a k o m ic ie  n a d a ­
ją c y m i s ię  na  u ż y te k  b a lu  k a r n a ­
w a ło w e g o . S to łó w k i,  ś w ie t l ic e ,  k lu ­
b y .  sa le  g im n a s ty c z n e  ś w ie c i ły  je d ­
n a k  p u s tk a m i,  b y ły  n ie  w y k o r z y s ta ­
ne . P rz e s ą d z ił o ty m  w ła ś n ie  b ra k  
in ic ja t y w y .

N ie  d a jm y  s ię je d n a k  z w a r io ­
w a ć . p r z y jm u ją c  a r g u m e n ty  p o d o b ­
n e  d o  ty c h ,  ja k im i  „ u r a c z y ł  m n ie ”  
d z ia ła c z  w  je d n e j z ra d  z a k ła d o ­
w y c h  tw ie rd z ą c , że te ra z  g d y  w k r a  
c z a rn y  w  n o w ą  p ię c io la t k ę ,  g d y  
s ta w ia n e  są p rz e d  n a m i c o ra z  t r u d ­
n ie js z e  i  b a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e  
z a d a n ia , n ie  czas m y ś le ć  o r o z r y w ­
k a c h , o k a rn a w a le . B z d u ra  to  w ie ­
r u tn a .  ro z u m o w a n ie  z g r u n tu  f a ł ­
s z y w e , a n a c h ro n ic z n e  w ła ś n ie  w  
d z is ie js z e j P o lsce .

P a m ię ta jm y  o ty m  p rz e d  n a s tę p ­
n y m  k a r n a w a łe m  w  r o k u  p r z y ­
s z ły m .

S ta n is ła w  P L A K W IC Z

Człowiek i biosfera
W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  p o ­

w o ła n o  k o m ite t ,  k t ó r y  bę d z ie  
u c z e s tn ic z y ł w  r e a l iz a c j i  p r o g ra m u  
m ię d z y n a ro d o w e g o  — „ C z ło w ie k  i  
b io s fe ra ”  W  s k ła d  k o m ite tu  w e s z li 
w y b i t n i  p rz e d s ta w ic ie le  ra d z ie c k ie ­
g o  ś w ia ta  n a u k o w e g o .

N a  c a ły m  te r y t o r iu m  K r a ju  R ad  
u tw o rz o n a  zo s ta n ie  s ie ć  s ta c j i  b io ­
lo g ic z n y c h , k tó re  b ę d ą  m ia ły  za za ­
d a n ie  z b ie ra n ie  i n fo r m a c j i  o  z m ia ­
n a c h  z a c h o d z ą c y c h  w  b io s fe rz e , a 
ta k ż e  b ę d ą  s y g n a liz o w a ły  p o w a ż n e  
z a k łó c e n ia  ró w n o w a g i,  ja k ie  czasa ­
m i z d a rz a ła  s ie  w  n a tu ra ln y m  ś r o ­
d o w is k u  c z ło w ie k a .

Ryszard Badowski (Oli

TA3EMNICA
BURSZTyNOWEO

W  * T T

Poszukując Bursztynowej Komnaty, Georg Stein udał się... 
do Grecji. Od prawosławnych mnichów, przebywających 
w klasztorze na górze Athos, dowiedzie’ się o skarbach 
z klasztoru Pieczorskiego pod Pskowem. Od tego czasu nie 
ustawał w zabiegach, aby oprócz Bursztynowej Komnaty, 
odnaleźć i te skarby. W tym celu podróżował po Republi­
ce Federalnej Niemiec i szukał osób, które mogłyby o nich 
cokolwiek wiedzieć. Trzykrotnie na własny koszt wyjeżdżał 
do Związku Radzieckiego, rozmawiał z przedstawicielami 
cerkwi prawósławnej.

Władze RFN uważały go za maniaka. Długo molestował 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych w Bonn, aby dopusz­
czono go do archiwów, zawierających dokumenty dotyczą­
ce skarbów pskowskich. Dotarł z tą sprawą do ówczesne­
go kanclerza Brandta i prezydenta Helnemanna.

Odszukanie dokumentów zajęło sporo czasu, ale gdy 
je odnaleziono, okazało się, że po zajęciu Kilonii tymi 
bezcennymi zbiorami zaopiekowali się Amerykanie, którzy 
zawieźli je do Wiesbaden i umieścili w piwnicy miejsco­
wego muzeum wraz z innymi „bezpańskimi", a raczej nie­
zidentyfikowanymi, dziełami sztyki.

W 1956 roku władze amerykańskie przekazały skarby 
muzealne z Wiesbaden bońskiemu MSZ. Władzę w RFN 
sprawowała wówczas chadecja. Nie istniały stosunki dy­
plomatyczne ze Związkiem Radzieckim. Kolekcja trafiła do 
Muzeum Ikon w Recklinghausen.

Stein wpadł na jej trop. Zbiory radzieckie zmagazyno­
wane były w szczelnie zamkniętym pokoju, aby — jak po­
wiedziała dyrektor muzeum, Anneliese Schroeder — „nie do­
stały się do nich mole” .

W maju 1973 roku „Express Wieczorny”  doniósł, że po 
29 latach bezcenne dzieła, zrabowane przez hitlerowców 
z klasztoru Pieczorskiego pod Pskowem, powróciły na daw­
ne miejsce. Konsul generalny RFN w Leningradzie prze­
kazał mnichom 12 skrzyń, w których znajdowało się 620 
dzieł sztuki z okresu od 1500 do 1910 roku, w tym złote 
i srebrne naczynia sakralne, ornaty biskupie wysadzane 
szlachetnymi kamieniami i perłami, złote korony i krucy­
fiksy, stare ikony i biblie.

Skarby te zrabował w 1944 roku oddział SS, który prze­
wiózł je do Kilonii.

Możliwe więc są jeszcze odkrycia zaginionych zbiorów... 
w muzeach innych krajów.

Georg Stein nadal prowadzi swe poszukiwania,
A prasa RFN żywo śledri wszelkie publikacje polskie na 

temat Bursztynowej Komnaty. Zaanonsowała między inny­
mi niniejszą książkę, gdy była jeszcze w druku! Omówie­
nie książki, z powołaniem się na „Przekrój", zamieściła 
gazeta „Bergische Landeszeitung” , wychodząca w Nadre­
nii. Numer tej gazety przesłał mi pewien polski lekarz 
przebywający na stażu zawodowym w Republice Federal­
nej Niemiec. Rzadki to wypadek, gdy autor książki może 
włączyć do niej głosy prasy... poprzedzające publikację. 
Jak do tego doszło?

EKSPERYMENT W PIESKOWEJ SKALE

W MAJU 1975 roku słynący ź pomysłowości „Przekrój”  
przeprowadził eksperyment psychotroniczny z udziałem 
Czesława Klimuszki, przedstawionego w charakterze jasno­
widza.

W eksperymencie uczestniczyli także: badacz zjawisk pa­
ranormalnych prof. dr Stefan Manczarski oraz specjalista 
z zakresu dziejów artystycznej obróbki bursztynu i historii 
-bursztyniarstwa — mgr Janina Grabowska.

W starym zamku w Pieskowej Skale pod Krakowem 
Czesławowi Klimuszce wręczono reprodukcję zdjęcia Bur­
sztynowej Komnaty — jedynego osiągalnego w Polsce ma­
teriału związanego z wystrojem zaginionej sali. Chodziło 
o stworzenie materialnego tropu, mogącego stanowić ogni­
wo niezbędne do podjęcia eksperymentu.

Siedzieliśmy zafascynowani — napisał przedstawiciel 
„Przekroju” . — Trudno oddać w drukowanej relacji na­
strój i specyficzne skupienie towarzyszące eksperymentowi.

A oto co powiedział Czesław Klimuszko:
Bursztynowa Komnata nie istnieje! Ona została spalona! 

Na terenie jakiegoś zamczyska w Prusach. Te skr_/nie nie 
zostały wywiezione w głąb Niemiec!

Tak, ona nie istnieje. To jest moje przekonanie najgłęb­
sze. Oczywiście przysiąc nie mogę, tu trzeba zostawić pe­
wien margines na pomyłkę, ale według mnie jest 99 pro­
cent pewności, że nie istnieje, że została spplona. Razem 
ze skrzyniami. Niemcy zapalili prawdopodobnie sami, wie­
dząc, że są w potrzasku, że nie zdołają łupu dalej prze­
transportować. Widzę koło tych skrzyń żołnierzy! Gdy woj­
ska radzieckie wkraczały do Królewca, komnaty już tam 
nie było. Została wywieziona. Tu, bliżej już Gdańska, do 
majątku w Prusach i tam zdeponowana w piwnicy w pa­
kach, i tam spłonęła. Tego nie ma. Według mnie absolut­
nie nie ma.

W majątku na północny wschód od Olsztyna.
Profesor Manczarski ocenił eksperyment dodatnio. Uznał, 

że się powiódł. On mówi prawdę -  powiedział o Klimusz­
ce. -  To jest fenomen z prawdziwego zdarzenia.

Na pytanie „Przekroju” , czy Klimuszko nie był zasugero­
wany tym, co pisano na temat Bursztynowej Komnaty, prof. 
dr Manczarski odpowiedział:

W tego typu eksperymencie, niestety, nigdy nie można 
zarysować ścisłej granicy między pamięcią a podświado­
mością.

(Dokończenie nostąpi)
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Dziś w Lasku Arkońskim: Arkonia — Błękitni

Kto zdobędzie
Puchar „Kuriera“ ?
D Z IS IA J o godz. 15.30 na główną płytę stadionu im. Janu- w a ld e m  C h o s z c z n o  5:4 (w  n o r m a l-

sza Kusocińskiego w Lasku Arkońskim wybiegną jedenastki 
Błękitnych Stargard i Arkonii Szczecin, by zmierzyć się w  
ostatnim spotkaniu finałowym rozgrywek zimowych prowadzo­
nych przez OZPN o Puchar „Kuriera Szczecińskiego”. Po me­
czu tym poznamy zdobywcę naszego trofeum.
26 STYCZNIA

n y r a  czas ie  0:0) o ra z  S o k o łe m  P y ­
r z y c e  4:3 ( w  n o r m a ln y m  czas ie  1:1)

mrozie
kach

przy
na ośnieżonych bois- 
zespołów piłkarskich więc

P ie rw s z y  m e c z  i i n a ło w y  o d b y ł  s ię  
w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w  S ta rg a rd z ie ,  
z w y c ię ż y ła  A r k o n ia  3:0. P o  d z is ie j­
s z y m  re w a n ż u  i  102 s p o tk a n iu  w  I X

lekkim tego rodzaju turniej w Polsce. poznm^azwySę^ę?har ,,Kurłera
• *--ł-  W alki były zacięte, w każdej -------x--:-

serii spotkań
okręgu szczecińskiego przystą- my niespodzianki. Nie wszyst-
piło do walki. Choć przez cały 
czas rozgrywek piłkarzom  
zasadzie towarzyszył mróz i Pogoń 
śnieg, to jednak na stadionach chać na wcześniej 
panowała gorąca, sportowa ny obóz. Do dnia 
atmosfera. Zdecydowana więk­
szość drużyn bardzo poważnie 
potraktowała zimowe rozgryw 
ki, jak się okazuje, najstarszy

Mifdzyzakłauuwe 
rozgrywki 
pod siatką

J A K O  P IE R W S I w  s z r a n k i s p o r ­
to w e j  r y w a l iz a c j i ,  p r o w a d z o n e j w  
r a m a c h  te g o ro c z n e g o  — d w u n a s te ­
g o  ju ż  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h ,  s ta ­
n ę l i  e n tu z ja ś c i p i ł k i  s ia tk o w e j .  R o z ­
g r y w k i  o d b y w a ją  s ię  w  ra m a c h  
l i g  m ię d z y z a k ła d o w y c h .

W  d o ty c h c z a s  s to c z o n y c h  m e ­
c z a c h  I  l i g i  s ia tk a r z y  p a d ły  n a s tę ­
p u ją c e  w y n ik i :  (g ru p a  I )  O P G K  — 
S P B P  2:0, O P G K  — SS R  „ G r y f ia ”  
2 :1 , Z C h . P o l ic e  — S S R  G r y f ia ”
— S P B P  2:0, F M S  ..P a lm o ”  — 
S P B O  2:0, W P K M  —  F M S  „ P o lm o ”  
1:2. W P K M  — „ P o lm o s ”  o:2. „ P o l ­
m o s ”  —  S P B P  2 :0 ; (g ru p a  I I )  H y -  
d r o m a  —  Z U T  2:1, P o l i t e c h n ik a  — 
Z P S  1:2. U rz ą d  W o je w ó d z k i —  
L U T  2:0, H u ta  —  E le k t ro m o n ta ż  
0 :2 . P P K  P ło n ią  —  U rz ą d  W o j.  0:2. 
Z U T  — H u ta  2:1, P P K  P ło n ią  — 
H y d r o m a  0:2, H y d r  o m  a — U rz ą d  
W o j.  2:1. S to c z n ia  im .  W a rs k ie g o
—  E le k t ro m o n ta ż  0:2. U rz ą d  W o je ­
w ó d z k i  —  H u ta  1:2. W P P M  — H u ­
ta  1:2. E le k t ro m o n ta ż  — U rz ą d  W o ­
je w ó d z k i  2:0, E le k t ro m o n ta ż  — 
W P P M  2:0.

kie jednak drużyny miały moż* 
liwość uczestniczenia do końca.

I  b  np. musiała w yje- 
zaplanowa- 
dzisiejszego 

młodzi portowcy nie mogą od­
żałować, że nie wystawili prze­
ciwko Światowidowi swego naj 
silniejszego składu. Wcześniej 
więc niż sądzili opuścili szere­
gi drużyn ubiegających się o 
puchar.

TR UD NA DROGA DO F IN A ŁU

P O  r o z e g r a n iu  100 s p o tk a ń  z o s ta ­
ł y  w y ło n io n e  d w ie  n a j le p s z e  d r u ­
ż y n y  d z ie w ią te j  e d y c j i  p u c h a r u .  Są 
n im i  — m is t r z  l i g i  o k r ę g o w e j.  G K S  
A r k o n ia  i  d r u ż y n a  k la s y  o k r ę g o w e j 
— B łę k i t n i  S ta r g a rd .  T a k  w ię c  w  
f in a le  z n a la z ły  s ię  z e s p o ły  n a js ta r ­
s z y c h  k lu b ó w  naszeg o  w o je w ó d z ­
tw a . B a rd z ie j „ u t y t u ło w a n y m ”  
je s t  A r k o n ia ,  s p a d k o b ie rc a  t r a d y c j i  
G w a r d i i  — p ie rw s z e g o  z e s p o łu  ze 
S z c z e c in a , k t ó r y  w y w a lc z y ł  a w a n s  
do  I I  a  p ó ź n ie j I  l ig i .

A b y  z a k w a l i f ik o w a ć  s ię  d o  f in a łu  
k a ż d a  z  ty c h  d r u ż y n  m u s ia ła  s to ­
c z y ć  p o  sześć s p o tk a ń . O b ie  d r u ­
ż y n y  m ia ły  c ię ż k ą  p rz e p ra w ę . A r -  
k o ń c z y c y  n p . a ż  d w a  r a z y  u z y s k i­
w a l i  re m is , a o  ic h  a w a n s ie  (w  M y  
ś l ib o rz u  i  P ło ta c h )  d e c y d o w a ły  r z u ­
t y  k a r n e .  B łę k i t n i  w  p o d o b n y  sp o ­
s ó b  w y w a lc z y l i  a w a n s  w  C ho szcz­
n ie  i  u  s ie b ie  z  S o k o łe m . P r z y p o m ­
n i jm y  w y n ik i  p u c h a ro w e  ty c h  zes­
p o łó w :

A R K O N IA  w  p ie rw s z e j s e r i i  p o ­
k o n a ła  Ś w it  I I  S k o lw in  4:2 i  5:0. 
w y e l im in o w a ła  O s a d n ik a  z  M y ś l i ­
b o rz a  5:3 ( w  n o r m a ln y m  cza s ie  3:3), 
P o m o rz a n in a  N o w o g a rd  4:1 i  P o ­
lo n ię  P ło t y  5:4 (w  n o r m a ln y m  c za ­
s ie  0:0) o ra z  In ę  G o le n ió w  5:2.

B Ł Ę K I T N I  w y g r a l i  z  C z a r n y m i 
M a r ia n o w o  4:0 i  3:0 ( v o ) ,  K lu c z e v ią  
11:0, Ś w ia to w id e m  Ł o b e z  4:0, G r u n -

O b u  z e s p o ło m  ż y c z y m y  s p o r to w e j 
n o t o w a l i ś -  w a lk i  i  d o b r y c h  w y n ik ó w  w  n a d ­

c h o d z ą c e j r u n d z ie  w io s e n n e j.
T . R E K

Woiciedi Fifeak 
wystąpi w meczu 
Pilika -  Belgia

W  N IE D Z IE L Ę  w  h a l i  S o ś n ic y  
o d b ę d z ie  s ię  m e cz  te n is o w y  z c y k ­
lu  r o z g ry w e k  o P u c h a r  E u ro p y  
P o ls k a  — B e lg ia .  R e p re z e n ta c ja  
P o ls k i w y s tą p i  w  n a js i ln ie js z y m  
s k ła d z ie  z m is t rz e m  k r a ju  W o jc ie ­
c h e m  F ib a k ie m . F i  b a k  z re z y g n o ­
w a ł  z w y s tę p ó w  w  h a lo w y c h  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  m is t rz o s tw a c h  R F N . 
W  w y p a d k u  z w y c ię s tw a  3 :0 nasza 
re p re z e n ta c ja  m a  szanse a w a n s u  
d o  d a ls z y c h  r o z g ry w e k  P u c h a ru  
E u ro p y .

A k t u a ln a  ta b e la :
1. B e lg ia  4:1
2. P o ls k a  3:2

Nie wpadajmy w przesadę...

Przed Pogonią
wiele ciężkich meczów

POZNAŃSKI SUKCES Pogo- rozpoczęła, że portowców cze- 
ni, jak podkreśla to zgodnie ca- kają jeszcze ciężkie mecze. W  
ła sportowa prasa, stawia dru- najbliższą sobotę walczyć bę- 
żynę w rzędzie najlepszych, dą z Polonią, która wygrała z 
„Express Wieczorny” pisze: Legią. Portowcy nie mają więc 
„Pogoń, W idzew, W isła, Śląsk czasu na fetowanie sukcesu — 
— ruszają do ataku na pozycje muszą codziennie pilnie treno-
Uderów’

„Pogoń — informuje m. in. 
„Przegląd Sportowy” — zapre­
zentowała się jako drużyna gra­
jąca nowocześnie i  bardzo kon­
sekwentnie taktycznie. Wysokie 
zwycięstwo różnicą czterech 
bramek jest efektem pełnej re­
a lizac ji p lanu taktycznego”.

W  „Trybunie Ludu” w  po- 
meczowej opinii czytamy: „Z a ­
skakująco wysokie zwycięstwo 
Pogoni jest zasługą wszystkich 
bez w y ją tku  zawodników, k tó ­
rzy o klasę przewyższali um ie­
jętnościam i i  am bicją zespół 
gospodarzy...” .

O WYSOKIEJ porażce Le­
cha długo się jeszcze będzie 
mówić. Warto tu przypomnieć, 
że portowcy w  swej kilkuna­
stoletniej karierze I-ligowej nie 
odnieśli tak przekonywającego 
wysokiego zwycięstwa na w y- 
jeździe. Najtrudniejszy jest 

12;3 pierwszy krok...
“ |Ł j Trzeba jednak pamiętać, że 

3:12 wiosenna runda dopiero się

wać, by utrzymać formę.

BEZ SŁÓW
(R ys . W . F u g le w ic z )

POKRÓTCE
S U K C E S

J A N A  C IA P T A K A -G Ą S IE N IC Y  
W  J A S N E J

W  J A S N E J  n a  S ło w a c j i  ro z e g ra ­
no  n a r c ia r s k i  s la lo m  g ig a n t m ę ż ­
c z y z n , z a l ic z a n y  d o  p u n k t a c j i  P u ­
c h a r u  E u ro p y .  S u k c e s  z a n o to w a ł 
P o la k  J a n  C ia p ta k -G ą s ie n ic a , p la ­
s u ją c  s ię  w  s i ln e j  s ta w c e  73 za w o d ­
n ik ó w  n a  s z ó s ty m  m ie js c u . P o t r ó j ­
n e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  S z w a jc a ­
r z y .  Z w y c ię ż y ł  S cb w e m d e n e r p rz e d  
S o tta z e m  i  H e ra m i.

P o te j  k o n k u r e n c j i  w  P u c h a rz e  
E u ro p y  p r o w a d z i A u s t r ia k  G e n s b i-  
c h le r  p rz e d  S z w a jc a re m  P a rg a e tz l 
i  A u s t r ia k ie m  A r n o ld e m .

W  T O M A S Z O W IE  M A Z . o d b y ł *  
s ię  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  b o k ­
s e rs k ie ,  w  k tó r y m  re p re z e n ta c ja  
G w a r d ii  p o k o n a ła  D y n a m o  (N R D ) 
10:8.

W Ę G R Z Y  A W A N S O W A L I 
D O  T U R N IE J U  W  M O N T R E A L U

P IŁ K A R Z E  rę c z n i W ę g ie r  a w a n ­
s o w a li  do t u r n ie ju  o l im p i js k ie g o  w  
M o n tre a lu .  W ę g rz y  p o k o n a l i  w 
M iS k o lc u  B u łg a ró w  83:14 (12:5).

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za­
w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  s tw ie r d z o n o :  5 r o z w . z 13 
t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  o k o ło  
46 000 z ł, 92 r o z w . z 12 t r a f ie n ia m i
—  w y g r a n e  po  o k o ło  2 500 z ł,  998 
r o z w . z 11 t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  
po  231 z ł, 6 431 r o z w . z 10 t r a f ie ­
n ia m i _  w y g ra n e  p o  35 z ł ( lig a  
p o ls k a ) .

14 r o z w . z 12 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  po  o k o ło  22 000 z ł, 188 ro z w . 
z W t r a f ie n ia m i  —  w y g ra n e  p o  
1 671 z ł, 1 603 r o z w . z 10 t r a f ie n ia m i
—  w y g r a n e  po  193 z ł ( l ig a  a n g ie l­
ska ).

P O L S K I  — „ M o ty le  są  w o ln e ”  g. 
10.30; Z A M E K  —  „ W a rs z a w ia n k a ”  
g .  17.30; M U Z Y C Z N Y  — „W e s o ła  
w d ó w k a ”  g . 19.

K I N A
D R U Ż B A  ( te l. 423-61) — „ B r a n s o ­
le t k a  z b r ą z u ”  g . 15.3o —• sen eg ., 
1. 15; c z w a r te k :  g. 15.30, 18; „ H o n o r  
s a m u ra ja ’ - g. 20.15 — ja p . ,  1. 18 — 
p a n o r a m .;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — 
„ Ż ą d ło ”  g . 8.30. 11, 13.30, 16. 18.30. 21 
—  U S A . 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ P a p ie r o ­
w y  K s ię ż y c ”  g . 10.30, 13. 15.30. 18,
20.30 — U S A , 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) :  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ K la n  S y c y l i j c z y k ó w ”  g , 16. 18.30, 
81 — f r . ,  p a n o ra m ., I. 15; c z w a r ­
t e k :  „ O p e ra c ja  „ D ą b ”  g . 9. 11.15,
13.30 —  ta m . ;  „ N ie w ie r n a  ż o n a ”  g.
16. 18.15, 20.30 — f r . ,  1. 18; P O L O ­
N I A  ( te l.  22-18-34) — „S ę d z ia  z
T e k s a s u ”  g . 10.30, 15.30. 20 — U S A , 
I .  18; „ D u ls c y ”  g. 13.30. 18 — p o i. ,  
I .  15 (ś iroda i  c z w a r te k ) :  P IO N IE R  
( te ł .  475-02) — „Z a b a w a  w  r y c e ­
r z a ”  g . 10, 17 —  p o i . ;  , .T o m c io  P a ­
lu c h ”  g . 11, 13, 15; . .K ło p o t l iw y
g o ś ć ”  g. 18, 20 — p o i . ;  „J e s te m  
n ie w ie r n y m  m ę ż e m ”  g. 22 —  f r . ,  
1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  w  c z w a r ­
t e k  o g. 22 „ B y ł  t u  W i l l ie  B o y ” ; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  —  „ D z ie ln y  
s z e r y f  L u c k y  L u c k e ”  g. 17 —  f r . ; 
„M a g e l la n  p o w ra c a ”  g. 19 —  r u m .,  
1. 15; P R O M IE Ń  —  „ K t o  sz u k a  z ło ­
te g o  r u n a ”  g. 16. 18. 20 — C S R S . 
L  15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ T r o je  ze s k rz y d la te g o  p u łk u ”  g. 
17.30, 19.30 —  ra d ź .,  p a n o ra m .; M E ­
W A  (Ż e le c h o w o )  —  „W s p a n ia ły  i n ­
te re s ”  g. 18 —  f r . ,  1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ B u b u  z M o n t­
p a rn a s s e ”  g . 17, 19 — f r . .  ł .  15; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ C h a r le y  
V a r r i c k ”  g . 17. 19 —  U S A . 1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ Z e z n a n ia  k o ­
m is a rz a  p o l i c j i  p rz e d  p r o k u r a to ­
r e m  r e p u b l i k i ”  g . 17. 19 —  w ł . .  1. 
15 — p a n o ra m .; B Ó J K A  (P o lic e )  —  
„ M i ło ś ć  1 a n a r c h ia ”  g . 17. 19 —  w ł . ,  
1. :8 : B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — 
„ Ś m ie r c io n o ś n y  ła d u n e k ”  g . 19 —

U S A , 1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )
—  „ N ie  o g lą d a j s ię  te ra z ”  g . 18 — 
a n g ., 1. 18; S T O K R O T K A  ( S m ie rd -  
n ic a )  —  „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  C u ­
d z o z ie m s k ie j”  g . 19 —  R F N ; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  —  „ C z ło w ie k  z 
c u d z y m  m ó z g ie m ”  — f r . ,  1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  — „R o z m o w a ”  — 
U S A , 1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  — ..W  
u p a ln ą  n o c ”  —  U S A , 1. 15; IN A  
( S ta rg a rd )  —  „ D w a j  lu d z ie  z m ia ­
s ta ”  —  f r . ,  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )
— „ W y b a w ie n ie m  b ę d z ie  ś m ie r ć ”
— f r . .  1. 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a r y ­
n is ty c z n y  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m
p rz e d  1 000 la t .  P r z y r o d a  m o rz a . 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h .  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im .  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p ta k i .  P ie ­
czę c ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w . „ K r a j  R a d  in s p ira c ją  
tw ó rc z o ś c i a r ty s t y c z n e j”  g . 9—15; 
R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S zcze c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M il i t a r ia  X I X —X X  w ie k  
g . 9—15; K A W  —  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  —  R y s u n e k  T a d e u s z a  P a -  
te ra k a ,  13 M U Z  — p i .  Ż o łn ie r z a  3 
—  m a la r s tw o  D a n ie l i  K ę d z i.

DYŻURY

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . —  I I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o - 
lę c in o ;  N E U R O L O G IA '— U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE  *
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7 ; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  73 —  g . 1 9 -7 ; N A D

O D R Ą  18 —  g . 15—8 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — W o j.  P o ls k ie g o  72 — g. 
2 0 -7 .
A P T E K I
N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
— a l. W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46; 
N R  52 — K rz y w o u s te g o  7a —  te l.  
366-73; N R  48 — L e le w e la  1 — te l.  
726-24; N R  10 —  S to łc z y n ;  N R  11
—  D ą b ie .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 g . 7—21.
K O L E J O W A  —  te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z ­
N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. te l.  
428-32 —  g . 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.40 P o lit e c h n ik a  T V .  15.50 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .
16.40 O b ie k ty w .  17 D la  d z ie c i „C o
t o  je s t? ” . 17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a . 17.45 In te r s tu d io  18.30 T e ­
a t r  n a  W o l i  —  re p o r ta ż  ( k o l. ) .  18.50 
P o ls k a  w  o c z a c h  ś w ia ta  (k o l.) .  
19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) .  20.15 S p o r t  ( k o l.) .
20.25 F i lm o te k a  a r c y d z ie ł „P o s a d a ” . 
21.55 L is t y  i  p o l i t y k a  (k o l.) .  22.25 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  22.40 W ie c z o r ­
n y  gość —  K a l in a  J ę d ru s ik .  
P R O G R A M  I I
16.50 J , f r a n c u s k i .  17.25 S z k o ła  w y ­
n a la z c ó w . 17.55 „ P o r a d n ia  m ło ­
d y c h ” . 18.25 „ M ó j  p ie rw s z y  b e n e - 
f i s ”  — f i lm  T V  C SR S. 19 K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra ­
n o c  d z ie c io m  ( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l.) .  20.15 S p o r t  ( k o l.) .  20.25 
M u z y k a  s k a n d y n a w s k a . 20.55 R ad a  
p e d a g o g ic z n a . 21.35 „24 g o d z in y ”
(k o l.) .  21.45 K r a k o w s k ie  s tu d io  ja z ­
z o w e  p rz e d s ta w ia . 22.20 J . a n g ie l­
s k i .  22.50 N U R T .
C Z W A R T E K
6 1 6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
8.30 F i lm  w ł .  ,.P osa da” . 10 H is to ­
r ia  d la  k la s  V I .  12.55 J .  p o ls k i  d la  
k la s  I I I —I V  l ic e a ln y c h .  13.45 i
14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
15.05 M a te m a ty k a  w  s z k o le . 16.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  16.4« O b ie k ty w .  
17 E k r a n  z b r a tk ie m . 18.05 P o lis o m
(k o l.) .  18.30 R e n o r ta ż  „ P o r a  o d e jś ć ”

(k o l. ) .  10.46 P o ls k a  w  o cz a c h  ś w ła -

t a  ( k o l. ) .  19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  20.15 S p o r t
( k o l.) .  20.25 P r z y p o m in a m y ,  r a d z i­
m y  (k o l.) .  20.30 F i lm  a n g . „ P o d ­
s z e p ty  w y o b ra ź n i”  (k o l.) ,  21.35 S tu ­
d io  z P e g a ze m  ( k o l. ) .  22.20 P io ­
s e n k i E d i th  P ia f  (k o l.) .  22.55 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) .
P R O G R A M  I I
16.50 J . r o s y js k i .  17.25 Ś p ie w a  K r y ­
s ty n a  Z d z ito w ie c k a  (k o l. ) .  17.40
„ N a r o d z in y  s to c z n i” . 18.05 „ K r z y ­
s z to p o rs k a  o p o w ie ś ć ”  (k o l.) .  18.35
„ W ie lk ie  n a d z ie je ”  —  f i l m  T V  a n ­
g ie ls k ie j .  19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  20.15 S p o r t
( k o l.) .  20.25 P r o g r a m  s ło w n o - m u ­
z y c z n y  „ S ia d a m i k o m p o z y to ra ” .
21.05 W ie c z o rn y  go ść  —  D a m ia n  
D a m ię c k i.  21.35 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .
21.50 J . f r a n c u s k i .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.35 „ P r z y g o d y  na  
d a le k ie j P ó łn o c y ” . 16.50 W ia d o m o ś c i. 
16.95 F i lm  „ C z ło w ie k  z  o b ie k ty w e m ” . 
18.15 T V  e xp re s s . 18.5o P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ P la y b o y  B i l ­
l y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 S tu d io  p rz e b o jó w . 20.45 „ N ie  
c h c ia łb y m  b y ć  a d m ir a łe m ” . 21.35 
K r o n ik a .  21.45 F i lm  p o i.  „W e s e le ” .
23.30 W ia d o m o ś c i.

(na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18. 19. 20.
22. 23.
15.05 L is t  z  P o ls k i.  1540 Z  p o ls k ie j 
f o n o te k i .  15.35 O p e re tk a , j e j  t w ó r ­
c y  i  w y k o n a w c y .  16.06 U  p r z y ja ­
c ió ł.  16.11 R a d io  — lu d z io m  p ra c y . 
16.35 M u z y c z n e  n o w o ś c i z H a w a n y . 
17 R a d io k u r ie r .  17.25 P a ra d a  p o l ­
s k ie j  p io s e n k i.  18.25 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w . 18.30 P rz e b o je  n o n -s to p . 
19.15 S tu d io  ja z z o w e  P R . 20.05 N a u ­
k o w c y  r o ln ik o m .  20.20 K o n c e r t  z 
g w ia z d k ą . 21.05 S p o r t .  21.25 K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i.  22.20 N a  sa k s o ­
fo n ie  g ra  T o m a sz  S z u k a ls k i.  22.30 
U c z e n i w  a n e g d o c ie . 22.45 M in i - r e -  
c i t a l  p io s e n k a rs k i.  2340 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 234 5 K o n c e r t  
m u z y k i  p o ls k ie j .  0.11 P r o g r a m  n o c ­
n y  s Ł o d z i.

X

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.30.
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.30 
U tw o r y  M o n te v e rd ie g o . 16.lo  M o d a  
i  p io s e n k a . 16.25 P ię ć  m in u t  o  w y ­
c h o w a n iu . 16.30 M e lo d ie  z m u s ic a l i .
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża. 17 M u z y k a  lu d o w a  W s c h o d u . 
17.20 „C h c ia ła b y m  b y ć  k r ó le w n ą  
Ś n ie ż k ą ” . 17.40 P r ą d y  i  p o g lą d y . 
17.55 N o w o ś c i n a g ra ń  r a d io w y c h .
18.40 „ Ś w ia t  i  m y ” . 19 R e p e r tu a r  
m u z y c z n y  c z ło w ie k a  k u l tu r a ln e g o .
19.30 T e a tr  P R  „ Z a t r u t e  c z e k o la d ­
k i ” . 20.30 K o n c e r t  z n a g ra ń  W O S P R  
i  T V .  22 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23 
U tw o r y  L is z ta . 23.35 C o s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 W ie lk a  fu g a  B - d u r  
L .  v a n  B e e th o v e n a .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H z )

1540 F r a n c u s k ie  p io s e n k i w  d u e ­
c ie . 15.30 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a ­
rz e . 15.50 „ C z y  to  n ie  G w in ie  
g w iż d ż e  d ix ie ” . 16 R o z s z y fro w u je ­
m y  p io s e n k i.  16.20 F o lk lo r  ż y w y .  
16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 L is t y  z m o rz a  
s o lą  i  w ia t r e m  p a c h n ą c e . 18 M u z y -  
k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.45 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  
z P a ry ż a . 19 „ Z  ż y c ia  a w a n tu r n i ­
k a ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ P r z y ja c ie l  z p ie k ła ” . 20 G ra n ic e  
m u z y k i .  20.30 T r z y  w e r s je  te m a tu  
.P r z y jd ź  o b o k ” . 20.50 H u m o r e s k i J . 
P r z y b o r y .  2146 G r o te s k i ja z z o w e .
21.25 M a r ta  S te b n ic k a  p rz e d s ta w ią  
p io s e n k i A n d y  K its c h m a n a . 21.50 
B a l la d y  n a  c y t r ę  i  c y m b a ły .  22 
F a k t y  d n ia , 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 2245 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 Czas 
re la k s u .

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z)

14.25 R a d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .
15.05 „ P ro m e n a d a ” . lS.35 D y s k u s ja  
l i te r a c k a .  15.55 A k tu a ln o ś c i  k u l t u ­
r a ln e .  16.05 D z ie ła  o rg a n o w e  J . S. 
B a c h a . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o . 18 A u d y c ja  U T S K . 18.25 O 
z d r o w ie  c z ło w ie k a . 18.40 K r a jo b r a ­
z y  h is to ry c z n e ; 19 E k o n o m ia  na  
co  d z ie ń . 19.15 J . h is z p a ń s k i.  19.30 
P r o g r a m  s te re o . 2249 W  s tro n ę  n o ­
w e l  t e c h n ik i ,  22.30 W ie c z o rn a  se re ­
n a d a .

*
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lenta PZU zapewnia 
spokojną starość!

STAROŚĆ MOŻE BYĆ PRZYKRA
I  U C IĄ ŻLIW A  DLA NAJBLIŻSZYCH.

T-yMto njeaałęaoość materialna stwarza warunki sprzyjające 
przeżyciu starości w  spo-koju i zadowoleniu.

TA K IE  W A R U N K I M ATERIALN E
M OŻNA SOBIE ZAPEW NIĆ

PRZEZ ZAW ARCIE UBEZPIECZENIA  
RENTY W  PZU

Ubezpieczony może w y b r a ć  dla siebie najkorzystniejszą 
rentę w  zależności od wieku, możliwości d potrzeb. Wysokość 
składki jest dowolna i może być opłacana jednorazowo lub 

w ratach, w dowolnych terminach.

Najatrakcyjniejsze są odroczone renty oszczędnościowe ze 
zwrotem składek. Renty te w  okresie odroczenia płatności 
są podwyższone o dodatkowe świadczenia w wysokości 2% 
rocznie. Zalety tej renty najlepiej zobrazuje następujący 
przykład: Mężczyzna lat 40 wpłacając jednorazowo 100 000 
złotych po ukończeniu 65 lat życia będzie otrzymywał rentę 

w  wysokości 3 786 złotych miesięcznie.

Począwszy od następnego roku kalendarzowego renta zwięk­
sza się co roku znowu o 2%, kt6re jako dodatkowe świad­
czenie w wysokości 909 złotych zwiększające się co roku 
o tę samą sumę wypłacane będzie jednorazowo w  grudniu 

każdego roku jako trzynasta renta.
W tej sytuacji w okresie jednego roku kalendarzowego 
ubezpieczony otrzyma 45 432 zł oraz trzynastą rentę wyno­
szącą w pierwszym roku — 909 zł, w drugim — 1 818 zł, 
w  trzecim — 2 727 z ł itd., np. w  dziesiątym roku trzynasta 
renta wyniesie 9 090 zł. Tylko w  ciągu 10 lat PZU wypłaci 
ubezpieczonemu tytułem renty zasadniczej kwotę 454 320 zł 
oraz dodatkowe świadczenie w  wysokości 40 905 zł, 
eo stanowi łącznie kwotę 495 225 złotych. W  przypadku 
zgonu ubezpieczonego po 10 latach płatności renty o.soba 
uposażona otrzyma świadczenie pośmiertne w  wysokości 

180 000 złotych.
Kwota ta jest zwolniona od podatku spadkowego i zostanie 

wypłacona w  pełnej wysokości osobie uposażonej.
500-K

D Z IA Ł  SOCJALNY
POLSKIEJ ŻEGLUGI M ORSKIEJ W SZCZECINIE

organizuje kolonie letnie 
dla młodzieży szkolnej 

pracowników PŻM
w wieku od 7—14 łat

w  następujących miejscowościach:

♦  DZIW NÓ W od 7— 9 IM  tylko 1 turmas

♦  okolica P IŁ Y od 9— 11 lat

♦  ZAGÓRNTK od 11—13 łat

♦  PORĘBA W IE LK A od 1-3— 14 lat

Organizowane będą dwa turnusy 26-dniowe:

I  turnus 14. V I. 76 — 0. V II.  76 t .

H  turnus 1«. V II.  76 — #. V I I I .  76 *.

M a  młodzieży w  wieku od 15—18 lat organizowane będą 
obozy wędrowne w  górach w okresie wakacyjnym 1976 r.

Po odbiór wniosków należy zgłaszać się w  Dziale Socjalnym 
P żM  (Dom Marynarza) ul. Malczewskiego 10—12, I I  piętro, 

pokój 213.

S k ł a d a n i e  wniosków upływa z dniem 10 kwietnia br., 
wnioski złożone po tym terminie nie będą rozpatrywane.

M G R  IN Ż .  p r z y g o to w u ­
je  d>o e g z a m in ó w , k o r e ­
p e ty c je  m a te m a ty k a ,  f i ­
z y k a .  T e l.  465-41.

3509-G
U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
z m a te m a ty k i ,  u l .  S i­
k o r s k ie g o  8/27. 3512-G
M G R  IN Ż .  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i,  
te l.  704-46. 3340-G

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i 
d o  5 - le tn ie j d z ie w c z y n k i 
(e w e n tu a ln ie  w e  w ła s ­
n y m  d o m u )  m ie s z k a n ­
k ę  s ta r ó w k i.  N ie p o d le ­
g ło ś c i l i  '10 w e jś c ie  od 
p o d w ó rk a ,  o d  g o d z . 17. 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  o d  3 do  7 la t ,  
d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h ,  d z ie ln ic a  Ś ró d ­
m ie ś c ie . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  3544.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  na 
P o g o d n ie  — sp rze d a m . 
T e l.  729-04 . 3479-G
D Z IA Ł K Ę  p o d  b u d o w ę  
n a  te re n ie  S zcze c in a  — 
k u p ię .  H e le n a  W in k le r  
P o l ic e , u l .  B o h . S ta l in ­
g ra d u  15. 3513-G

R O Ż N E  •

U W A G A  K IE R O W C Y !
K o n s e rw a c ja  p o d w o z i 
s a m o c h o d o w y c h  i  p rz e ­
s t r z e n i z a m k n ię ty c h .  
S z c z e c in , u l .  W a r y ń s k ie ­
go 38 . 3340-G
D O K O N U J Ę  k o m p le t ­
n y c h  p rz e p ro w a d z e k  i  
p rz e w o z u  m e b li  w ła s ­
n y m  s a m o c h o d e m  m e b ­
lo w y m . T e i.  74-302.

2578-G
D Z IĘ K U J Ę  u c z c iw e m u  
ta k s ó w k a r z o w i P a n u  Cz. 
K o z ło w s k ie m u  za zao­
p ie k o w a n ie  s ię  p o z o s ta ­
w io n ą  w  ta k s ó w c e  (n r  
b o c z n y  168) te c z k ą  z d o ­
k u m e n ta m i w  d n iu  19. 
I I .  b r .  i  p rz e k a z a n iu  je j  
w ra z  z p ie n ię d z m i do 
Z rz e s z e n ia . Z . K a c p rz a k .

3517-G
P R Z Y  o k a z j i  p rz e w io ­
zę  m e b le  lu b  in n y  ła ­
d u n e k  w  k ie r u n k u  W a r­
s z a w y . T e l.  775-38.

3538-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu , 
t e l.  82-09-67, d z w o n ić  po 
1«. 35S3-G

K U P N O

U Ż Y W A N Y  s a m o ch ó d  
S y re n ę  105 — k u p ię .  T e l. 
757-65, po  g o d z . 16.

3469-G
F I A T A  12« p  — k u p ię .  
T e l.  786-1«. 3477-G

B U T L Ę  g a z o w ą  d o  k u ­
c h n i  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
3505.
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
m a r k i  „ E x a k t a - V a r e x ”  
lu b  in n y  z  d o d a tk o w y ­
m i o b ie k ty w a m i lu b  bez 
o b ie k ty w ó w  _  k u p ię .  
T e l.  619-69, go dz . 17—20.

N O W Ą  S y re n ę  105 lu x
—  k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  3524.

S P R Z E D A Ż

Ż U K A ,  s k r z y n ia  d re w ­
n ia n a , po  k a p i ta ln y m  
r e m o n c ie  —  s p rz e d a m . 
C en a  p rz y s tę p n a . W ia ­
d o m o ś ć : N o w a k , u l .  N o ­
w o g a rd z k a  3a, 72-28
D o b ra  k /N o w o g a rd u ,  po 
g o d z . 16. 44-P
F IA T A  125 p , 1500, 1975 
r .  — s p rz e d a n i. O g iń ­
s k ie g o  3/2. 3699-G
K O M P L E T  m e b li  s y p ia l­
n y c h  „ K a t a l i n ”  W ę g ry
—  s p rz e d a m . O rz e s z k o ­
w e j  11/2. 3550-G
P L A T F O R M Ę  je d n o k o n ­
n ą  — s p rz e d a m . K irze -  
k o w o ,  u l .  S z e ro k a  31.

3460-G
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
w y c h  k o lo r  w iś n io w y .  
C en a  45 000 z ł,  t y p  S w a ­
rz ę d z , o ra z  c h o d n ik  k o ­
lo r  b o rd o , s z e ro k o ś c i 1 
m , d łu g o ś c i o k o ło  10 m  
w  2 c z ę śc ia ch . C ena 
6 800 z ł.  _  sp rz e d a m . 
L u b o m ir s k ie g o  1/6, te l.  
231-954. 3482-G
F IA T A  125 p , 1800, r o k  
p r o d u k c j i  1873, s ta n  b . 
d o b r y  — sp rz e d a m . 
S z c z e c in , u l.  G rz e g o rz a  
z S a n o k a  47b.

O W C Z A R K A  n ie m ie c ­
k ie g o  12-m ie s ię c z n e g o  
p j  c h a m p io n ie  — s p rz e ­
d a m . W ró b le w s k ie g o  8/4, 
po  16. 3467-G
N O W Ą  w y k ła d z in ę  d y ­
w a n o w ą  2,70X4 m  — 
s p rz e d a m . T e l.  788-13.

3478-G
S K O D Ę  100 S, r o k  p r o ­
d u k c j i  1973 — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , K a d łu b k a  21 
m . 10 . 3488-G
N O W Ą  w y k ła d z in ę  d y ­
w a n o w ą  p r o d u k c j i  a n ­
g ie ls k ie j — sp rze d a m . 
W y m ia r y  3,70X5,50 m . 
A d re s : S z c z e c in , u l .  Z a ­
k o le  46/4. 3480-G

J U N A K A  z w ó z k ie m  
b o c z n y m  —  sp rz e d a m . 
T e l.  784-83, d z w o n ić  po  
go dz . 16. 3499-G
K R E D E N S  a n ty k  — 
s p rz e d a m . S zcze c in  a l. 
A r m i i  C z e rw o n e j 10/7a 
w  g o d z . 17—18.

3507-G
J A W Ę  175 c c m , e w e n ­
tu a ln ie  n a  czę śc i —

W  KAŻDEJ C H W IL I MOŻESZ 
SPORZĄDZIĆ W DOM U

lody
o różnych smakach

w y k o n a n e

maszynką do lodów
„Silesia”

zakupioną w sklepie „Arged" 
w cenie 550 zł.

8 marea 1976 r. zmarł najle  

w  wieku 41 lat

Michał Kijania
Nabożeństwo żałobne oraz wypro­
wadzenie zwłok na Cmentarz Cen­
tralny nastąpi 11 marca br. o godz. 10 
rano z kośeioła św. Andrzeja Boboli 

przy ul. Pocztowej,

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

ŻONA I  CÖRKA.

s p rz e d a m . G e n . Z a w a d z ­
k ie g o  136/7 . 3510-G
P I Ę K N Ą  p a lm ę  K e n c ję  
—  ta n io  s p rz e d a m . T e l.  
384-83, Od 16. 3520-G
S P A C E R O W K Ę  p ro d . 
N B D  —  s p rz e d a m . P I. 
P o p ie la  la /3 .  3523-G
W Ó Z E K  b l iź n ia c z y  sp a - 
o e ró w k ę  p ro d . N R D  — 
ta n io  s p rz e d a m . K a p i­
ta ń s k a  7/11. 3587-G
P I L N IE  s p rz e d a m  m o to ­
c y k l  M Z-250. W ia d o ­
m o ś ć : te l.  433-04.

B IL A R D  e le k t r y c z n y  w  
b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  —  
ta n io  s p rz e d a m . T e l.  
775-38. 3537-G
w Oz e k  s p a c e ro w y  d la  
b l iź n ią t  —  s p rz e d a m . U l.  
K a l in y  24/23. 3547-0
S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . U l.  M o k r a  3.

3549-G
W A R T B U R G A  312, n o ­
w y  s i l n i k , s ta n  b . do ­
b r y ,  z a m ie n ię  n a  N y s ę  
lu b  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : S z c z e c in , u l .  C ie ­
n is ta  6/1, o d  go dz . 19—20.

3551-G
D W IE  s z a fk i  n o c n e  ( ja ­
sne ) —  s p rz e d a m . T e l.  
88-643 . 3564-G

L O K A L E

P O S IA D A M  p o m ie s z c z e ­
n ie  w a rs z ta to w e  w  
S z c z e c in ie  150 m  k w .  do 
ró ż n e g o  p rz y s to s o w a n ia . 
O fe r ty  p o w a ż n e : B iu ro  
O g ło s z e ń  S zcze c in  3455. 
t r z c i ń s k o - z d r O j  __ 
D w o rc o w a  6/5 —  m ie ­
s z k a n ie  3-p o k o j  o w e  z 
k u c h n ią  ł  ła z ie n k ą  ( n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  p ie c e ) 
d z ia łk a  o g ró d , z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie  (m o że  b y ć  m n ie j ­
sze i  s ta re  b u d o w n i­
c tw o ) .  3467-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  d la  
s tu d e n tk i  i  m a tk i .  T e l.  
62-513. 3456-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t -  
nLm  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  n ie u m e b lo w a -  
n e g o  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  W ia d o m o ś ć : 
S zcze c in , Ł o k ie t k a  3/24.

3472-G -
P R Z Y  J M Ę  p a n a  do 
w s p ó ln e g o  p o k o ju .  P o ­
n ia to w s k ie g o  36/2.

3475- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie ­
tn e  p i ln ie  p o s z u k u je  po 
k o ju  u m e b lo w a n e g o  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i  w  ś ró d m ie ś c iu .  
D a n u ta  C ia ś , S z c z e c in , 
u l .  K r .  J a d w ig i  17/18.

3476- G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  n a j ­

c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
T e l.  22-04-74. 348! -G
P R Z Y J M Ę  p a n a  do 
w s p ó ln e g o  p o k o ju .  T e l.  
734-09. 3482-G
P O K Ó J , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , z a m ie n ię  na  2 
p o k o je ,  k u c h n ię ,  ła z ie n ­
k ę . W a r u n k i  do  u zg o d ­
n ie n ia . T e l.  276-56.

3489-G
K R A W C O W A  p o s z u k u je  
p o k o j  u  s u b lo  k a t  o r  s k ie ­
g o  w  ś ró d m ie ś c iu .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  —  
S z c z e c in  3492. 
s a m o t n e m u  p a n u  o d -  
n a jm ę  p o k ó j .  U l .  S a - 
m o s ie r r y  6F. 3484-G
M -3 , z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je  lu b  d o m e k  p rz e ­
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y  
(p ie c e  n ie w y k lu c z o n e ) .  
W ia d o m o ś ć : W o j.  P o l­
s k ie g o  37126, V H  p ., w  
g o d z . 16—20 3503-G
B Y D G O S Z C Z  — m ie s z ­
k a n ie  3 -p o k o jo w e , I  p ię ­
t r o  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  b l is k o  c e n tr u m , 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
łu b  w ię k s z e  w  S zcze c i­
n ie ,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o . —  
S z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je :  
S z c z e c in , te l.  175-460 od  
go dz . 16. 3506-G
P O K Ó J , n o w e  b u d o w n i­
c tw o  —  o d n a jm ę . T e l.  
35-166. 3515-G

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  w ra z  ze s m y ­
czą  p ie s e k  t r z y m ie s ię c z ­
n y  r a s y  te r ie r ,  c z a rn y , 
z p o p ie la ty m i ła p a m i,  
s ie rść  d łu g a . O s trze g a  
s ię  p rz e d  k u p n e m  lu b  
p r z y w ła s z c z e n ie m . U l.  
R u s k a  33F/7, te le fo n  
82-11-87. 4214-G
27. I I .  76 R . z g u b io n o  
p a m ią tk o w ą  z ło tą  b r a n ­
s o le tk ę . U c z c iw e g o  zn a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t  
z g u b y  za w y s o k im  w y ­
n a g ro d z e n ie m . T e le fo n  
22-33-20, d z w o n ić  w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h .

4182-G
D O R O T A  H A L K A  z g u ­
b i ła  b i le t  w o ln e j  ja z d y  
M P K . 3453-0

•Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  na  n a z w is k o  
S ta n is ła w  B o re k .  3471-G 
Z G U B IO N O  b i le t  r o d z in  
n y  w o ln e j  ja z d y  M P K  
n a  n a z w is k o  P a w e ł R y -  
p le w s k i.  3474-0
S K R A D Z IO N O  le g l ty m a  
c ję  s tu d e n c k ą  P S  n *  
n a z w is k o  I r e n a  K u k la .

3495-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j  ja z d y  M P K  n a  na z ­
w is k o  H e n r y k  B a n a c h o ­
w ie  z. 3502-G

WOJEWÓDZKI DOM KU LTU RY  
w  Szczecinie

o r g a n i z u j e

M IESIĘCZNE KURSY  
TA ŃC A TOW ARZYSKIEGO  

dla początkujących.

W p r o g r a m i e  tańce standardowe, 
latynoamerykańskie 
oraz nowości taneczne.

Zajęcia odbywać się będą we wtorki 
i  czwartki o godz. 18 i 20 oraz w  

poniedziałki i  środy o godz. 20.

Zebranie organizacyjne odbędzie się 
11 marca 1976 r. o godz. 18 w Zamku 
Książąt Pomorskich — sala 191 —  

I  piętro.

I n f o r m a c j i  udziela Dz. ARA  
pok. 209, tel. 349-71.

963-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H " . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-590 S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250 d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I k w a r ta ł ,  I p ó łro c z e  o ra z  na c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z w y ją tk ie m  g r u d n ia )  po 
p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  Z a k ła d y  p r a c y ,  I n s t y tu c je  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ra to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie l i .  
N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . K -9
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Opis telefonów —do archiwum!

„913“ KIE ZASTĄPI KSIĄŻKI
OD PONAD ROKU uzyskanie połączenia z numerem infor­

macji telefonicznej „913” jest doprawdy sztuką nie lada. W 
żadnym innym mieście ów numer nię jest tak oblegany przez 
abonentów. W wielu wypadkach tylko tam bowiem możemy 
dowiedzieć się aktualnych telefonicznych adresów ważnych 
Instytucji i urzędów, z którymi nader często musimy mieć do 
czynienia jako interesanci. Szczeciński spis telefonów poda­
jący dane z połowy 1972 (!) roku jest już dziś właściwie księ­
gą archiwalną.
W YSTARCZY - przypomnieć, 

że w wyniku reformy admini­
stracji pewne urzędy przestały 
istnieć, a na ich miejsce powo­
łano nowe. Zniesiono urzędy

OTWARTE 
DRZWI

UB

Ś r o d a  1« b m .

G o d z . 1« d o  17 — k o n c e r t  d la  d e ­
le g a tó w  k o n fe r e n c j i  s p ra w o z d a w ­
c z o -w y b o rc z e j R a d y  Z a k ła d o w e j w  
w y k o n a n iu  ze a p o łu  ta n e c z n e g o  i  
k a b a r e tu  d z ie w c z ą t z m ię d z y m ia -  
■ to w e j.

G o d z . W d o  M  -  „ M ło d z ie ż  cHa 
m ło d z ie ż y ” .

C Z W A R T E K  U  B M .

G o dz . 1« d o  17 — S p o tk a n ie  u cz ­
n ió w  k la s  V I I I  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
% p rz e d s ta w ic ie la m i Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j Ł ą c z n o ś c i.  T e c h ­
n ik u m  Ł ą c z n o ś c i o ra z  D O P iT  na  
te m a t  z a w o d u  łą c z n o ś c io w c a .

G o dz . 17 d o  19 — „ C z e rw o n e , ż ó ł­
te .  z ie lo n e ”  — im p re z a  d la  d z ie e i, 
z a b a w y  r y tm ic z n e .

dzielnicowe, gruntownie prze­
kształcono strukturę wydzia­
łów, urzędów miejskich i wo­
jewódzkich. Tymczasem w 
książce telefonicznej figurują 
nadal prezydia dzielnicowych 
rad, tytuły dawno nie istnieją­
cych wydziałów itp. Nowe na­
zwy przybrało wiele miejskich 
zakładów i przedsiębiorstw, w 
zupełnie innej strukturze orga 
niżący jnej działa szczecińskie 
lecznictwo, a całe mnóstwo in­
stytucji zmieniło swe siedziby.

Kierując się szczecińskim in­
formatorem telefonicznym
wręcz niepodobna dodzwonić 
się do całego szeregu biur i u- 
rzędów, szpitali i przychodni. 
Dodatkowo komplikuje sprawę 
fakt, że w międzyczasie wybu­
dowano nowe centrale telefo­
niczne dla tak rozległych rejo­
nów miasta jak Pomorzany, 
Niebuszewo i Stołczyn. W re­
zultacie straciły aktualność ca­
łe szpalty telefonicznego spisu. 
Tysiące abonentów posiada już 
zupełnie inne numery niż to 
podaje drukowany informator. 
Bez odwoływania się do porno 
cy pani dyżurującej pod „913” 
nie sposób zatelefonować do 
klinik PAM  na „ Pomorzanach 
ani też urzędów i zakładów na 
Niebuszewie. Jeżeli dodamy do 
tego że założono w ciągu o- 
statnich kilku lat kilka tysięcy 
nowych telefonów, okaże się. że 
niewiele więcej niż 15 proc. in­
formacji zawartych w obecnej

książce telefonicznej zachowało 
swą aktualność! Nawet tak ele 
mentarne numery jak: pogoto­
wia energetycznego, gazowego, 
wodociągowego, centrali mię­
dzymiastowej i... samego „biu­
ra numerów” są w szczeciń­
skim spisie przestarzałe.

W ciągu minionych dwóch 
lat wydano kilka załączników 
do przestarzałego spisu, które 
są już też w dużej części nie­
aktualne. Książki telefonicznej 
sporządzonej przed trzema laty 
nie zdoła już wesprzeć żaden 
aneks. Po prostu trzeba wydać 
nowy, aktualny spis telefonów, 
zredagowany czytelnie i przej­
rzyście, uwzględniający tysiące 
korekt jakie wniosło życie. Bez 
ważnej książki telefonicznej 
trudno żyć i pracować w no­
woczesnym mieście. (J. Ł.)

Reakcja PHS-u potrzebna natychmiast

Karygodne zwyczaje w SAM ie
NIEDAW NO do naszej redak 

cji wpłynął list podpisany 
przez 100 (słownie — stu) miesz 
kańców ulicy Dunikowskiego w 
Szczecinie. Jest to skarga na 
działalność personelu sklepu 
spożywczego PHS nr 146 przy 
ul. Dunikowskiego. Czytamy' 
t-u między innymi:

„ W  D Z IE L N IC Y  N A S Z E J  z o s ta ł 
o t w a r t y  n ie d a w n o  n o w y  p ię k n y  p a ­
w i lo n  z a r t y k u ła m i  s p o ź y w c z o -m o -

Kronika wypadków
D O  D Y Ż U R N E G O  s z p ita la  p r z y ­

w ie z io n o  w c z o ra j p ó ź n y m  w ie c z o ­
r e m  4 0 - le tn ią  k o b ie tę , u  k tó r e j  le k a ­
rz e  s tw ie r d z i l i  o b ra ż e n ia  g ło w y . 
R a n n a  w y ja ś n iła ,  iż  zo s ta ła  u d e rz o ­
na  m ło tk ie m  w  g ło w ę  p rz e z  w ła s n a  
c ó rk ę .

N A  U L . P o c z to w e j w y p a d ł  w c z o ­
r a j  w ie c z o re m  p rz e z  o k n o  I  p . 19- 
le tn i  M a re k  L .  M ło d y  m ę żczyzn a  
b y ł  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  L e k a ­
rz e  s tw ie r d z i l i  u ra z  g ło w y  i  z ła ­
m a n ie  o b u  r ą k .  M a r e k  L . p r z e b y ­
w a  w  s z p ita lu .

S Z C Z E C IŃ S K A  „ d r o g ó w k a ”  o d n o ­
to w a ła  w c z o ra j k i l k a  k r a k s  u l ic z ­
n y c h , k tó r e  n a  szczęśc ie  n ie  p o c ią g ­
n ę ły  za sob ą  o f ia r  w  lu d z ia c h . M  
in .  o go dz . 7.45 n a  u l .  B o ry n y ,  c ię ­
ż a ro w y  „ Z i ł ’ r e je s t r a c j i  p o z n a ń s k ie  
w y je ż d ż a ją c  z te re n u  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h  z d e rz y ł s ię z „ F ia te m ”  
K ie ro w c ę  „ Z i ł a ”  u k a ra n o  500-z ło to - 
w y m  m a n d a te m .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j 
» « - le tn ie g o  F r y d e r y k a  W ., m ie s z k a ń ­
ca u l.  F lo r ia n a  S za re g o  i  2 2 - le tn ie -  
go  A n d r z e ja  H „  z a m . p r z y  u l .  Ż u -  
p a ń s k ie g o . Z a t rz y m a n i  s ta n ą  n rz e d  
są d e m  ( t r y b  p rz y s p ie s z o n y )  p o d  z a ­
rz u te m  p o b ic ia  p o  p i ja n e m u  p rz e ­
c h o d n ia  na  u l .  P a rk o w e j.  (ap )

n o p o lo w y m i.  S k le p  je s t b a rd z o  s ła ­
bo  z a o p a trz o n y . N a  s to is k u  ze s ło ­
d y c z a m i b r a k  je s t  c ia s ta  d ro ż d ż o -  
w e g o , to r to w e g o  i  in n y c h .  B r a k  
t a k ie  s a ła te k  w a r z y w n y c h ,  w ę d l in  
i  tw a ro g ó w . . .

W  d n ia c h  w o ln y c h  o d - p r a c y  z a w ­
sze je s t  t u  d u ż o  k u p u ją c y c h .  T rz e ­
b a  s ta ć  p ó ł g o d z in y  p rz e d  s k le p e m  
p o  k o s z y k . N a s tę p n e  d w a d z ie ś c ia  
m in u t  n a le ż y  o d c z e k a ć  p rz e d  
s to is k ie m  g a r m a ż e r y jn y m  a p o te m  
10 m in u t  p rz e d  kasą . N ig d y  w s z y s t­
k ie  k a s y  n ie  są c z y n n e .

K ie r o w n ic tw o  s k le p u  d b a  t y lk o  o  
d o b re  z a o p a trz e n ie  w  p iw o  i  te in o  
„ p a t y k ie m  p is a n e ” . T e  w y r o b y  
s p rz e d a je  s ię  tu  w s z y s tk im  c h ę t 
n y m .  W  s k le p ie  i  p rz e d  s k le p e m  
k rę c ą  s ię  ta k  m ło d z i lu d z ie  w  w ie ­
k u  s z k o ln y m  ja k  i  w s z e lk ie g o  g a ­
tu n k u  a lk o h o l ic y  z c a łe j  o k o l ic y .  
W s z y s tk im  tm  s p rz e d a je  s ię  lo tn o  
t  p t ir o ,  k tó r e  n a ty c h m ia s t  w y p i ja ją ,  
na  u l ic y .  N a p o je  a lk o h o lo w e  s p rz e ­
d a w a n e  są n a w e t 12, 1 3 - le tn im  d z ie ­
c io m ” .

DO LISTU  dołączona jest in­
formacja o sprzedaży napojów 
alkoholowych pijanym 13-let­
nim młodzieńcom, a także ich 
nazwiska.

Jesteśmy głęboko przeświad­
czeni, że sprawa ta wymaga 
natychmiastowej reakcji. N aj­
lepszym sposobem byłoby zor­
ganizowanie spotkania^ miesz­
kańców z kierowńictwem 
PHS-u w  obecności załogi skle 
pu nr 146. Spotkanie takie win 
no się odbyć jak  najszybciej. 
Jak najszybciej też powinny 
zostać podjęte przedsięwzięcia 
zmierzające do poprawy zaopa 
trzenia placówki i ograniczenia 
sprzedaży alkoholu. Tym  bar­
dziej, że sprzedawanie alkoho­
lu dzieciom jest wykroczeniem 
w rozumieniu ustawy antyal­
koholowej. (Macz)

Już wkrótce nowa premiera!

„Pleciuga“  -  milusińskim
SZCZECIŃSKI TEATR LA ­

LEK „PLECIUGA” przygoto­
wuje się do wystawienia kolej­
nej premiery. Spektakl Rady 
Mosco we j  pt. „Nim zakwitnie 
margerytka” opracowuje war­
szawski reżyser Bogdan Rad- 
kowski. Przygotowane są nowe 
wzory lalek, które najmłodsi 
widzowie będą mogli oglądać w 
tym przeznaczonym dla nich 
przedstawieniu od 24 kwietnia.

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o d b ę d ą  s ię  
o s ta tn ie  s p e k ta k le  p o w tó rz e n io w e . 
I  ta k  18 i  14 m a rc a  (s o b o ta  i 
n ie d z ie la )  po  ra z  o s ta tn i  w y s ta ­
w io n e ' z o s ta n ie  p rz e d s ta w ie n ie  „ K o t  
w  w a liz c e ” . re ż y s e ro w a n e  p rz e z  
W ło d z im ie rz a  D o b ro m ils k ie g o ,  20 i  
21 m a rc a , m a l i  w id z o w ie  o b e jr z ą  
„ B a l  u  K r ó la  L u la ’» Z b ig n ie w a  P o - 
p ra w s k ie g o , a 27 m a rc a  p o w tó r z o ­
n y  z o s ta n ie  s p e k ta k l  „ Ż o łn ie r z  i 
b ie d a ”  S a m u e la  M a rs z a łk a .

O d  28 d o  31 m a rc a  w  „P le c d u d z e ”  
w y s tą p i  g o ś c in n ie  T E A T R  L A L E K  
z O P O L A  ze s z tu k ą  p t .  „ P t a k ” , k tó  
ra  z d o b y ła  G ra n d  P r i x  o s ta tn ie g o  
O p o ls k ie g o  F e s t iw a lu  T e a tr ó w  L a l ­
k o w y c h .  S p e k ta k l,  k t ó r y  p rz e z n a c z o  
n y  je s t  d la  m ło d z ie ż y  i  w id z ó w  d o ­
ro s ły c h , r e ż y s e ro w a ł Z y g m u n t  S m a n - 
d a ik .

P R O G R A M O W Y  „ g r a f i k ”  szcze c in  
s k ie g o  te a t r u  la le k ,  u z u p e łn ia ją  
p r z e d s ta w ie n ia  w y ja z d o w e . W s p o m ­
n ia n y  „ K o t  w  w a liz c e ”  o b e jr z ą  m ło ­
d z i w id z o w ie  Ś w in o u jś c ia ,  N o w o ­
g a rd u , G r y f ic ,  T r z e b ia to w a  i  P o ­
l i c  w  d n ia c h  od  16 d o  20 m a rc a , a 
„ B a l  u  K r ó la  L u la "  g r a n y  b ę d z ie  
od  10 d o  13 m a rc a  w  G o rz o w ie  
W ie lk o p o ls k im .  (pc)

G rzęzaw isko
W  U B IE G Ł Y M  r o k u  e k ip y  P rz e d ­

s ię b io r s tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j  p r z y ­
s tą p i ły  d o  z a k ła d a n ia  t r a w n ik ó w  
w z d łu ż  a l.  A r m i i  C z e rw o n e j.  S p y ­
ch a cze  s p la n to w a ly  te re n , n a w ie z io ­
n y  z o s ta ł c z a rn o a ie m .

D z iś  t r a w n ik i  te  w y g lą d a ją  ja k  
r z e k i  c z a rn e g o  b ło ta .  N ic z y m  n ie  
o b ra m o w a n e  o b s z a ry  m o k re g o  c z a r -  
n o z ie m u  „ w y le w a ją ”  s ię  na  c h o d ­
n ik i .  P rz e d  O ś ro d k ie m  T e le w iz y j ­
n y m  te re n  te n  d o d a tk o w o  z o s ta ł 
r o z je c h a n y  k o la m i s a m o c h o d ó w . 
W s z y s tk o  to  ra z e m  s p r a w ia  w r a ­
że n ie . że k to ś  z a p o m n ia ł o ty m  
o d c in k u  u l ic y .  (M a cz )

Notatnik szczeciński
♦  O D C Z Y T  p t .  „ Z a s a d y  ty p iz a c j i  

i p r o je k to w a n ia  u k ła d ó w  s te ro w a ­
n ia  i  a u to m a ty k i  w  c e m e n to w ­
n ia c h , na  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e ń  
w  „ l i l e k t r o p r o je k c ie  — S z c z e c in ”  
w y g ło s i m g r  in ż . L .  M a lc z e w s k i 
j u t r o ,  11 b m . o g o d z . 18 w  D o m u  
T e c h n ik a  Ń O T .

♦  U W A G A  F O T O A M A T O R Z Y ! 
W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y  o r g a n i­
z u je  m ie s ię c z n y  k u r s  fo to g r a f ic z n y  
d ia  p o c z ą tk u ją c y c h . Z a ję c ia  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  w  k a ż d ą  s o b o tę  o 
go dz . 17 i  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  o godz. 
11. K o s z t u c z e s tn ic tw a  w  k u r s ie  
w y n o s i 100 z ł. Z a p is y  p r z y jm o w a n e  
b ę d ą  w  d n iu  ro z p o c z ę c ia  k u r s u  — 
13 m a rc a  b r .  w  s a l i  P r o je k c y jn e j  
W D K  na  I  p ię tr z e . In fo r m a c j i  
u d z ie la  G a b in e t F o to - F i lm .  te l.  
499-87 w  go dz . od  8 do  15.

MODA
„N A  ŻYW O”

W  U B . S O B O T Ę  ł  n ie d z ie lę  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ E le g a n ­
c ja ”  z o rg a n iz o w a ła  b a rd z o  
c ie k a w e  p o k a z y . Z a p re z e n to ­
w a n o  n a  n ic h  p u b lic z n o ś c i  
z g ro m a d z o n e j p rz e d  o k n a m i  
w y s ta w o w y m i S a lo n u  U s łu g o ­
w e g o  p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  
w z o r y  o d z ie ż y  ja k ą  n a  z a m ó ­
w ie n ia  I n d y w id u a ln y c h  k l ie n ­
tó w  s z y ją  z a k ła d y  p o d le g łe  
s p ó łd z ie ln i a  p rz e d e  w s z y s tk im  
S a lo n  U s łu g o w y  z lo k a l iz o w a n y  
w  p o m ie s z c z e n ia c h  d a w n e g o  
s p ó łd z ie lc z e g o  d o m u  m o d y  
p r z y  a l. W o j. P o ls k ie g o .

C e n n ą  in n o w a c ją  p o k a z ó w  
b y ł  f a k t  że w s z y s tk ie  p re z e n ­
to w a n e  p o d c z a s  p o k a z u  m o d e ­
le  m o ż n a  b y ło  s o b ie  n a ty c h ­
m ia s t  z a m ó w ić  w  s a lo n ie . C zas  
t r w a n ia  s z y c ia  p ła s z c z a , g a r ­
n i t u r u  c z y  s u k ie n k i  w y n o s i  
t y l k o  t r z y  d n i.  T a k a  e k s p re ­
so w a  u s łu g a  d la  k l ie n ta  je s t  
a b s o lu tn ą  n o w o ś c ią  n a  szcze­
c iń s k im  r y n k u  u s łu g o w y m .

N a  z d ję c iu :  je d n a  z m o d e ­
le k  p r e z e n tu je  s u k ie n k ę , k tó ­
r ą  k a ż d y  z o g lą d a ją c y c h  m o ­
że s o b ie  z a m ó w ić  w  s a lo n ie  
p r z y  a l.  W o j.  P o ls k ie g o  20.

Komunikat DRKP
W  Z W IĄ Z K U  ze z n ik o m ą  f r e k ­

w e n c ją  o ra z  p ro w a d z o n ą  a k c ją  p o ­
p r a w y  r e g u la rn o ś c i k u r s o w a n ia  p o ­
c ią g ó w , o d w o ła n e  z o s ta je  od  11 
m a rc a  b r .  na  czas n ie o g ra n ic z o n y , 
k u r s o w a n ie  n a s tę p u ją c y c h  p o c ią ­
g ó w :

♦  p o c ią g u  G o d k ó w  (o d j.  g . 12.46) 
— T rz e b ie ż  Szczec. na o d c in k u  od 
S zcze c in a  G ł.  do  T rz e b ie ż y ,

♦  p o c ią g u  C ho szczn o  (o d j.  g. 
13.28 — T rz e b ie ż  Szczec. n a  o d c in ­
k u  S zcze c in  G ł.  — T rz e b ie ż .

p o c ią g u  T rz e c ie ż  Szczec. (o d j.  
g. 17.35) — S z c z e c in -T u rz y n  o ra z

♦  p o c ią g u  T rz e b ie ż  Szczec. (o d j.  
g . 19.10) — S z c z e c in -T u rz y n . S zcze ­
g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la ją  za ­
w ia d o w c y  s ta c ji .

Różne bieguny solidności
„DO NIESOLIDNOŚCI fa ­

chowców, wykonujących zleco­
ne naprawy w naszych miesz­
kaniach, zdążyliśmy się przy­
zwyczaić. Dyktują nam kłopot­
liwe terminy (często trzeba 
zwolnić się z pracy by czuwać 
w domu), pojawiają się w 
ostatniej chwili, bądź w  ogóle 
nie przychodzą w umówionym 
czasie. W tej dziedzinie usług 
ignorowanie klienta stało się 
wprost nagminne.

N A  T L E  te j  dość p o w s z e c h n e j 
n ie s o l id n o ś c i c h w a le b n ie  w y ró ż n ia  
s ię  e k ip a  m o n te r ó w  l ic z n ik ó w  e le k ­
t r y c z n y c h  z ' Z a  k 'a  ciu E n e rg e ty c z n e ­
g o . K l i e n t  m a  m o ż n o ś ć  u z g o d n ie ­
n ia  w  m ia r ę  d o g o d n e g o  te r m in u  te ­
le fo n ic z n ie  i m oże  m ie ć  p e w n o ś ć  że 
o u m ó w io n e j p o rz e  p r a c o w n ik  z ja ­
w i  s ię  n a  m ie js c u .  Co p r a w d a  n ie z ­
b y t  c h ę tn ie  e le k t r y c y  g o d zą  s ię  na 
p o p o łu d n io w e  g o d z in y  p r a c y , a le  
u m ó w io n e  te r m in y  t r a k t u ją  s e r io , 
s z a n u ją c  w ła s n e  s ło w o . Sądzę , że 
Jest to  p rz e ja w  z a w o d o w e j s o lid n o ś ­
c i - i  s z a c u n k u  d la  k l ie n ta .  T e  c e c h y  
w a r to  p ro p a g o w a ć  s z e rz e j w ś ró d  n a ­
s z y c h  m a js t r ó w ” .

T A K  P IS Z E  n a s *  C z y te ln ik  A d a m  
C. z P o g o d n a . P r z y z n a jm y ,  że p o ­
d e s z liś m y  z p e w n ą  re z e rw ą  do  te g o  
o p ty m is ty c z n e g o  s y g n a łu . P o s ta n o ­
w i l i ś m y  s p ra w d z ić , j a k  w  is to c ie

w y g lą d a  z a m a w ia n ie  w iz y t y  m o n te ­
ra  l i c z n ik ó w  w  d o m u . N a ,z a  ro z ­
m o w a  b y ła  k r ó t k a  1 rz e c z o w a .

—  J u t r o  o d  12 d o  14, o d p o w ia d a  
pa nu ?

— N ie ,  ra c z e j 14...
— D o b rz e , 14.
D a ls z e j r e a l iz a c j i  f i k c y jn e g o  z le ­

ce n ia  n ie  m o g liś m y  p rz e ś le d z ić . 
T rz e b a  s ię  b y ło  u ja w n ić .  Z  r e la c j i  
in n y c h  s z c z e c in ia n  w y n ik a  je d n a k ,  
że s p e c ja l iś c i o d  l ic z n ik ó w  rz e c z y ­
w iś c ie  d o t r z y m u ją  te rm in ó w ,  są 
p u n k t u a ln i  i  n ie z a w o d n i.

N A  P R Z E C IW L E G Ł Y M  b ie g u n ie  
s o lid n o ś c i — ja k  w y n ik a  z le k t u r y  
l is tó w  C z y te ln ik ó w  —  z n a jd u ją  s ię  
A D M -o w s k ie  e k ip y  r e m o n to w e , na  
k tó r e  o c z e k u ją  lo k a to r z y  n ie  t y lk o  
g o d z in a m i,  a le  c z ę s to k ro ć  —  m ie ­
s ią c a m i.  F a c h o w c y  p o ja w ia ją  się 
n ie ra z  o k ło p o t l iw e j  p o rz e , zgo ła  
n ie s p o d z ie w a n i p rz e z  m ie s z k a ń c ó w . 
N ie  g rze szą  te ż  n a d m ia re m  p u n k t u ­
a ln o ś c i p r a c o w n ic y  Z U R iT - u ,  s p ó ł­
d z ie ln ie  u s łu g o w e  in s ta lu ją c e  n p . 
k a rn is z e  ( i t p .  u rz ą d z e n ia )  w  n o w y c h  
m ie s z k a n ia c h .

O n a jb a rd z ie j  ja s k r a w y c h  p r z y k ła ­
d a c h  le k c e w a ż e n ia  k l ie n ta ,  k t ó r y  
z le c i!  ta k ą  c z y  in n ą  u s łu g ę  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu , p is a l iś m y  n ie ­
je d n o k r o tn ie  na  n a s z y c h  ła m a e h . 
D o p ra w d y  rz a d k o  t r a f ia ła  s ię  o k a z ja  
b y  f i r m ę  u s łu g o w ą  p o c h w a lić  za so ­
lid n o ś ć , p o s ta w ić  za  p r z y k ła d  in ­
n y m .

P U N K T U A L N O Ś Ć  je s t  cech ą  o d ­
g r y w a ją c ą  c o ra z  w a ż n ie js z ą  ro lę  w

ż y c iu  n o w o cze sn e g o  sp o łe c z e ń s tw a . 
W  c o ra z  s z e rs z y m  z a k re s ie  m u s im y  
w s z y s c y  p la n o w a ć  czas p r a c y  i  o d ­
p o c z y n k u , czas r o z r y w e k  i  p o r y  
n ie z b ę d n y c h  c z y n n o ś c i d o m o w y c h . 

L e k c e w a ż e n ie  te rm in ó w  p rz e z  m a js ­
t r ó w  w y k o n u ją c y c h  z le c o n e  p ra c e  w  
n a s z y c h  d o m a c h  d e z o rg a n iz u je  n a m  
ż y c ie ,  p o c h ła n ia  czas p rz e z n a c z o n y  
na  o d p o c z y n e k , a częs to  te ż  — 
k o m p lik u je  p ra c ę  za w o d o w ą .

N ie d o tr z y m a n ie  te r m in u  je s t  r ó w ­
n ie ż  p rz e ja w e m  n ie ż y c z l iw o ś c i w o ­
be c  k l ie n ta ,  w y ra z e m  le k c e w a ż e n ia  
d la  je g o  p o tr z e b  i  p la n ó w . T e n  r o ­
d z a j n ie u p rz e jm o ś c i t r u d n ie j  je s t  
g a n ić  lu b  k a ra ć . N ie  m u s i m u  b o ­
w ie m  to w a rz y s z y ć  g ru b e  s ło w o  c zy  
o b c e s o w y  g e s t; k r y je  s ię  czę s to  za 
m i ły fa  u ś m ie c h e m , o b ie tn ic ą ,  s o le n ­
n y m  p rz y rz e c z e n ie m .

W CIĄŻ jeszcze niezbyt roz­
powszechnioną u nas cnotę 
punktualności należy więc pro­
pagować, a tam gdzie można —  
egzekwować. I  dlatego, choć 
wspomniana ekipa monterów 
liczników z Zakładu Energe_ 
tycznego wykonuje po prostu 
bez zarzutu swą pracę, warto 
jej działalność postawić za 
przykład innym usługowym f ir ­
mom. Bez upowszechnienia ce­
chy punktualności — daleko nie 
zajedziemy... (ław)


